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Wychodzi codzieamie o gođzinie 5 po poładria 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyśczy kosztuje w miejsu 8 kal., 
poezia 16 hat. — Biera Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10, — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiege, Pasaż Hange 
gauea |. $. —- Listy należy frankować. 


Rsklamacya otwarte wolna od spłaty. 
Xalefon Redzkcyi Nr. GE, 


PresBamóoraia 


samieja cows: 
. 32 K, | ćwleróroczale 8 K — h, 
„ 16 K, | mleslgozais 2 k 70h, 


recznie . , 
nółrocznle . 


W Niemczech 3 K 28 h missięeznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 k miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy I ilieracki*, dodatek miesięczny do Gaseży Lwowskiej, otrzymują cao- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakża ei tylko, 


inb od | lipga do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 60 b, arudzy 60 h. 
„Przewsdolk* prenznerowany ozokno kosztuja 8 K, 


miejstowa: 
24 K, | świórórecznta . 


+ EK. 
12 K, | izlasięsznie . , . 2 


kacznig . 
| K 


półrosznle . 


którzy prenumerują od l stycznia do końca czerwca 


Cezy ogi 
miejsce 20 hał, 

Tabelacyczne i liezbowe po 36 kal, neds- 
stens po 89 Bal, za wiersz lub jego miojsce miary 


osred: Wisrse patiitowy ini jego 


| pstitowej. 


Ogłoszenia ozób i zakładów prywatnych przyj- 
maja wyiącznie: Biuro dzienników Sakełowskiega 
we Lwowie Pasaż Mausmaena I. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adwa (VP, da Raczkowski We 
Rua de Y3zgkża 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej profeso- 
rom I. państwowej szkoły realnej we Lwo- 
wie: Józefowi Griinbergowi i Emilowi 
Bernhardtowi, tytuł radców szkolnych z 
uwolnieniem od taksy. 


Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej werkmi- 
strzowi bośniacko-hercegowińskiego monopo- 
lu tytoniowego, Władysławowi Kawaler- 
Skiemu, przy sposobności przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, srebrny krzyż za- 
sługi z koroną. 


P. Minister Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych zamianował auskultanta w o- 
kręgu wiedeńskiego wyższego sądu krajowe- 
go, dr. Maksymiliana Doliwę Stępskie- 
go, koncypistą nadwornym i 'vinisieryalnym 
II. klasy w Ministerstwie Ces. i Król. Domu 
i spraw zagranieznych. 


Ministerstwo robót publicznych zamia- 
nowało w porozumieniu z Ministerstwem ko- 
lei żelaznych inspektora w dyrekcyi kolei 
Północnej w Wiedniu, Hermana Piskera, 
na obręb tej dyrekcyi komisarzem egzami- 
nacyjnym dla kierowników lokomotyw, tu- 
dzież dla tych dozorców kotłów parowych, 


wiwa wn an warowni razi CE AN RÓ A 


którzy zamierzają poddać się egzaminowi z 
obsługi kotłów parowych razem z egzaminem 
z kierowania lokomotywami. 

Komisarz ten egzaminować będzie w ję- 
zyku niemieckim. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarza Na- 
miestnictwa, Stanisława Podwińskiego, 
z Mościsk do Lwowa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował kancelistów : Jana Miszezyń- 
skiego w Skawinie, Bartłomieja Pajer- 
skiego i Adama Biedę w Kolbuszowej, 
oraz Stanisława Grzędzielskiego w Rze- 
szowie, oficyałami kancelaryjnymi. 


Lwów, 4 grudnia 


Ustąpienie generata har. Hötzendorf- 
Conrada ze stanowiska szefa sztabu 
generalnego. 


Zmiana w kierownictwie sztąbu gene- 
ralnego armii zajmuje żywo nietylko sfery 
militarne, lecz także polityczne. Prasa roz- 
maicie fakt ten ocenia i w rozmaite też za- 
opatruje go komentarze. > 

Fremdenblatt tak pisze: Zmiana osób 
na tak wybitnym posterunku hierarchii woj- 
skowej, — na posterunku, na którym zbiegają 
się z, wielkiemi sprawami wojskowemi także 


doniosłe problemy państwowe i historyczne — | wojskowych właśnie donoszą — w stosun- 


musi wywoływać żywe zajęcie, W danym wy- 
padku jest ono tem większe, iż ustępuje osoba 
o tak silnie zarysowanej indywidualności, jak 
gen. bar. Conrad. Przez lat przeszło pięć 
stał on na czele generalnego sztabu całej 
siły zbrojnej Państwa. Nie będą też te lata 
zaliczone do straconych. W okresie wewnętrz- 
nej reformy i przeobrażenia organizmu armii, 
w okresie militarnych przygotowań podczas | 
przesilenia, wywołanego przez aneksyę, świe- 
tnie ujawniły się organizatorskie zdolności, 
wzrok bystry i stanowczość gen. Conrada, 
wreszcie jego niewyczerpany zapał. Jemu to 
zawdzięczać należy reformę i uzupełnienie 


kach politycznych. Tak, czy owak łaska 
Najj. Pana i uznanie wielkich zasług bar. 
Conrada pozostały nieuszczuplone, czego naj- 
lepszym dowodem okoliczność, że Monarcha 
mianował go inspektorem armii. 

Tym sposobem cennej tej siły armia 
nie potrzebuje wyrzec się także w przy- 
SZŁOŚCI. 

Gen. Conrad wkracza obecnie w nowy 
zakres działania, który jednakże nigdy nie był 
mu obey, któremu przeciwnie poświęcał za- 
wsze jak najtroskliwszą uwagę. 

Właśnie na tem polu, pomimo tak in- 
tensywnego zajmowania się umiejętnością wo- 


| mi sferami wojskowemi, 


sztabu generalnego. Na wszystkich gałęziach | jenną, mimo działalności, jaka mniej samo- 
służby, wchodzących w skład generalnego | dzielne umysły skusić może do popadnięcia 
sztabu armii, wycisnął gen. Conrad swe pię- | w teoretyam, w ideologię, dokonał rzeczy 
tno, zapłodnił je swemi ideami, nadał im | wielkich, nagromadził doświadczenia i do- 
piętno nowożytne, ulepszył dawne urządze- | wiódł, że potrafi je zużytkować odpowiednio. 
nia, skoncentrował i ujednolicił. Jak w dzie-| Wobec długiej epoki pokoju, coraz bardziej 
łach swych, opatrzonych sygnaturą F, C.v H. | przerzedzają się szeregi oficerów. którzy 
zdobył sobie sławę i uznanie daleko po za | brali czynny udział w wojnie, coraz bardziej 
granicami Monarchii, tak też w praktyce o- | uszczuplał się więc kapital rzeczywistych do- 
kazał się nowożytnym, doskonale świadomym | świadczeń wojennych, tak niezmiernie cenny 
celu taktykiem, któremu nigdy nie brak ini- | dla wykształcenia i przygotowania armii na 
cyatywy. Tak n. p. przeprowadziwszy skru- | wypadek potrzeby wojennej. 
pulatnie przystosowanie manewrów: do wy- Bar. Conrad należy do oficerów wypró- 
magań rzeczywistej wojny, dopilnował też z | bowanych w ogniu bojowym; w kampanii 
żelazną konsekwencyą, by zasada ta weszła | okupacyjnej dwukrotnie dzielność jego spo- 
niejako w krew i soki armii. W kształceniu | tkała się z należnem uznaniem. Także w dal- 
oficerów generalnego sztabu kładł nacisk na | szym ciągu swej świetnej karyery, osiągając 
to, by zarówno teoretycznie, jak praktycznie į coraz wyższe coraz bardziej odpowiedzialne 
sprostać oni umieli swym zadaniom w razie | stanowiska w armii, nigdy nie zapomniał 
wojny. o tem, aby miano w nim wzór żołnierza, 
To też pięciolecie, w ciągu którego | który był w boju. Jako komendant pułku, 
gen. Conrad stał na czele generalnego sztabu, | jako brygadyer i dywizyoner okazał się pra- 
było okresem ożywionego rozwoju, któryi na| wdziwym żołnierzem, oddał sprawie myśli 
przyszłość nie pozostanie bezowocnym, OW- | Swe i serce. Był też wzorowym wychowawcą 
szem trwałe zapewnia korzyści armii. i wodzem. Jemu zawdzięcza wojsko dosko- 
„Co do ustąpienia gen. Conrada — wy- | nałe, do potrzeb wojny dostosowane wykształ- 
wodzi Fremdenblatt dalej — to przyczyn i cenie. Jako komendant wielkich związków 
tego kroku szukać należy nie wśród spraw mi- | armii zyskał świetną sławę i zaufanie całej 
litarnyeh, co do tych bowiem znajdował się | siły zbrojnej. Cały nastrój tego ducha i cha- 
on zawsze w zupełnej zgodzie z najwyższe- | rakteru wskazują, że w gen. Conradzie ma- 
lecz — jak z kółi my urodzonego wodza, bystrym umysłem 


KRAKOWSKIE LISTY, 


IĘ 


em przedstawieniu „Legio- 
yaeta dramatycznym, kt re- 
niebawem także na R 
ujr „ Lubimy się bardzo, czego najiep- 
BL ode, że chętnie inówimy ane 
złośliwości: typowa przyl3%0 poety A MADE 
ka, Otóż on podejrzywejąć mnie 0 zdrożny 
Łamiar pisania sprawozdania Z przedstawie- 
nia, chcąc naprzód odebrać mi odwa gę, po 
wiedział: „Wolałbym go dwa mame 
pisać książkę 0 Wyspiańskim, niż w dwa 
dni felieton o „Legionie“. Wyzwanie przy” 
jąłem: „Dobrze, więc ja za dwa dni fe ie- 
ton, Pan za dwa miesiące książkę”. Zrobi- 
em to w przekonaniu, że literatura z po” 
wodu mojej zuchwałości nie poniesie ostate- 
tznie takiej wielkiej szkody, > |. abo 
Czość poety przysporzy Jej 5ta 
otytku,. BEE wiekowych rzeczy 0 
łyspiańskim, jak on, nie potrafi napisać, 
Niestety, nim te dwa dni ubiegły, przynio” 
a mi poczta list, którego podpis EE 
Obrze, parafrazuję tutaj jako „p. t Publi- 
Cznośé“, list będący odźwierciedleniem wra- 
eń zwykłego widza, ani nie posty, 221019 kry- 
yka. Ponieważ zaś zadaniem mojem Jost nie 
Pisanie o sztukach, ale o stosunku publiez- 
Roścj do teatru, muszę więc to pismo za- 
miast mego felietonu tu umieścić, chociaż w 
ên sposób narażam siebie wobec poety na 
wstyd niemocy, a literaturę pozbawiam obie- 
tanej książki. 
Opuszczam grzeczno-zjadliwy wstęp li- 
zabi: t. Publiczności“ i cytuję dalej : „Zle 
zo liście („p. t. Publiczność" pisze do mnie 
aele „Wy“, chociaż ja osobiście w tej ca- 
| Sprawie jestem bez zasługi i bez winy), 
scie w zapowiedziach „Legionu“ upornie 


Na pierwsz 
nu“ siedziałem Zł 
go najnowsze dzieło 


kładli nacisk na;dekoracye i kostiumy, i tyl- 
ko na nie. Przez to zepchnęliście słowo poe- 
ty na drugi plan, co tutaj tem gorszem się 
okazało, że przecież piękność dekoracyj i ko- 
stiumów i bez waszych wskazówek byliby- 
śmy dostrzegli, a potrzebowaliśmy raczej 
zwrócenia nam uwagi na piękność słowa 
poety, a zwłaszcza na związek obrazów z 
sobą i ich wspólną myśl. A potem, być 
może, Że ja się na tem nie rozumiem, ale 
zdaje mi się, że jakoś w teatrze zapału isto- 
tnego nie było. Sądzę po sobie przynajmniej, 
chociaż byłem swego czasu bardzo wzruszo- 
ny na „Nocy listopadowej“, a ile razy je- 
stem, mając gości z Królestwa, na „Warsza- 
wiance*, to mnie ona zawsze — jak wy to 
podobno mówicie — „bierze“. Czemu „Le- 
gion“ nie? Myślałem nad tem w domu i do- 
chodzę do przekonania, że winne są temu 
właśnie te nieszszęsne przepyszne dekoracye. 
Trochę one same, trochę sposób ich poka- 
zywania. Bo, proszę was, jak mi ktoś mó- 
wił, jest w innych dużych teatrach europej- 
skich scena obracalna (czy jak ją tam na- 
zywają), co pozwala na szybką zmianę de- 
koracyj. U nas jej niema, podobno dlatego, 
że przy budowie nowego teatru tyle pienię- 
dzy wydano na pozłocenie ścian, że ich już 
na porządne urządzenie sceny nie starczyło. 
I dlatego u nas międzyakty trwają tak 
długo, że nas więcej męczą niż akty, 
zwłaszcza, gdy ta wasza muzyka zacznie 
grać. A w „Legionie“ tych zmian dziewięć, 
trzy „dłuższe*, to znaczy po kilkadziesiąt mi- 
nut, reszta po kilkanaście, Niech pan to zli- 
czy razem, to wypadnie na międzyakty może 
nawet więcej, niż na akty, czy obrazy, Czę- 
sto bardzo króciutkie, 

A potem same dekoracye, Niektóre śli- 
czne! Taką salę audyencyonalną Papieża Piusa 
IX. chciałbym mieć; Colosseum czy Via 
Appia chciałbym kiedyś w rzeczywistości 
w takiem ładnem oświetleniu widzieć, jak 
tutaj na scenie; prawda jest transparent 
Mendoga bardzo marny — w „Szklanej górze“ 
był może ładniejszy obraz świetlny — ale 


to wyjątek, A jednak, proszę pana, te sli- | się nie mówi, o czem mówić wstyd" w „Pół- 
czności szkodzą poecie. Rozsuwa się kurtyna | dziewicach” — razi mnie. Nie jestem szowi- 
rzy pokazujecie nam Colosseum. Tak, boście | nistą, ale gdy sobie przypomnę, że na tych 
tyle najprzód o tej dekoracyi pisali i taka samych deskach, na których wczoraj tańczyła 
owa rzeczywistość ładna, że ja się najprzód | półnaga Concha, dzisiaj stoi Mickiewicz z 
patrzałem na te śliczności. Ża kilka minut | Krasińskim, to czuję jednak jakiś niesmak, 
spostrzegłem, że na scenie są obok tych | Są świętości, które powinno się pokazywać 
ruin dwaj ludzie, usłyszałem, że coś z sobą | w jakiemś Beyreuth Polski Gzy Wyspiańskie- 
mówią, zle już było zapóźno, króciutka od- | go, ale ich w zwykłyra teatrze profanować 
słona się skończyła. Albo na Forum Roma- | nie można. A swoją drogą nie wyobrażam 
num! Prawdziwe dwa konie, gdy jeszeze w | sobie wogóle, by jakikolwiek teatr na świe- 
„Kościuszce pod Racławicami“ była pomalo- | cie potrafił uzmysłowić to. czem w naszej 
wana na konia deska; tylko, że te konie tak | wyobraźni jest Miekiewicz "zwłaszcza w epo- 
się niesfornie zachowywały, że najprzód przez | ce tworzenia włoskiego legionu. 

cały czas tej sceny bałem się katastrofy, a 
powtóre aktorów mało co słyszałem, bo prze- 
rywali mi dozorcy koni, uspokajając zwie- 
rzęta doniosłym szeptem „pst“... Mój panie, 
pan się może ze mnie śmiać będzie, ale ja 
bym sądził, że przepych dekoracyj odpowie- 
dni jest do sztuk z mało znaczącym i łatwo 
zrozumiałym tekstem — Niemcy nazywają 
taką rzecz Ausstaitungsstiick, ale w dziełach 


Z tem wszystkiem, jako Krakowianin, 
odezuwam pewnego rodzaju dumę, że Kra- 
ków pierwszy wystawił na scenie to dzieło, 
Więe dziękuję wszystkim, komu należy, za- 
tem i aktorom. Nie wymieniam żadnego z 
nich po nazwisku, bo uważam to nawet za 
niewłaściwe, Wy literaci i teatromani zanadto 
się aktorami zajmujecie i nie spostrzegacie 
wielkich a trudnych popisywać się powinni nawet, że w tem czasem równocześnie dąży: 
poeta i aktor, a nie malarz teatralny, bo| © do sprzecznych celów. Chcecie n. p. bym 
przecież ostatecznie bardziej chodzi tu o Mij- |12 W teatrze uwierzył, że mam przed sobą 
ckiewicza niż o Colosseum. prawdziwego Mickiewicza czy Napoleona, Ma- 

Jak pan niewątpliwie łaskawie zauwa. | (1722 Mieczysławską czy Maryę Stuart i żą- 
żył, zrzędzę, chociażem nie taki stary, bom dacie od aktora, aby tak grał, by przestał 
w równym z panem wieku. Ale niech mi| "Jó Sobą, panem X czy panią Y, a był tam- 
pan pozwoli dalej mówić. Otóż, gdym był tym człowiekiem dramatu. A tymczasem na 
młodszy i po raz pierwszy dowiadywał się afiszu wypisujecie nazwiska aktorów, ażebym 
o Wagnerze, chciałem widzieć jego „Parsi broń Boża nie uwierzył, że widzę Napoleona 
fala"; powiedziano mi, że zobaczyć go mogę lub Maryę Stuart, tylko pamiętał o panu X 
tylko w Bayreuth, bo mistrz tego najwznio- |" Pa NA ROME... 
ślejszego dzieła, pełnego mistycznych taje- Tu przerywam przepisywanie listu „P.T. 
mnie, nie pozwolił grać innym, zwyczajnym | Publiczności* do mniej bo spostrzegam, że 
teatrom operowym, by go na profanacyę nie | ona korzystając ze sposobności pragnie fa- 
narazić, chociaż przecież wielkie opery prze- | chowym krytykom zaimponować subtelnością 
ważnie są tak poważne. Że miał racyę, zro- | myśli. I tak już dużą okazałem wstrzemiężli- 
zumiałem dopiero na „Legionie“. Nie jestem | wość, przepisując poprzednie wywody bez sło- 
świętoszkiem, ale wyznaję, że śpiew „Veni | wa sprzeciwu lub... uznania, 

Creator“ i litania do Matki Boskiej, albo na- 
bożeństwo, celebrowane przez Papleża w tea- 
trze, gdzie niedawno śpiewano, a jutro może 
śpiewać będą wyuzdaną piosenkę: „o czem 


Flach, 


rozpoznającego logikę faktów, gotowego w 
każdej chwili do błyskawicznej inieyatywy, 
obdarzonego ponadto zimną krwią i żelazną 
iście stanowczością. Obdarzony łatwością o- 
ryentowania się, szybko niezawodnie owła- 
dnie gen. Conrad nowem polem działalności, 
wyznaczonem mu przez Monarchę. Przyjdzie 
mu tem łatwiej, że cieszy się nieograniczo- 
nem zaufaniem Najw. Wodza i że to nowe 
właśnie pole, doskonale odpowiadające jego 
indywidualności, da mu nową sposobność do 
okazania niezwykłych przymiotów. Nowe ho- 
ryzonty odsłaniają się działaniu gen. Conra- 
da. Armia zaś, która zna go dobrze i sza- 
nuje, otoczy gen. Conrada na nowym poste- 
runku temsamem, co dotąd zaufaniem. 


ex 
= 
fæ 


jak zagwaraniowaniem regulacyi rzek, budo- 
wą kolei lokalnej, podwyższeniem kredytu na 
telefony o 20 mil, i t. d. Klub czeski zastrzegł 
sobie na przyszłość woiną rękę. 


Przedstawiciel Rządu sprzeciwił się te- 
miu dodatkowi. 

Przy $$. 44 i 45 zgłoszono także po- 
prawki. Paragrafy te traktują o przyjmowa- 
niu ubocznych zajęć przez urzędnika, a mia- 
nowicie powiedziano, że Rząd centralny wy- 
jątkowo może zezwolić na przyjęcie bezpłat- 
nego kierownictwa w Tow. akcyjnem iub in- 
nem Towarzystwie ekonomicznem, obliczonem 
na zysk, jeżeli Towarzystwo to leży w inte- 
resie Państwa lub ma na celu sprawy hu- 
manitarne, czy też gospodarcze stosunki u- 
rzędników. 

P. Moraczewski oświadczył się prze- 
ciw temu paragrafowi, 8 p. Stesłowicz 
zaproponował, aby odstąpiono od przymusu 


Sprawa perska. 


Wojska rossyjskie otrzymały rozkaz po- 
chodu na Teheran, stolicy więc Persyi grozi 
okupacya. 

Być może, iż parlament nakłoni woj- 
sko i bachtiarów do próby stawienia czoła 
inwazyi, ale trudno łudzić się choćby na 
chwilę eo do wyniku walki. Persyi pozosta- 


zasiągania zezwolenia, jeżeli idzie o Towa- 
rzystwa humanitarne lub też związane ze 
stosunkami gospodarczymi urzędników publi- 
cznych. 


je do wyboru tylko poddanie się za swą wła 
sną zgodą, lub wbrew swej woli, w każdym 


Znane czytelnikom naszym zajście w 
Morgan Shusterem jest w swej istocie faktem 
tak nieznacznym, że w innych warunkach 
nie uczynionoby z niego Żadnej kwestyi dy- 
plomatycznej; jeśli więc Rossya użyła tego 
pretekstu do wystosowania pod adresem Per- 
syi upokarzzjącego ultimatum, to widocznie 
pali ją oorączka zawładnięcia czemprędzej 
terytoryami, które postanowiła zagarnąć i 
których zsgarnięciu tak dobrze prawie, jak 
nie, nie stoi na przeszkodzie, 

W ciężkiem strapieniu swem Persya u- 
dała się do drugiej swej przyjaciółki z prośbą 
o radę — i otrzymała też radę: mianowicie, 
by uezyniła żądaniom Rossyi zadość. 

Od kilku już tygodni zajął stolicę Szi- 
ras oddział wojsk indo-angielskich, a w pół- 
nocnej części kraju drugi rok już z rzędu 


jednak razie kapitulacyą. Ministerstwo jest; gospodarują wojska rossyjskie. Teraz ma i 
bezradne; minister spraw zagranicznych po- | stolica kraju paść ofiarą rossyjskiej zabor- 


Rada Państwa. 


Obrady komisyi spraw urzędniczych. 

Komisya spraw urzędniczych przyjęła 
na posiedzeniu sobotniem $$ 25—80 przed- 
łożenia (pragmatyka służbowa) w istotnych 
częściach według propozycyi Rządu. 

Do $ 28 (posłuszeństwo w służbie) p. 
Moraczewski wniósł dodatek: „Urzędnik 
może się użalić przeciw zarządzeniu służbo- 
wemu swego przełożonego, ale nie ma to mocy 
odraczającej*. 

Dodatek ten uchwalono. 

Przy $ 31 o zachowaniu się urzędnika 
w służbie i po za służbą p. Glióckel (soc.) 
wniósł dodatek: „Urzędnik ze względu na 
swój stosunek służbowy, nie może być krę- 
powany w wykonywaniu swych praw oby- 
watelskich*. 

Za wnioskiem tym oświadczyło się 16 
głosów, przeciw również 16, przewodniczący 
bar, AElvert (niem. post.) rozstrzygnął za 
wnioskiem. 


sek zaś p. Moraczewskiego odrzucono. 

Dalszy ciag obrad komisyi w ponie- 
działek, dziś zaś odbędzie się narada podko- 
misyi do sprawy awansu czasowego. 


rządy wzimieniu 18-letniego szacha ledwie zdo - 


Istotnym i jedynym reprezentantem władzy 
jest dziś parlament, medżilis, którego pewna 
grupa staje mimo wszystko w obronie idei 
narodowej. Ta grupa właśnie zmusiła mini- 
sterstwo do dania odmownej odpowiedzi na 
ultimatum rossyjskie. Gdy jednak Rossya nad- 
ciągnie, nie i ta grupa nie poradzi. W ta- 
kim razie ustanowiony zostanie zapewne no- 
wy rząd pod opieką Rossyi i kto wie, czy 
nie osiągnie wreszcie celu wyczekujący w 
Asternbadzie b. szach Mohammed Ali. Oczy- 
wiście pozostawionoby mu tylko pozory wła- 
dzy; „król królów* staćby się musiał podnóż- 
kiem Rossyi tak samo, jak sułtan marokkań- 
ski podlega we wszystkiem Francyi. Tylko 
że nie stanie się to odrazu. Zanim Rossya 
obejmie Persyę pod swój protektorat, musi 
wprzód porozumieć się z Anglią i uzyskać 
jej pozwolenie. To jednak pewne, że nieza- 


Sprawa budowy dróg wodnych. 


Liberalni posłowie wiedeńscy, którzy 
już konferowali w sprawie kanałowej z PP. 
Ministrami handlu i robót publicznych, byli 
onegdaj -u P. Prezydenta Ministrów hr. 
Stürgkha z żądaniem, aby dotrzymanó budo- 
wy kanału Dunaj - Odra, t. j. aby w całości 
wykonano ustawę z r. 1901, nie wdając się 
w żadne wynagrodzenia. P, Prezes gabinetu 
oświadczył posłom otwarcie, że nowela nie 
będzie zawierała budowy tego kanału w dru- 
gim okresie. Nowela nie ma zastąpić kana- 
łów, jednakże ma zadość uczynić rozmaitym 
żądaniom na polu gospodarstwa wodnego z 
wyjątkiem tylko Galicyi, gdzie kanały są po- 
trzebne. Hr. Stuergkh motywował odsunięcie 


Przyjęto wniosek p. Stesłowicza, wnio 


dał się do dymisyi, a regenta; sprawującego | czości. 


Kwestyą pozostaje już tylko, jaką formę 


łano uprosić do pozostania na posterunku. | obiorą Anglia i Rossya przy rozdziale krainy 


szacha po bratersku pomiędzy siebie, Czy to 
będzie wspólny, dwoisty protektorat? A może 
poprostu: podział bez żadnych upiększeń ? 

W wywodach swych Grey zagadki tej 
nie rozjaśnił. Oświadczył tylko, że „sytuacya 
jest poważna i trudna“, Naturalnie: dla Per- 
syi. Nie potrzeba jednak dopiero Greya na 
to, by dowiedzieć się o rzeczy tak jasnej i 
niewątpliwej. Wystarcza przejrzeć tylko de- 
pesze, jakie nadchodzą z Persyi. 


* 


Ostatnie wiadomości z Persyi brzmią 
następująco: Persya na ultimatum rossyjskie 
odpowiedziała w tonie spokojnym, wskazując 
na powody, które ją skłoniły do odrzucenia 
żądań rossyjskich. W odpowiedzi wezwano 
też rząd rossyjski, aby dokładniej zbadał fa- 
kty i następnie raz jeszeze sformułował swe 
żądania. 


budowy kanału Dunaj-Odra na ewentualny 
trzeci okres trudnościami technieznemi i fi- 
nansowemi, a jak donosi Korespondenecya 
wymienionego stronnictwa, także względami 
polityczny mi. 


P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Heinold z całą stanowczością oświadczył 
się za zatrzymaniem brzmienia przedłożenia 


wisłość Persyi można już dziś nważać za 
straconą; ani Mahommed Ali, ani jego syn 
małoletni już jej nie wskrzeszą. 

Jak obecnie traktuje się niezawisłość 
Persyi, dowodem choćby definieya jej poda- 


W Teheranie panuje wiełkie wzburze- 
nie. Bazary i sklepy zamknięte. Tysiące mło- 
dzieńców urządzają pochody i manifestacye, 


rządowego, w myśl którego urzędnicy bez- 
warunkowo nie mają być, jak się twierdzi, 
zdegradowani na obywateli drugiej klasy. 
Urzędnik państwowy, jak każdy obywatel, 
w pełni może wykonywać swe prawa oby- 
watelskie, ale Rząd musi obstawać przy 
swem stanowisku i pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi się na to, by w służbie 1 po za 
służbą urzędnik nie zachowywał się 2 pewną 
konieczną rezerwą. Uchwalając coś innego, 
komisya poważnie naraża na szwank rychie 
wprowadzenie ustawy w życie. 

Przy $ 385 (zażalenia w drodze służbo- 


—— O AE A A W Z Z ZEE ZZ AW ZOO AZ OO R ZA O a u A wy m 


na przez Greya na poniedziałkowem posie- 
dzeniu Izby gmin, „Co do niezawisłości Per- 
syi, mówił on, zauważyć wypada, że jest rze- 
czą nieodzowną, iżby ona była niezawisło- 
ścią dostrojoną do interesów Rossyi i Anglii 
Z klubu czeskiego. p paogtych do tych dwu państw obsza- 

O ostatniem posiedzeniu Jednolitego Tak jawnie ograniczona niezawisłość 
Kiubu czeskiego, którego vrzehieg i uchwały | przestaje oczywiście być niezawisłością. Gdy- 
trzymano dotychczas w tajemnicy, Slavische | by nawet szło istotnie tylko o owe „przyle- 
Corresp. donosi, że większością 2/5 uchwa- | głe obszary”, to jeszcze i wówczas załamać- 
lono odrzucić wniosek głosowania przeciwko | by należało nad Persyą ręce, — nie okre- 


uważać można obecnie za skończone. Projekt 
ustawy przejdzie jeszcze przez Radę Mini- 
strów, poczem może już z końcem przyszłego 


Konferencye w sprawie dróg wodnych 
tygodnia przedłożony będzie Izbie posłów. 
| 
| 


wej i pozasłużbowej) przyjęto dodatek p. Pa- | prowizorynia budzetowemu. Tak więc po | ślono ich bowiem dokładnie, w praktyce zaś 


chera (niem. radyk.), że skutkiem tego 
prawo petycyjne urzędników nie może do- 
znać ujmy. 


138) 


SYRENA. 


trzech latach zdarzy się po raz pierwszy, że | postępuje się tak, jakby cała Persya nie była 


przylepiają plakaty na gmachach poselstw za- 
granicznych i wznoszą okrzyki: „Smierć albo 
wolność !*. W ulicach odbyły się demonstra- 
eye antirossyjskie, Tłum przerwał ruch tram- 
wayu, prowadzonego przez Towarzystwo bel- 
gijskie, w mniemaniu, że jest to przedsiębior- 
stwo rossyjskie. Dwie osoby, politycznie ma- 
ło wybitne padły, ofiarą zamachów morder- 
czych. Ludność bojkotuje herbatę rossyjską 
i cukier rossyjski, 

Z wszystkich częsci kraju nadchodzą 
telegramy, ofiarujące pomoe parlamentowi 
perskiemu, 

Tymczasem wojsko rossyjskie posuwa 
się naprzód i rozbroiwszy w Reszt tamtejszą 


Czesi głosować będą za budżetem. Uchwałę | niczem innem, jeno obszarem, przyległym do | milicyę perską, obsadziło miejscowy urząd 


tę motywują oni względami ekonomicznymi, | dzierżaw Rossyi i Anglii. 


telegraficzny. 


rozmowom. Jeżeli od czasu do czasu wśliznę- | wychodził, potem znowu wracał po pewnym 
ła się jaka aluzya co do smutnej przeszłości, | czasie. Prosta zabawka. 

aksamitna rączka, która ją poruszyła, dopoma- Pragnienie Klaudyi pomówienia z nim 
gała sobie tak pieszczotliwem spojrzeniem i|o interesach żenowało go. Aby wytłumaczyć 
tak zładnym spokojem, że ktoś obey nigdy | komuś rzecz jakąś, trzeba ją widzieć samemu. 
nie mógłby w miodowych słówkach odkryć | Otóż Regis, nie pojmując kombinacyj liczbo- 


zatrutej strzały, 
Pomiędzy temi dwiema istotami, połą 
czonemi w skutek zbrodni, nigdy nie padła 


(Pierre Dax. L'orpheline © Auteuil). 


wych, musiał się uciec do ogólnego zbadania 
sprawy. 
Cyfry, które słyszał, oszołomiały go. 


Część druga. 
XIII. 
Dzień urodzin. 


(Ciąg dalszy). 


— Koniecznie? nie mówię tego. Pra- 
gnęłabym jednak nie bardzo się z tem opó- 
Źniać, aby raz już skończyć z temi niezno- 
śnemi kwestyami pieniężnemi. Gdy się raz 
rozmówimy, nie wrócimy do tego więcej. 

— Jutrzejsze popołudnie mam zajęte — 
rzekł Regis, — ale może będę mógł się u- 
wolnić, Jeżeli to się da zrobić, uprzedzę cie- 
bie, moja droga i stawię się na twoje roz- 
kazy. 

— Spodziewałam się tego po tobie, 
Regisie. 

Nieudan zakleił kartę pocztowa, któ- 
rą pisał, gdy nadeszła. Wstał szybko, zeorał 
pospiesznym ruchem całą swoją korespon- 
dencyę i zawsze uśmiechnięty, żehy złagodzić 
gwałtowność swoich rechów, zbliżył się do 
żony, otoczył ramieniem giętką jej postać i 
zmuszając, żeby głowa jej spoczęłana chwilę 
na jego piersi, złożył pocałuneś na białem 
czole. 

— (zy długo będziesz w mieście, Re- 
gisie? 

— Będę tu o trzeciej, 

Klaudya wywzajemniła się za pieszczo- 
tę lodowatym pocałunkiem. Uśmiech byłby 
udany, i oboje czuli niewłaściwość tej ko- 
medyi. Jeżeli dawniej, namiętność panowa- 
ła nad nimi z całą brutalnością instynktów, 
miłość prawdziwa nigdy ich nie łączyła. Od 
chwili tego związku nie w ich zewnętrznym 
stosunku do siebie nigdy nie zdradziło. 
Uprzejmość bez zarzutu towarzyszyła ich 


żadna wymówka. Był to zawsze rytm har-| Przez dwie godziny, w czasie których pozo- 
monijny cezarownych słówek, wyrafinowa- | stawał w gabinecie człowieka, który go trzy- 
nych manier, w których zupełnie brakowało | mał w swoich szponach, Regis próbował dy- 
dreszczów namiętności. Wszystko pomiędzy | skutować o tem, co zresztą nie ulegało dy- 
nimi we wzajemnym stosunku wydawało się | skusyi. Nieustannie widział Klaudyę przed 
wdzięczną melodyą, której celem jednakże nie | sobą. 
było nie innego, tylko odrzucanie od siebie Doprowadzony do ostateczności, Nieu- 
owej suggestywn»j myśli, która ich me o-| dan oświadczył: 
puszczała, Wreszcie, żadnych namiętnych — Potrzebuję zdać sobie najdokładniej 
wybuchów pomiędzy nim. Krew dawnej | sprawę z sytuacyi. Czy zechce ini pan spo- 
zbrodni na zawsze płomień zgasiła. rządzić odpis tego wszystkiego. eo mi pan 
Rozeszli się. wyjaśniał. Osobiście tego nie potrzebuję. Oko- 
Klaudya zamknęła się w swoiim pokoju. | liczności wymagają. Nie chcę się okazać nie- 
Chciała być samą, żeby zastanowić się swo- | świadomym tych rzeczy, 
bodnie nad sytuzcyą i znaleźć wyjaśnienie — Zechce mi Psn termin wyznaczyć. 
czemu oczy kegisa unikały jej wzroku, a -- Może mi pan to wręczyć przy końcu 
usta mu drżały, tygodnia? Jeżeli pan woli, za dwa tygodnie. 
Złożyła wszystko na rachunek zbrodni- Bankier odwrócił oczy. 
czych wspomnień. — Żechce Pan tu wstąpić przy końcu 
Co do Nieudana, skoro znalazł się w | tygodnia. 
powozie, który woził go z Auteuil, wzrok jego koro opuścił gabinet; adwokata, 0szo- 
przybrał wyraz drapieżnego ptaka. Położył |łomiony wezwaniaimi do telefonów, dzwonie- 
swój kapelnsz na przedniem siedzeniu, aby | niem ze wszystkich stron, uieustannem cho- 
głowę sobie ochłodzić i zaczął się zastana- | dzeniem różnych ludzi, oszołomiony przede- 
wiać, jąk Klaudya. wszysitkiem nagą rzeczywistością, Regis scho- 
Frzy biurze pocztowem, groom zabrał | dził ze schodów, jak człowiek pijany. Jednak- 
ad niego listy i Regis rzucił adres zupełnie | że na dole, wobec wożaego, który otwierał 
inny, niż ten, który dał wyjeżdżając z domu. | przed nim olbrzymie drzwi szklane, Regiso- 
Nie było co zwlekać dłużej, Regis de Nieudan | wi powrócił zwykły spokój. Z góry, wbrew 
potrzebował zduć sobie sprawę ze swoich in- | wszystkim i wszystkiemu, Klaudya, jego żo- 
teresów, Trzeba mu było cyfr, aby mógł je jna, była skazana na milczenie. Jedno spoj- 
przedstawić Klaudyi. rzenie Regisa przeszkodzi wszeikiemu prote- 
W pół godziny później znalazł się w |stowi. Klaudya, co nie zaszłoby, stanie się 
gabinecie swego doradcy prawnego. Pozostał | ofiarą siebie samej. Będzie milczeć. A zre- 
tam dwie godziny. sztą, dodał w myśli. poradzę sobie. Nie wy- 
Nieudan, jak wielu jemu podobnych, | jawię właściwej cyfry. 
bardziej był zdolny do rozrzutności, niż do Na ustach jego pojawił się grymas cy- 
ograuiczenia i ujęcia w karby swego trybu | niczny raczej, niż uśmiech, właściwy tym, 
życia światowca. Od lat wielu, od kiedy miał | którzy umieją wycofać się z trudnego położe- 
kredyt otwarty u swego bankiera, nigdy mu | nia za pomocą oszustwa. : 
na myśl nie przyszło otworzyć oczy. Szedł Wróciwszy do Auteuil, mąż Klaudyi 
do kasy, wsuwał w kieszeń biiety bankowe, | odzyskał pozorny spokój. Był w stanie po- 


kazać się z dobrą miną na przyjęciu na cześć 
Lueyny... 
P Klaudyę ten spokój w błąd wprowa- 


— Jeki byłeś miły wczorajszego wie- 
czora — rzekła mu nazajutrz. — Jestem ci 
ogromnie wdzięczna. 

— Kochana żono, miałbym sobie do 
wyrzucenia, gdybym inaczej postąpił. Pomię- 
dzy naszymi znajomymi wszyscy wiedzą, że 
jestem tylko ojczymem Lucynki, ale każdy 
gotów przyznać, że postępowałem zawsze tak, 
jakby była moja córką rodzoną. Jakżeby 
wyglądało, gdybym jakieś humory pokazy- 
wał na wieczorze dla niej wydanym. 

— Bardzo to uprzejmie z twojej stro- 
ny, Regisie. 

Po tej wymianie siów w chwili siada- 
nia do stołn, przed nadejściem hrabiny d’ An- 
tiguae i młodej dziewczyny, Nieudan zaczął 
unikać żony. Unikał jej przez cały dzień i 
nazajutrz. Unikał nawet przez cały tydzień. 

Przez ten czas, Klaudya pracowała nad 
córką, Zaden z ialodych ludzi z ich towa- 
tzystwa nie miat tego wdzięku, co Olivier 
de Kersaint. Wszyscy byli bardzo dobrze, ale 
ani jeden niej posiadał jego rasowej dy- 
stynkcyi. Był jedynym, na którego mógł paść 
wybór Klaudyi. 

— Podoba ci 
dziecko ? 

— Daść mi się podoba, mamo, 

— To główna rzecz. Zobaczysz, że mi- 
łość przyjdzie zwolna, Wiesz przecie, że na- 
gle wybuchy, jak uderzenie piorunu, istnieją 
tylko w romansach, Życie nie jest wcale ta- 
kie, jakiem je opisują. 

Lucyna nie podnosiła żadnych zarzu- 
tów. Lucyna znajdowała rzeczywiście, iż mło- 
dy Qiivier jest bardzo miły, lecz ostatecznie 
uznawała, że był jej trochę narzucony i mło- 
de jej serduszko się buntowało. Nie wyda- 
wało jej się, żeby prawdziwą miłość można 
nakazać. Ziłanie jej pod tvym względem było 
takie, jak Pauleiki, Więc czemuż by niemia- 
łą zrobić sobie z niej powieraiey w tym wy- 
padku? 


się, nieprawdaż, moje 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Według nadeszłych do Teheranu wia- | 
domości na 30 mil (angielskich) na południe | 
od Reszt pojawiło się 2000 Rossyan. Doj 
Teheranu przybyło 25, do Kaswinu 2000 ko- 
zaków. 

Berlińska Nord. Alg. Ztg. w tygodnio- 
wym przeglądzie pisze o rozwoju wypadków 
w Persyi: Wobec zwiększającego się wrze- 
nia w Persyi, zajęcie jej poszczególnych czę- 
ści przez Rossyę jest nieuniknione. Nam idzie 
przedewszystkiem tylko o to, aby wewnątrz 

raju przywrócony był spokój. 


„ Berlin. Prezydent parlamentu oznaj- 
mił, że otrzymał telegram od kolonii perskiej 
W Konstantynopolu. W telegramie przypo- 
mniano zobowiązanie się Rossyi i Anglii, że 
nie będą się mieszały do spraw perskich i 
będą Szanowały neutralność państwa i nie- 
Zawisłość narodu. Tymczasem Anglia wysa- 
dziła na ląd żołnierzy. a Rossya posłała ko- 
Zaków i postawiła rząd przed ultimatum, któ- 
Te w niczem nie ustępuje ultimatum wło- 
Sxiemu. Rossya grozi też wtargnięciem do 
Persyi północnej. Telegram protestuje prze- 
Glw temu gwałeeniu prawa międzynarodowe- 
R podeptania z całym cynizmem godności 

zkiej, 


Wojna włosko-turecka. 


Z widowni afrykańskiej. 

Z Trypolia conoszą: W piątek pra- 
we skrzydło frontu wschodniego zaatakowa- 
o nieprzyjaciela, aby poprawić swą pozycyę. 

8k na bagnety, poprzedzony salwą działo- 
wą. powiódł się, nieprzyjaciel się cofnął. 
Włosi mieli 8 zabitych i 17 rannych. Stra- 
ty nieprzyjaciela nie są znane, muszą jednak 

yć znaczne. 

Dnia 3 b. m na wschodnim froncie 
włoskim zajęły stanowisko V. i VI. bryga- 
dy w miejsce bersaglierów, grenadyerów i 
Strzelców alpejskich. 

Święto bajramu minęło dotąd bez wy- 
padku, W mieście spokój. 

Na korespondenta Temps, Jana Carrère, 
urządzono w nocy z piątku na sobotę napad 
1 Zraniono go sztyletem w łopatkę i szyję. 
Sprawca umknął. Przypuszczają, że był na- 
Jęty przez Młodoturków, albewiem Carróre i 
konsul turecki otrzymali niedawno listy z po- 
gróżkami. 

. Telegrafem bez drutu nadeszła do Try- 
polisu z Benghasi wiadomość, że grupy 
nieprzyjaciół zjawiły się w pobliżu i zagra- 
żają przednim strażom; oddziały nieprzyja- 
cielskie są, jak się zdaje, małe. 

Onegdaj w nocy spłoszyły włoskie ba- 
terye oddział Beduinów. Klęska nieprzyjaciół 
z 28 z. m. koło Ooeffri była dotkliwa; pole- 
gło 28 notablów ze szezepu Awangiri. 

Z okolicy Derny nadchodzi wiadomość, 
że w sobotę trzy kolumny Turków i Arabów, 
razem około 1000 żołnierzy, zaatakowały front 
włoski. Nieprzyjaciela rozgromiono i zmuszo- 
no do odwrotu. 

Turcy zaatakowali Henni, ale ich od- 
parto, 

Pancernik „Re Umberto“ bombardował 
onegdaj miasto Tadżurra. 


Konstantynopol. Jak słychać, Por- 
ta wniosła do mocarstw protest przeciw 
sprzecznemu z prawem  międzynarodowem 
bombardowaniu nieufortyfikowanych miejsco- 
wości nadbrzeżnych Mokka i Szeiksaid. 

Konstantynopol. Socyaliści otio- 
mańscy zamierzają zwołać w Konstantynopolu 

ongres socyalistów z wszystkich krajów bał- 
kańskich. 


NIKA. 
Lwów, 4 grudnia. 


Wtorek (5 grudnia): 

Sabby ap. — Spitosława. — Fyłymona. 

Wschód słońca o godzinie 7:07 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:24 po południu. 


KRO 


— Z c. k. obrony krajowej. Podpo- 
rucznik 41 pp. Antoni Beringer przeniesiony 
do żandarmeryi. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymał żandarm, 
tytularny wachmistrz Antoni Aleksandrowicz z 
kraj. komendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie 


w uznaniu wieloletniej, bardzo skutecznej 
służby. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
Przemyska, Zamianowani: administratorem w 


Ustrobnie ks. Franciszek Tenczar, wikary .w 
Hoczwi. Instytuowany na probostwo w Wo- 
łoszczy ks. Jan Kolasa, administrator miejscowy. 
Prezentę na opróżnione probostwo w Zarzeczu 
koło Jarosławia otrzymał ks, Józef Budnik, ad- 
ministrator miejscowy. 
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Dyecezya krakowska. Administracyę osie- | w 


roconej parafii w Giebułtowie objęli 00. Refor- 
maci z Krakowa. Przeniesieni: ks. Jan Stoja- 
nowski z Makowa do Sidziny, ks. Edward Dzie- 
woński z Żywca do Makowa. Urlop roczny dla 
poratowania zdrowia otrzymał ks. Czesław Ha- 
łaciński, prob. w Sidzinie. Konkurs na probo- 
stwo w Giebułtowie rozpisany z terminem trwa- 
nia do końca grudnia. 

Dyecezya przemyska. Odznaczeni: rok. i 
mant. ks. Wincenty Zbiegniewiez, dziekan mo- 
ściski i prob. w Radenicach; exp. can. ks. Jan 
Marek, proboszcz w Turbi. 

— Przedświateczna loterya gospo- 
darska zdobyła już sobie u nas dawno prawo 
obywatelstwa, zasilając z roku na rok wyda- 
tnen finansowem poparciem tak piękną insty- 
tusyę, jak „Dom pracy“ pod godłem „Opatrz- 
nosci“, 

Loterya odbędzie się w niedzielę, 17 b. m., 
w sali „Sokoła-Macierzy*, Niestrudzona w 
swych zabiegach Pani Namiestnikowa Zofia Bo- 
brzyńska rozesłała już zaproszenia na posiedze- 
nie komiłetu pań, tak bardzo zawsze jej pomo- 
cnych w każdem zbożnem dziele, równocześnie 
prosząc o nadsyłanie zwierzyny, drobiu, ryb, 
masła, sera, trunków i wszystkiego, eo weho- 
dzi w zakres gospodarstwa domowego, w dniach 
między 11 a 16 b. m. do pałacu Namiestni- 
kowskiego. 

Wszystkie przedsięwzięcia dobroczynne, 
urządzane pod jej protektoratem, cieszą się w 
naszem mieście stale niezwykłem powodzeniem; 
i Przedświąteczna loterya gospodarska ma z 
góry zapewniony sukces moralny i materyalny. 

Posiedzenie komitetu pań odbędzie się 
9 b. m, o godz. 4 po południu w pałacu Na- 
miestnikowskim. 

— Wybór uzupełniający posła do 
Sejmu, z kuryi większych posiadłości byłego 
obwodu krakowskiego odbędzie się we czwartek, 
dnia 7 b. m., o godzinie 11 przed południem. 

Celem naradzenia się co do kandydata odbę- 
dzie się zgromadzenie przedwyborcze, w sali 
Rady powiatowej krakowskiej (Kraków ul. Pi- 
jarska l. 1 na parterze) tegoż dnia (7 grudnia) 
o godzinie pół do 10 przed południem. 

— Setna rocznica urodzin Zygmunta 
Krasińskiego. Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisyi teatralnej, wybranej z łona 
ogólnego komitetu obchodowego. Na zaprosze- 
nie przewodniczącego komisyi radey Dworu A. 
Krechowieckiego zebrali się członkowie komisyi 
w lokalu redakcyi Gazety Lwowskiej. Przy- 
byli: prof. Kallenbach, Dembiński, Gubryno- 
wicz, pp. Czapelski, dyr. Heller, Jarocki, Schró- 
der, Wasylewski, Zagórski i skarbnik Badeeki. 
Zastanawiano się szezegółowo nad sprawą wy- 
stawienia na scenie jednego z dzieł wieszcza, 
„Irydiona* lub „Nieboskiej komedyi*, Omawia- 
no możliwość wystawienia „Nieboskiej kome- 
dyi“ w istniejącej przeróbce Kotarbińskiego, 
dyr. Heller zaś przedłożył opracowany przez sie- 
bie projekt inscenizacyi obu arcydzieł. W oży- 
wionej dyskusyi zabierali głos pp.: Krechowie- 
cki, Kallenbach, Dembiński, Czapelski, Schróder, 
Heller, Zagórski i Wasylewski. Postanowiono zba- 
dać dokładnie wartość artystyczną przedłożonych 
przeróbek, poczem dopiero będzie można po- 
wziąć ostateczną decyzyę, które z dwóch arcy- 
dzieł Krasińskiego ukaże się na scenie w dniu 
obchodu. 

W lokalu „Straży polskiej" w Krakowie 
odbyło się w sobotę drugie posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego obchodu setnej rocznicy 
urodzin Zygmunta Krasińskiego pod przewo- 
dnictwem prof. Antoniego Balickiego. 

Obiady rozpoczęto nad wnioskiem prof. 
Antoniego Mazanowskiego proponującym 
z okazyi obchodu wydanie książki z wyborem 
najlepszych dzieł Zygmunta Krasińskiego z kró- 
tkimi komentarzami. Wniosek uchwalono i po- 
lecono zarządowi dobranie Komitetu redakcyj- 
nego, którego przewodnictwo należałoby powie- 
rzyć projektodawcy. 

Prof. Balieki oznajmił, że dyrektor 
teatru p. Solski objawił skłonność wystawienia 
w głównym dniu obchodu d. 19 lutego 1912 
clrydyona*. P. Balicki wniósł, ahy z okazyi 
przedstawienia wydano artystyczny afisz tea- 
tralny, który pod względem treści mógłby u- 
chodzić za pamiątkową jednodniówkę. 

Sprawę odczytów odroczono do czasu, aż 
profesorowie Uniwersytetów rozbiorą między 
siebie tematy, poczem reszta tematów będzie 
rozdana innym prelegentom. Zorganizowanie in- 
nych odczytów o Krasińskim w poszczegól- 
nych stowarzyszeniach powierzono dr. Bogda- 
nikowi. 

P. Sosnowski w imieniu Związku ar- 
tystów teatru oświadczył gotowość czynnego u- 
działu w uroczystości. Oświadczenie to przyję- 
to oklaskami, 

Sprawę ewentualnej iluminacyi w dniu 
obchodu i reprodukeyi biustu odroczono do 
przyszłego posiedzenia. 

— Z kolei. Ruch ogólny na szlakach 
Skawina-Radziszów i Skawina- Wielkie Drogi 
przywrócono. 

— Dr. Józef Wolff, redaktor naczel- 
ny Tygodnika Ilustrowanego bawi w naszem 
mieście. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 4 b, m., o godzinie 6 wieczorem 


grudnia 1211. 


sali Instytutu chemicznego Uniwersytetu 
(ul. Długosza 1. 6). Porządek dzienny: 1. Prof. 
S. Krzemieniewski: O mieszańcach rostowych. 
2. Prof. J. Nusbaum: Demonstracya niektórych 
przedstawicieli morskiej fauny głębinowej. 8. 
Prof. S. Tołłoczko: Demonstracya niektórych 
przyrządów chemicznych. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: Dziś w poniedziałek, dnia 4 b. m,, 
prof. gimn. dr. M. Balaban: „Żydzi w Galicyi 
(1772—1868)*. Sala Domu akademickiego, ul. 
Senatorska 1. 1. Początek o godz, 7 wieczo- 
rem. — Prof. gimn. dr. S. Homme: „Zasady 
stenografii polskiej". Cz. I. Zakład chemiczny Uni- 
wersytetu, ul. Długosza 1. 6. Początek o godz. 8 
wieczorem. — We wtorek, dnia 5 b. m., prof. 
Uniw. dr. S. Witkowski: „Arcydzieła tragedyi 
greckiej“. Sala Domu akademickiego, ul. Sena- 
torska 1. 1. Początek o godz. 7 wieczorem. 

— Wieczór projekcyjny i pogadan- 
kę o jeździe na nartach urządza .Sokół 
„Macierz“ dziś, w poniedziałek, o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu drużyn skautowych. (Wchód 
od ul. Zimorowieza), Wstęp wolny dla członków 
„Sokoła* i członków drużyn skautowych. Wie- 
czór ten będzie wstępem do kursu narciar- 
skiego. 

— Komisya statutowa Rady miasta 
Krakowa obradowała w sobotę w dalszym cią- 
gu nad sprawą reformy wyborczej do Rady 
miejskiej. Na wniosek ks. dr. Caputy uchwalo- 
no według stylizacyi dr. Tadeusza Starzeńskie- 
go i posła Daszyńskiego zmienić $. 16 sta- 
tutu miejskiego w ten sposób, że językiem u- 
rzędowym Rady miasta i jej organów jest ję- 
zyk polski. 

Uchwalono dalej wniosek radnego Tur- 
skiego, że radny miejski po wyborze ma zło- 
żyć uroczyste ślubowanie, iż będzie bronił i 
przestrzegał polskiego charakteru miasta, 

— Bankiet polityczny. Z Wiednia pi- 
szą do Czasu: We czwartek dał Prezes Biliń- 
ski w sali Riedhofa obiad dla członków Koła 
polskiego. Z wyjątkiem posłów, należących do 
stronnictwa demokratyczno-narodowego, przy- 
byli wszyscy posłowie wraz z obu polskimi 
Ministrami. Przez wartość przemówień, wygło- 
szonych przy bankiecie, nabrało to koleżeńskie 
zebranie znaczenia politycznego. Afirmowały one 
i wypuklały te myśli przewodnie, któremi dąży 
polityka polska do spełnienia swych narodo- 
wych celów. 

Pierwszy toast wzniósł Prezes Biliński 
na cześć Koła polskiego. Wskazywał potrzebę 
praęy posłów w komisyach ; zachęcał do obej- 
mowania referatów, jako środka do okazania 
powagi i wartości Koła; zaznaczył, że już o- 
becnie w krótkim czasie kilku miesięcy wielu 
posłów okazało talent i pracowitość. Wspomi- 
nając czasy swej młodości, w których panowa- 
ła bezpodzielnie germanizacya, nakreślił drogę 
rozwoju narodowych zdobyczy, na tem tle 
przedstawił stosunek naszego narodu do Mo- 
narchy, który przejdzie do naszej historyi z wy- 
powiedzianemi pizez siebie słowami: „Polaków 
nie dam skrzywdzić“. Najistotniejszą treścią 
każdej czynności Koła, drobnej czy doniosłej, 
jest interes narodowy, miłością też tylko i od- 
daniem się w całości na usługi narodowej spra- 
wie przejętą jest nasza polityka. „Ogarniamy 
myślą i sercem naród, wytężająe siły, aby go 
dźwigać i rozwijać”, 

Drugi toast na cześć Prezesa Bilińskiego 
wzniósł poseł Abrahamowicz. Najstarszy obok 
gospodarza mówił : 

„Wybór Wasz na Prezesa Koła polskie- 
80 uważam szanowni a kochani koledzy za naj- 
wyższy zaszczyt, jaki mógł mnie spotkać w 
życiu publicznem*, Temi słowy odezwał się do 
nas przed chwilą szanowny Prezes Koła, mąż, 
który w dotychczasowej służbie publicznej pia- 
stował niejedno już stanowisko wysokie i wpły- 
wowe, a na każdem z nich umiał wybitną a 
pożyteczną pracą zaznaczyć swą indywidualność, 
Podnosząc więc powołanie swe na stanowisko 
Prezesa Koła, jako najwyższy zaszczyt, snać 
świadom jest dobrze i waźnego a pełnego od- 
powiedzialności posłannietwa, które mu w u- 
dziale przypadło, i tej wielkiej różnicy, jaka 
zachodzi pomiędzy prezesem, choćby najliczniej- 
szego stronnictwa politycznego, a sternikiem 
reprezentacyi ściśle narodowej, którą my je- 
steśmy. 

Związki i stronnictwa polityczne powsia- 
ją pod hasłem i na tle pewnych dążeń, idei 
i prądów politycznych; ich życie rozwija się 
lub zanika w miarę urzeczywistnienia przewo- 
dniej myśli lub przełomu w pojęciach i dąże- 
niach. Koło polskie ma inną podstawę, stałą i 
trwałą, bo jest ono wyłączna a istotną repre- 
zentacyą narodową w ustroju reprezentacyj- 
nym państwowym, wyszłą z dziejowej przeszło- 
ści i pnia narodowego; cele jego i dążenia zro- 
śnięte są z życiem całości własnego narodu i 
doń należą, Widzimy też, że kiedy w półwie- 
kowym okresie życia konstytucyjnego i parla- 
mentarnego w Austryi wielkie i potężne stron- 
nictwa znikały z widowni politycznej, Koło 
polskie, niejednokrotnie w najtrudniejszych wa- 
runkach działające, przetrwało zwycięsko nie- 
jedną burzę w Państwie, ba i we własnej ro- 
dzinie, obejmując coraz szersze kręgi swoim 
sztandarem. I dlatego wszelkie zakusy i usiło- 
wania nadania Kołu marki partyjnej odbiły się, 
i da Bóg, stale odpierane będa, z tym zdro- 
wym a z prawd życia płynącym zmysłem: iż 


sprawy narodu nie mogą być wyłącznym u- 
działem tego lub innego stronnictwa, chociaż- 
by osłoniętego najwznioślejszemi hasłami. 

Lecz po za tem wszystkiem, eo powiedzia- 
łem, ostoją najsilniejszą w życiu Koła pozo- 
stanie jego solidarność, lecz solidarność, któ- 
ra nie kończy się na jednolitem głosowaniu 
w Izbie, ale wysuwa się poza życie izbowe 
i objawia wspólnością i łącznością koleżeńską 
na zewnątrz. 

Dla rozbieżnych zapatrywań szeroką areną jest 
przecież same Koło polskie. I dlatego to pano- 
wie koledzy, którzy wiedzeni zmysłem kryty- 
cznym, dla zapatrywań sprzecznych szukają in- 
nego poparcia nad to, które rzeczowa rozpra- 
wa daje im w Kole — wykraczają, zdaniem 
mojem, przeciw interesowi wspólnemu. Utrzy- 
mać bowiem wpływ Koła na zewnątrz, jedno- 
czyć dlań poparcie w kraju, oto jedyna droga, 
wiodąca do spełnienia należytego naszych o- 
bowiązków wobec kraju i własnego narodu. 

W głębokiem przeświadczeniu, że z tej 
wytycznej drogi pod kierunkiem szanownego 
prezesa nie zejdziemy, wznoszę toast, 

Na cześć PP. Ministrów Zaleskiego i Dłu- 
gosza pił pos. German. — Po odpowiedziach 
obydwóch PP. Ministrów wniósł pos. Korytow- 
ski toast na cześć stronnictwa ludowego. Przema- 
wiali dalej posłowie: Witus, Śliwiński, Wró- 
bel, Czaykowski, poczemm poseł Łazarski zakoń- 
czył toasty tradycyjnem „kochajmy się“. 

Bankiet wzmocnił uczucia koleżeństwa i 
przyczynił się do pogłębienia niejednego po- 
glądu. 

— Lwowskie maryonetki wystąpią po 
raz pierwszy w Kole literacko - artystycznem 
(pasaż Mikolascha) w czwartek, 14 b. m. — 
Następne przedstawienia odbędą się w niedzie- 
lẹ, 17 b. m., wtorek 19h. m., piątek 22 b. m, 
i środę, 27 b. m, poczem maryonetki wyje- 
żdżają do Wiednia, Krakowa i Warszawy. 

Wstęp tylko za zaproszeniami, które wy- 
daje sekretaryat Koła literacko-artystycznego. 


— W sprawie budowy kanału Dunaj- 
OQdra-Wisła na przestrzeni Zator-Samborek od- 
było się w sobotę w Krakowie otwarcie ofert. 
Najniższe są oferty krajowe: lwowskiej spółki 
inżynierów Zygmunta Rodakowskiego, Józefa 
Sosnowskiego i Alfreda Zacharjewicza (na oba 
losy 5,926.641 kor.), inżynierów Leona Krobi- 
ckiego, Wirstleina i Stanisława Gabryela Ze- 
leńskiego (Lwów-Kraków, ogółem 4,482.578 
kor), spółki Leona A. Kurkiewieza, Edwarda 
Uderskiego i M. Kurkiewicza (Kraków, 4,485 758 
kor.), inżynierów M. Maślanki, Eplera i K. Si- 
korskiego (Lwów, 4,598 493 kor.), firmy M. 
Griffel ze Lwowa (4,698.708 kor.), inżyniera 
Jana Popieleckiego i W. Jenknera z Krakowa 
(4,709.3580 kor.), obcej firmy M. Reela i Nesse 
(Wiedeń, 4,736.840 kor.), Unionbaugesellschaft 
z Wiednia (4,798.990 kor.), firmy Karol Co- 
razza z Krakowa (4,915.971 kor.), firmy „Ve- 
reingste Kisenbau- und Betriebsgesellschaft* 
(Wiedeń, 4,946,368 kor.). 

Reszta firm, których razem jest 19, po- 
dała oferty ponad 5 milionów koron. 

— Promocyaw Wiedniu. Na fakulte- 
cie filozoficznym wiedeńskiego Uniwersytetu sto- 
pień doktora filozofii otrzymała w tych dniach 
panna Marya Jeżewiczówna, stostra ks. Jeżewi- 
cza, który przez szereg lat czynny był przy 
polskim kościele 00. Zmartwychwstańców w 
Wiedniu. P. Jeżewiczówna dała się poznać jako 
wytrawna tłamaczka arcydzieł naszej literatury; 
dzienniki katolickie w Wiedniu i w Niemczech 
drukowały cały szereg jej przekładów. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: czarną parasolkę, torbę cera- 
tową papierami oraz pakiet, zawierający 28 
kalendarzy. 

A Umysłowo chorego mężczyznę, 
nieznanego z nazwiska, w wieku około 25 lat, 
który, wczoraj przed południem błąkał się w u- 
licy Zółkiewskiej, oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy. 

A Wielkie zbiegowisko wywołał wczo- 
raj w ulicy Piekarskiej umysłowo chory Jan 
Reiss. Stójkowy odwiózł nieszczęśliwego na in- 
spekcyę policyjną, zkąd odstawiono go do ko- 
misaryatu II. dzielnicy, celem umieszczenia w 
Zakładzie obłąkanych. 


A mikla bez śladu. P. Józefa Waller- 
steinowa doniosła policyi, że 18-letnia dziewczy- 
na wiejska Helena Wiwczarówna, która jeszcze 
w dniu 29 z. m. przybyła z Kopyczyniec do 
Lwowa, aby objąć u niej służbę, znikła we 
Lwowie bez śladu. Pani Wallersteinowa przy- 
puszcza, że Wiwezarówna padła ofiarą handla- 
rzy żywym towarem. 

A Zamach samobójczy. W szynku 
przy ul. Szpitalnej l. 32 usiłował w sobotę 
późnym wieczorem odebrać sobie życie, wy- 
pijając rozczyn karbolu, zarobnik Jakób Ma- 
karek. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego udzieliło Makarkowi pierwszej po- 
mocy, a następnie odwiozło go do szpitala 
powszechnego. Powodem zamachu samobójcze- 
go miała być „niewierność* kochanki, 

ZA Dwa wypadki Śmierci wskutek 
zaczadzenia. W realności przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 16 znaleziono w sobotę po po- 
łudniu w jednem z mieszkań kawalerskich za- 
mieszkałych tam dwóch monterów: 18 letniego 
Władysława Lewkowicza i 25 letniego Karola 
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stwierdziła, że zgon obu tych młodych ludzi | oskarzeń warszawskiej Izby sądowej przesłała | 
nastąpił jeszcze w nocy z czwartku na piątek | do prokuratora zatwierdzeny akt oskarżenia w | uosi, że odsiadująca karę więzienia za słynne į czony wygląd, obrazy i rzeź y rozinieszczona 


wskutek zaczadzenia. Zwłoki ich odstawił ko- 
misaryat II, dzielnicy do kostnicy Zakładu me- 
dycyny sądowej. 

A Handlarz żywym towarem pod klu- 
czem. Onegdaj w nocy aresztowano w Zamarsty- 
nowie Abrahama Mermela recte Sana, poszukiwa- 
nego przez tutejszą policyę od kilku miesięcy 
za handel żywym towarem. Mermel wywoził 
„swój towar“ głównie do Argentyny. 

A Napad. Na kamieniarza Jana Fli- 
szczaka, powracającego w sobotę wieczorem ulicą 
Panieńską do domu, napadło trzech mężczyzn, 
pobiło go dotkliwie, przyczem jeden z nich 
ugodził Fliszczaka nożem w okolicę nerek. 
Rannego w stanie bardzo groźnym odwieziono 
do szpitala powszechnego. Fliszezak przypuszcza, 
że napadu dokonali przepędzeni przez niego ka- 
walerowie nieślubnej jego córki Paski. 

ZA Zamach morderczy. Murarz Jan 
Syknła, zamieszkały przy ul. Podzamcze l. 15, 
obchodził się tak brutalnie ze swoją żoną, iż 
ta nie mogąc znieść już dłużej „małżeńskiego 
piekła*, uciekła przed kilku dniami z mieszka- 
nia czułego małżonka i zamieszkała u swej 
matki w realności przy ul. Inwalidów l. 15. 
Ucieczka żony podrażniła Sykułę do tego sto- 
pnia, iż wczoraj po południu wpadł do mie- 
szkania teściowej, a spostrzegłszy żonę, dobył 
rewolweru i strzelił do niej. Kula jednak chy- 
biła. Krzyk zaatakowanych kobiet i strzał zwa- 
biły innych lokatorów wspomnianej realności, 
wobec czego Sykuła uważał za stosowne u- 
lotnić się. Przytrzymała go jednak wkrótce po- 
licya i zamknęła w swych aresztach. Sykuła 
podejrzany jest również o udział w morder- 
stwie, dokonanem przed dwoma tygodniami na 
osobie Józefa Todta, b. odpowiedzialnego re- 
daktora Herolda Włoskiego. 

A Sprzeniewierzenie. Majster kra- 
wiecki p. Władysław Zadzielski doniósł poli- 
cyi, że czeladnik krawiecki Stefan Langer o- 
trzymawszy od niego do roboty sukno na siedm 
płaszczów dla słnżby pocztowej, znikł z niem 
ze Lwowa. 

A Aresztowanie uwodzieiela. Do wię- 
zienia śledczego tutejszego sądu krajowego kar- 
nego odstawiono onegdaj z Wiednia aresztowa- 
nego tam Maryana Bobera, czeładnika blachar- 
skiego, który — jak to donosiliśmy — uprowa- 
dził ze Lwowa córkę tutejszego kupca, 18 le- 
tnią Henrykę Z. 

ZA Znowu napad bandycki. W pobliżu 
Zakładu wodoleczniczego Kiselki napadł w so- 
botę wieczorem jakiś bandyta na przechodzą- 
cych tamtędy w towarzystwie kobiety pp. Fran- 
ciszka Niemca, nauczyciela i szofera Karcia 
Brzeskiego, a skierowawszy do nich dwa rewol- 
wery, zawołał: „Ręce do góry i oddać natych- 
miast pieniądze!“ Drugi bandyta stał tymcza- 
sem opodal. Na widok rewolwerów kobieta, 
idąca w towarzystwie pp. Niemca i Brzeskiego 
poczęła wołać donośnym głosem o pomoc, co 
miało ten skutek, że obaj bandyci z obawy, 
aby krzyku nie usłyszano w Zakładzie i nie 
nadeszła pomoc, zbiegli w kierunku Zniesienia. 

A Zwięzienia garnizonowego zbiegł 
onegdaj przez okno w miejseu ustępowem rezer- 
wista Franciszek Combien. 

A Kronika policyjna. Na placu Kra- 
kowskim przytrzymmano wczoraj Tadeusza Cie- 
lńskiego, u którego zakwestyonowano popielate 
spodnie w paski i płaszcz gumowy. Ponieważ 
Cieliński nie mógł wytłumaczyć pochodzenia tej 
garderoby, zamknięto go w aresztach policyj- 
nych. 

Policya aresztowała wczoraj 21 letnią Ka- 
tarzynę Pękalską, która jeszcze w czerwcu b. r. 
okradła zarobnika Teodora Hrubego, zabierając 
mu garderobę i gotówką 740 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, dr. Władysław Hiickel, radca sądu kraj., 
w 48 r. życi; Marya Chęcińska, żona właści- 
ciela drukarni, w 46 r. życia; Rafał Goliński, 
czeladnik ślusarski, w 24 r. życia; Gabryela z 
Moszczeńskich Kierska, żona zarządcy Zakładu 
zdrojowego w Truskawcu, w 54 r. życia; Ja- 
nina Madeyska, córka śp. Ignacego Madeyskie- 
go, kapitana artyleryi, w 17 r. życia; Derdy- 
lewicz Michał, leśniczy rządowy, w 46 r. życia; 
Marcin Prochownik, woźny sądowy, w 57 roku 
Życia ; 

w Meranie, dr. Wawrzy niec Miillner, pro- 
fesor filozofii w Uniwersytecie wiedeńskim ; 

w Berlinie, Ludwik Pietsch, najstarszy 
dziennikarz niemiecki, w 87 r. życia; Fryderyk 
Dernburg, powieściopisarz ojciec b. sekretarza 
kolonij. 

— Katastrofy kolejowe. Pociąg oso- 
bowy, zdążający z Warszawy do Mławy, wpadł 
onegdaj na stacyl Ciechanów, skutkiem źle u- 
stawionej zwrotnicy na stojący pociąg osobowy. 
Ponieważ pociąg jechał w dość szybkiem tem- 
pie, uderzenie miało straszne skutki. Oprócz 
obu lokomotyw uległy rozbiciu z jednego po- 
ciągu 4 wagony, z drugiego 6 wagonów. Dwu- 
nastu pasażerów i siedm osób z personalu po- 
ciągu odniosło rany. 

, Pod Bobrkiem zderzyły się onegdaj dwa 
pociągi. Są zabici i wiele rannych. Szczegółów 
na razie brak, 


. — Sprawa Damazego Macocha i tow. 
Z Piotrkowa donoszą: Przed kilku dniami Izba 


głośnej sprawie Damazego Macocha. Tymczasem 
w procesie tym zaszedł znowu niespodziewany 
zwrot, już nie pierwszy, który odwlecze roz- 
prawę na termin nieokreślony. Oto w podwó- 
rzu więzienia, gdzie przebywa Macoch i towa- 
rzysze, znaleziono list zaadresowany do proku- 
ratora. W kopezcie mieścił się oryginalny list 
Izydora Starczewskiego do Damazego Macocha 
z prośbą, aby zeznawał, że o niczem nie wie, 
do winy się nie poczuwa. Po znalezieniu tego 
listu dokonano zaraz rewizyi w celach Maco- 
cha i towarzyszów, przyczem znaleziono podobno 
inny list. Treść jego trzymana jest w tajemnicy. 
W obec tego prokurator ponownie zażądał zwro- 
tu wszystkich aktów procesu, celem przeprowa- 
dzenia dodatkowego śledztwa. 

-- Pożary. Onegdaj w nocy w gmachu 
przędzalni Teodora Pietschena w Łodzi wybuchł 
pożar, który przeniósł się wkrótce na fabrykę 
Wulfa i Frenkla. W fabryce tej odbywała się 
wtedy wypłata 60 robotników, zgromadzonych 
na II. piętrze gmachu. Robotnicy ci, zasko- 
czeni nagle płomieniami, zaczęli wyskakiwać 
przez okna na bruk dziedzińca, wskutek czego 
wielu z nich edniosło ciężkie obrażenia. Straty 
wynoszą blisko 100.000 rubli. 

Sklep strojów i dekoracyj teatralnych Ba- 
rucha i Spki w Berlinie padł w sobotę ofiarą 
płomieni. Spłonęło samych strojów teatralnych 
wartości przeszło 100.000 marek. 

W koszarach 106 pułku piechoty w Lip- 
sku zniszczył pożar magazyn mundurów; war- 
tość spalonych mundurów wynosi półtora mi- 
liona marek. Ogień, jak sądzą, był podłożony 
w tym celu, aby przez pożar usunąć raz na 
zawsze możliwość wykrycia malwersacyj, doko- 
nywanych z mundurami. Kilku podoficerów 
aresztowano. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Licytacya. Dnia 6 b. m., o godzi- 
nie 9 przed połndniem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi w Brodach pu- 
bliczny przetarg niepodjętych towarów. 

$ Śmierć pod kołami pociągu. 
Onegdaj o godzinie 1045 rano przejechała na 
śmierć w Nowym Sączu wyjeżdżająca lokomo- 
tywa zwrotniczego Jana Zaka. 

$ Śmiertelny wypadek wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się bro- 
nią. Dwudziestoletni Wasyl Rozumijko z Li- 
pnika ad Skwarzawa, powiatu żółkiewskiego, 
oglądając w chacie swych rodziców nabity pi- 
stolet, obchodził się nim tak nieostrożnie, że 
pistolet wystrzelił, a kula trafiła młodszego je- 
go brata, 17 letniego Mikołaja w skroń, wsku- 
tek czego tenże niebawem zakończył życie. Po 
wypadku Wasyl Rozumijko zbiegł z domu ro- 
dzicielskiego i ukrywa się dotąd w niewiadomem 
miejscu. 

$ Zasypany na śmierć, Z Przemy- 
śla donoszą: W tych dniach po południu do- 
stał się 15 letni Jan Piotrowski, syn zarobnika, 
przez parkan na ogrodzony plac przy ul. Ja- 
giellońskiej (dawny cmentarz żydowski), gdzie 
prowadzone są wykopy ziemne pod fundamenty 
kamienicy i tam w poszukiwaniu odpadków ko- 
ści, oraz szmat, został zasypany na śmierć 
znacznym urwiskiem ziemi. 

$ Smiertelny powrót z wesela. 
Z Jasia donoszą nem: Dnia 28 z. m. o godzi- 
nie 8 wieczorem powracał włościanin Marcin 
Dziadosz z żoną Anną z wesela z Łubna szla- 
checkiego do gminy Grabaniny-Sadki. Ponie- 
waż był w stanie podpitym, przeto tak aie- 
zręcznie powoził końmi, że na skręcie drogi 
wjechał do głębokiego rowu. Dziadoszowa wy- 
padając z wozu, uderzyła głową o kamień z 
taką siłą, że poniosła Śmierć na miejscu, Dzia- 
dosz zaś ciężko się potłnkł. 


Kronika zagraniczna. 


po 


* Tragiczny zgon awiatora. Lo- 
tnik Reeb, który przedsięwziął wczoraj w po- 
łudnie lot z Monachium do Norymbergii, spadł 
w drodze koło Breitenthurm i zabił się na 
miejscu. 

* Zagadkowy zgon. Z Waterford, w 
Irlandyi donoszą: Margrabiego Waterford zna- 
leziono onegdaj w rzece w pobliżu jego posia- 
dłości. Był on głową wybitnej rodziny szlache- 
ckiej a siostrzeńcem lorda Beresford. 

*Samobójstwe milionera. Przeby- 
wający w Paryżu wielokrotny milioner ame- 
rykański Bishop pozbawił się życia wystrzą- 
łem z rewolweru z powodu nieuleczalnej cho- 
roby. 

* Awantury z powodu wypadku 
kolejowego. Nastacyi Batignollesna linii fran- 
euskiej kolei zachodniej przyszło wpiątek w połu 
dnie do awantur. Z powodu zderzenia się pociągu 
osobowego z pociągiem ciężarowym wszyscy pasa- 
żerowte musieli aa polu wysiąść i piechotą iść 
do stacyi. Oburzeni z tego powodu, zaczęli de 
molować pociąg, tłuc szyby i plondrować wozy 
restauracyjne. Przy starciu z policyą wielu po- 
dróżnycb odniosło rany, a 25 aresztowano. 


* Madame Humbert. Gaulois do-| korzystnie; w całości znać dbałość o estety- 


milionowe oszustwa madame Humbert dostała 
pomieszania zmysłu i będzie odstawiona do 
Zakładu obłąkanych. 


* Spis ludności we Włoszech 
przeprowadzony d. 10 czerwca r. b., wykazał 
liczbę mieszkańców 34,684.658, nadto 1,150.2326 
bawiących chwilowo zagranicą, których po- 
wrót przed 81 grudnia b. r. jest spodziewany. 
Ostatni spis, przed 10 łaty zrobiony, wykazał 
32,475.263 ludności, zatem ludność Włoch wzro- 
sła o 2,211 400, t. j. o 6:81 na sto. 

Najsilniejszy przyrost wykazuje prowin- 
cya wenecka (12:51 na sto), Lombardya i Li- 
gurya, w prowincyach Abruzzów i Bazylikacie 
spotyka się zmniejszenie ludności do 8:58 na 
sto. Miasta w okolicy Messyny i Regio di Ca- 
labria uległy również znacznemu zmniejszeniu 
ludności, wzrosła tylko bardzo znacznie Cata- 
nia, bo o 42 pre. Na czele miast włoskich 
stoi dziś Neapoi z liczbą 723.208 mieszkań- 
ców, Medyolan z 599.200 i Rzym z 588.644 
mieszkańców. Ten ostatni wzrósł tylko o 16 
pre., gdy handlowy i przemysłowy Medyclan 
o 22 pre., a portowy Neapol o 28 pre. W ka- 
żdym razie stały i szybki wzrost ludności, 
który jest faktyczine wiele silniejszy, jeżeli się 
obliczy ogromną emigracyę włoską, zmusza 
rząd do polityki kolonialnej, której owocem 
jest obecna wojna. 


Mali 


Z muzyki. (Opera). Sobotnia „Tosca“, 
jakkolwiek nie przedstawiała nic szczególnego, 
nasunęła mi szereg myśli o operze naszej — 
jej przeszłości, teraźniejszości i przyszłości. 
A może właśnie dlatego, że nie nie było w niej 
szczególnego — zwłaszcza w akcie pierwszym. 
Siedzi się wygodnie w fotelu, niezbyt intere- 
suje się tem, co się dzieje na scenie, boć tyle 
razy się to widziało z temi samemi dekoracya- 
mi, tymi samymi wykonawcami, tymi samymi 
niedostatkami w chórze i orkiestrze, nie dzi- 
wnego, że mimowoli w myśli snują się mary. 
Różowe wspomnienia przeszłości — mniej ró- 
żowe refleksye o teraźniejszości, a całkiem nie- 
różowe o przyszłości — rozpamiętywanie zmien- 
nych kolei losów rzeczy i ludzi. 

Już samo zjawienie się przy pulpicie ka- 
pelmistrzowskim p. B. Wolfstbala przywodzi 
na pamięć, że „Toskę* dyrygował dotychczas 
zwykle p. Ribera — ongi ulubieniec publiczno- 


i lracko-artystyczne 


OT 


ści, a nawet dyrekcyi — wpadający na scenę 
Jeliński - Angelotti przypomina  Albervyka i 
„Zmierzch Bogów“ — zjawiający się Mann- 


Cavaradossi piękne początki Manna barytona i 
sukcesy Manna zamienionego w tenora. Na sce- 
nie zjawia się Tosca — p. Bohuss-Hellerowa, 
a z nią opadają natrętne myśli: jaką to niegdyś 
ulubienicą lwowskiej publiczności była ta ar- 
tystka! Zkąd ta obecna wobec niej rezerwa i 
sztuczny jakiś chłód publiczności ? Zkąd ta 
zmiana, od jakiej chwili, czy uzasadniona? Czy 
artystka gorzej obecnie śpiewa lnb gra niż po- 
przednio? I mimowoli w myśli przesuwają się 
różne zdarzenia. które z tem się łączyć mogą.. 
owa „inna“ Tosca... protest krytyków muzy- 
cznych lwowskich... Czy słnsznym, usprawie- 
dliwionym artystycznie, czy koniecznym był 
on... rozmyślamy. Zapewne usuwanie Ribery 
od dyrygentury wywoła coś podobnego — my- 
slimy sobie... „E! nie — odpowiadamy sa- 
mi w duszy... — tu przecież nie chodzi o 
„zasadę“ (sic!) „Zasada“ to grunt! Z wkracza- 
jącym na deski Scarpią-Okońskim widzimy po- 
tężny kawał historyi opery naszej — czem ten 
Okoński nie musiał być, czego nie musiał śpie- 
wać!.. Wszak to Wotan z cyklu Wagnerow- 
skiego... Gdzie ten Wagner? 

Wszystko się zmienia. Tylko ze sztalugi 
Cavaradossiego spoglada ta sama Magdalena, 
której ręka mogłaby z łatwością pomieścić po- 
dwójną ilość palców, tylko afisz tak samo jak 
dawniej objaśnia nas że akcya „Toski” dzieje 
się w Rzymie w rokn 1880... Tak niedawno... 
a przecież przed chwilą na scenie relacyono- 
wano Skarpii o klęsce Bonapartego? 

W akcie drugim na tego rodzaju reflek- 
sye niema już sposobności Wybornie między 
Toską a Scarpią zagrana scena nadto skupia 
uwagę. W akcie trzecim znów Mann zbyt ła- 
dnie śpiewa swą scenę więzienną, a wraz Z p. 
Bohuss-Hellerową duet przedśmiertny, by słn- 
chacz mógł myśleć o czem innem. Zresztą sal- 
wa wystrzałów zbudziłaby każdego z marzeń. 

Zasłona spada. Parę oklasków.... słabych. 
Znów budzą się refiekcye: nie tak te ilo tem- 
pore bywało... 

Publiczność wychodzi. Obserwujemy, ja- 
kie wrażenie wywarła na niej wstrząsająca tra- 
gedya zazdrosnej śpiewaczki, szlachetnego ma- 
larza i zakochanego dyrektora policyi.... 

Ale wszędzie słyszymy tylko: chodźmy 
do Lasockiego, chodżmy do Lasockiego“. 

E. Walter. 


Wystawa jesienna. Wczoraj w połu- 
dnie odbyło się w salach Towarzystwa Przyja- 
ciół Sztnk pięknych otwarcie dorocznej wysta- 


starannie — ogólny poziom wystawy jest o 
wiele wyższy, niż poprzednich. 

Specyalną salę poświęcono zbiorowej wy- 
stawie portretów i studyów portretowych je- 
dnego z bardzo zdolnych, a mało znanego we 
Lwowie, artysty A. Karpińskiego, które uderzają 
doskonałym rysunkiem i finezyą w temacie, 
Obrazy te Świadczą o kulturze i smaku arty- 
sty, którego Lwów powinien poznać. 

Resztę sal zajęli artyści-malarze: J. Ba- 
sek, W. Błocki, E. Czerwenka, Z. Cwikliński, 
E. Dziubaniukówna, S. Gałek, J. Glasner, M. 
Harasimowicz, G. Gwozdecki, E. Kazimirowski, 
W. Komorowska, W. Kossak, J. Kotowski, A. 
Markowicz, L. Misky, E. Okuń, K. Olpiński, 
S. Paciorek, H. Piątkowski, W. Piątkowska, 
S. Podgórski, Z. Pronaszko, H. Rauchinger, 
M. Reyzner, M. Samlicki, S. Sęk, B. Serwin, 
W. Ślewiński, A. Stefanowicz, T. Styka, J. Sty- 
ka, R. Szwedzicki, W. Tyszkowski, T. Wacyk, 
J. Wodyński i F. Zajchewski, 

Rzeźbę repre:entują: B. Biegas, L. Drex- 
lerówna, J. Góralczyk, K Małaszyńska, W. 
Przedwojewski, R. Szwedzicki, I. Witkowska i 
J. Lewicki. 


Ze sztuki stosowanej są znane aplikacye 
Br. Rychter-Janowskiej i prześliczne wywody 
artystyczne ze skóry, unikaty w swoim rodzaju, 
S. Szarwarskiego. 

O wystawie tej napiszemy jeszcze obszer- 
nie, w szczególności o kilku najwybitniejszych 
jej przedstawicielach. 

(art. s.) 


«Tygodnik Ilustrowany» poświęcił o- 
statni swój zeszyt w całości Lwowu, dając bar- 
wny, niezwykle interesujący obraz przeszłości i 
teraźniejszości miasta, jego historyi i rozwoju 
kulturalnego. 

Rozpoczyna go winieta artysty-malarza 
R. Bratkowskiego, potem idą artykuły: Fr. Ja- 
worskiego „Lwów pomnuożycielem Polski", dr. 
A. QCzołowskiego „Przedmurze Polski“, dr. B. 
Pawłowskiego „Zajęcie Lwowa przez Austrya- 
ków w r. 1772“, M. Rollego „Lwów w r. 
1812", T. Dąbrowskiego „Lwów literacki", 
dr. Br. Gubrynowicza „Z dziejów teatru lwow- 
skiego", T. Czapelskiego „Z kroniki dzienni- 
karstwa lwowskiego*, A. Schródera „Ruch ar- 
tystyczny we Lwowie“, architekta T. Mokłow- 


skiego „Dawna i współczesna architektura 
Lwowa*, dalej „Piosenka ulicy lwowskiej* 
Lib GL 


Całość zdobi przeszło 50 ilustracyj da- 
wnego i współczesnego miasta, podobizny wo- 
dzów i przewodników duchowych, widoki Lwo- 
wa z XVII. i XVIII. stulecia, gmachy, place, 
ulice, ogrody i t. d. 

Jak nam komunikuje lwowska filia re- 
dakcyi, artykuł dr. Piotrowskiego o lwowskiem 
malarstwie cechowem, z powodu większych 
rozmiarów ukaże się, jako osobne studyum w 
najbliższych zeszytach Tygodnika. 

Ostatni zeszyt Tygodnika Ilustrowane- 
go, chlubnie świadczący o pomysłowości i sma- 
ku tego najlepszego obecnie ilustrowanego pi- 
sma tygodniowego w Polsce, nabywać można 
w filii radakcyi i administracyi we Lwowie ul. 
Dzieduszyckich 1. 1 IL p., lub w Pasażu Haus- 
mana l. 9 w agencji dzienników. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, 4 grudnia, VII, 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce- 
nicznych, po raz pierwszy: „Marya Stuart“, 
dramat historyczny w 5 aktach Juliusza Sło- 
wackiego; z Wandą Siemaszkową w roli tytu- 
łowej. — Abonament Nr. 12. — We wtorek, 5 
grudnia, „Onotliwa Zuzanna“, operetka. — We 
środę, 6 grudnia, „Zabobon czyli Krakowiacy 
i Górale", opera narodowa. — We czwartek, 
7 grudnia, po raz pierwszy w bież. sezonie, 
„Cyganerya”, opera w 4 aktach G. Puccinie- 
go; występ Ireny Bohuss, Józefa Manna i de- 
biut Józefa Munelingera, ucznia prof. Diannie- 
go. — W piątek, 8 grudnia, o godzinie 8 po 
południu, po raz pierwszy (wznow.): „Dwie 
sieroty“, dramat w 5 aktach (8 odsłon.) AL. D. 
Ennery i Cormon; o godzinie pół do 8 wie- 
czorem: „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale", 
opera narodowa. — W sobotę, 9 grudnia, 
o godz. 3 po południu, dla młodzieży szkol- 
nej: „Marya Stuart“, dramat historyczny w 5 
aktach Juliusza Słowackiego: z Wandą Siema- 
szkową w roli tytułowej; o godz. pół do 8 
wieczorem po raz 19: „Cnotliwa Zuzanna“, 
operetka. — W niedzielę, 10 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu, po raz 4: „Oficer 
gwardyi“, komedya w 3 aktach F. Molnara; 
o godz. pół do 8 wieczorem, po raz 20: „Cno- 
tliwa Zuzanna“, operetka. — W poniedzia- 
łek, 11 grudnia, po raz pierwszy (nowość): 
„Straceńcy“, dramat w 4 aktach, Tadeusza 
Konczyńskiego; z udziałem: Konstancyi Bedna- 
rzewskiej, Leonii Barwińskiej, Leonii Borkow- 
skiej, Edmundy Urbańskiej, Karola Adwento- 
wieza, Romana Zelazowskiego, Ludwika Fri- 
tschego, Franciszka Frączkowskiego, Bolesława 
Mierzejewskiego, Henryka Czakiego, Maryana 
Bieleckiego i innych. — Abonament Nr. 15. — 


wy jesiennej, Wystawa przedstawia się na ogół | We wtorek, 12 grudnia, po raz 21: „Cno- 


tliwa Zuzanna“, operetka. -- We środę, 13] 


© 


grudnia, po raz 2: „Straceńcy, diamat w 4 
aktach, Tudeusza Konezyńskiego. — Weczwar- 
tek, 14 eruania, po raz 1 w bieżącym sezo- 
nie: „Lohengrin“, opera w 8 aktach R. Wa- 


Shera; występ Ireny Bohuss i Józefa Maune, 


Repertuar »Tenatru Nowegec. 
Poniedziałek: I, przedstawienie popu- 
larne, „Na lwowskim brukn“. Wtorek: „Sy- 
nowa ze suteren", Środek: „Dwaj złodzieje”, 
Czwartek: „Hołota*, Piątek: „Krowoder- 
an zuchy“. Sobota: „Piaskarz z Łycza- 
owa", 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
Wtorek: 5 grudnia, „Sędziowie“, tra- 
gedya w 2 obrazach St. Wyspiańskiego, „War- 
szawianka”, pieśń z r. 1881 St, Wyspiańskie- 


go. — Środa: 6 grudnia, „Kobieta i pajac”, 
sztuka w 5 aktach Piotra Louys i P. Fron- 
daie. — Czwartek: 7 grudnia, „Legion“, 10 


scen dramatycznych St. Wyspiańskiego. — Pią- 
teki: 8 grudnia, o godz. pół do %4 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz history- 
czny w 7 odsłonach z muzyką, napisał A. W. 
Lasoia. (Ceny popularne); o godz. pół do 8 
wieczorem „Kobieta i pajac”, sztuka w 5 aktach 
Piotra Louys i P, Frondaic. — Sobota: 9 
grudnia, „Oficer gwardyi*, komedya satyryczna 
w 3 aktach Fr. Molnara. — Niedziela: 10 
grudnia o godz. pół do 4 po południn, „Gru- 
be ryby“, komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 
(Ceny zniżone do połowy); o godz. pół do 8 
wieczorem, „Legion“, 10 scen dramatycznych 
St. Wyspiańskiego. — Poniedziałek: 11 
grudnia, „Antygona“, (wieczór klasyczny). 


Przegląd mód. 


R POPP 


Zwiędły ostatnie róże jesienne, opadły 
suche liście; koniec listopada przyniósł cięż - 
kie mgły, posępną słotę, wywołującą melan- 
cholijny nastrój szarych dni, nocy ciemnych 
i dźdżystych, smętnych poranków, bez ja- 
śniejszego uśmiechu słońca. Opustoszały dwo- 
ry wiejskie, a życie miasta bije gorączkowem 
tętnem: w teatrze premiera za premierą, w 
salach koncertowych występy znakomitości 
ściągają tłumy, żądne estetycznych wrażeń, 
ożywiony ruch panuje na zebraniach towa- 
rzyskich, five o clochach, afternoon - teach. Go 
włożyć? Jak się ubrać? Oto zwykłe pytanie 
kobiet. Tegoroczne toalety wieczorowe zado- 
walają najśmielsze marzenia, najwybredniej- 
sze wymagania estetyczne. Z bogactwem ma- 
teryi łączy się artystyczne poczucie linii i 
formy, zestawienie barw i dobór gustownych 
ornainsutacyj, Przepych jedwabi, przerąbia- 
nych złotem i srebrem, ciężkie brokaty, aksa- 
mity i adamaszki w desenie, cudownie mięk- 
kie wzorzyste crćpe de Chine nęcą oko poły- 
skiem mieniących się barw, przenosząc ocza- 
rowanego widza w krainę baśni. 

Moda wieczorowa upodobała sobie 
wszystkie odcienie żółtego, szmaragdowe tony 
zieleni i surowy fiolet, złagodzony cieplej- 
szym odblaskiem purpury, W połączeniu z ha- 
ftami starozłotymi i srebrnymi, wyrobami 
paciorkowymi, bortami fatrzanemi, A 
koronką. przykrywejąć je jakby ao WaS 
gazą lub cieniutkim tulem. Żółty oor | IE 
waża w całej gamie, 0d jasnych słomkowych, 
kremowych, złotych, jaskrawo kanarkowych 
i cytrynowych tonów przechodząc w kolor 
siarki. mosiądzu, pomaranczy meae 1 
ciemniejszej, wpada nieraz w czerwony. Roz- 
maitość odcieni nadaje się do każdej cery, a 
w kombinacyi z tiulem i przybrane białemi 
lub czarnemi koronkami tworzą śliczne i ory- 
ginalne stroje wieczorowe. Połączenie czer- 
wonego koloru z fiofkowym jest bardzo mo- 
dne; szczególniej głęboki cień fioletowych 
bratków z delikatną czerwienią cykiamenów 
daje ładne i niebanalne kombinacye. ; 

Kojarzenie białego z czarnem cleszy SIĘ 
wciąż powodzeniem i zawsze cudownie wy- 
gląda. , 

Między materyami lekkiemi tiule, gazy 
jedwabne i markizety wysunęły się na pierw- 
szy plan. Tyle wdzięku mają w sobie skro- 
mne białe suknie, utrzymane w stylu 1830 
roku. Spodniczki naturalnie powinny być 
zmodernizowane, t. |. wąskie. Falbanki Za- 
kończone zębami spiczastymi lub okrągłymi 
obrębione są blado-zieloną taftą, albo oszyte 
białemi perełkami, W połączeniu Zz uroczą 
chusteczka Marie-Antoinette i małymi rękaw- 
kami tworzą wymarzony, cudowny Strój dla 
młodych panienek, Sliczną i młodocianą su- 
kienkę dla brunetki lat ośmnastu miałam 
sposobność oglądać na lekeyi tańca: Spodni- 
czka przykryta trzema falbankami z białego 
tiulu; nad niemi biegnie girlanda delikatnych 
czerwonych jagódek z jedwabiu; bluzkowy 
staniczek z półkrótkimi rękawkami, przykryty 
chusteczką z idealnie cienkiego tiulu Cham- 
tilly, pasek z liberty przykryty tiulem, za- 


„Z A O PO WA ZOO 


pięty bukiecikiem jagódek, rzuconych wian- | sy ) 
kiem po prawej stronie chusteczki i zgubio- | Schönbrunnu do Burgu na uroczystość nało- 


ny na plecach pod jej lewą połową. 


Bardzo praktyczne są suknie strojne, 
wykończone z oddzielną szmizetką, którą mo- 
żna odrzucić i, przeciwnie, suknie wieczoro- 
we wycięte powinny być uzupełnione modną 
chusteczką, którą zarzuca się na stanik i przy- 
pina kokardą lub kwiatem jedwabnym, gdy 
trzeba włożyć suknię pod szyję. Modne są 
szmizetki kolorowe, zakończone piękna pra- 
wdziwą koronką, dwa — trzy ctm. szerokości, 
wyłożoną w formie kołnierzyka. 

Powodzenie frendzli doszło do punktu 
kulminacyjnego, szezególniej przy strojnych 
sukniach wizytowych i wieczorowych, kape- 
lusza okazują się też frendzlą przybrane, jak 
n. p. śliczny model paryski, czarny aksami- 
tny, przybrany ogromną fantazyą frendzlową 
białą jedwabną w kształcie piór strusich uło 
żoną. W obecnej chwili moda darzy nas 
frendzlami do przesytu, zacząwszy od skro- 
mnej frendzli wełnianej i przechodząc sto- 
pniowo — frendzle sznelowe, jedwabne, gład- 
kie i wyrobione bardzo ozdobnie, frendzle z 
plecionki jedwabnej, frendzle perełkowe ró- 
żnego kształtu, lekkie i ciężkie, wąskie i sze- 
rokie, zdobią nasze suknie, tuniki, szarfy, 
płaszcze, écharpes, kołnierze, rękawy i kape- 
lusze. 

Do strojnych sukień do teatru noszone 
będą bardzo duże kapelusze, ale koniecznie 
stylowe, mające linię. Weszło już w zwy- 
czaj, że nasi towarzysze w loży, zazwyczaj 
krewni lub przyjaciele z poddaniem się zno- 
szą sąsiedztwo tych olbrzymów, zakrywają- 
cych im widownię, za co są wynapgrodzeni 
ślicznym wyglądem swych sąsiadek. Kapelusz 
taki cudownie łączy się ze strojną wieczoro- 
wą suknią, trochę dekoltowaną i stanowi jej 
konieczne dopełnienie; trudno wymagać od 
kobiety, by poświęciła tyle kokieteryi i zre- 
zygnowała ze swej artystycznej całości w 
imię dobra „płei brzydkiej“! Aksamit czarny 
i fioletowy, którego miękkość ujmuje twarz 
w malarskie, pieściwe ramy, służy do skom- 
binowania ślicznych arcydzieł, przybranych 
zbytkownym przepychem rajskich ptaków, 
marabutów, piór strusich. Bardzo ładna fan- 
tazya polega na ubraniu czarnego aksami- 
tnego kapelusza dużą kokardą ze starej po- 
żółkłej koronki, obramowanej wąskiem pasmem 
skanków lub po prostu na czarnym aksami- 
cie ułożone dwa skrzydła gronostajowe. 


Wachlarze modne będą większe, tiulo- 
we, haftowane perełkami, Najbardziej poszu- 
kiwane są i wysoko cenione prześliczne sta- 
roświeckie wachlarze naszych prababek, istne 
pieścidełka ze słoniowej kości i szyldkretu 
ozdobione miniaturami. Duże wachlarze ż piór 
strusich, szczególniej fioletowych, przygoto- 
wane są na sezon karnawałowy. 

Torebki ręczne, z powodu braku kie- 
szeni. będące nieodzownym warunkiem toale- 
ty, noszone będą na wieczór z materyi do- 
branej do sukni, z brakatu, z aksamitu hafto- 
wanego, z jedwabiu w deseń, pokryte pereł- 
kami i dyamencikami szklanymi. 

Pantofelki również powinny być w tym 
samym kolorze i z tej samej materyi, co cały 
strój. 

A boa z białych i czarnych piór 
strusich, tak modne przed trzema, czterema 
laty, ujrzą znów światło wieczorne jako obra- 
mowanie płaszczów wieczorowych, które za- 
stępują owe dawne „sortie de bal*. Łatwo 
można sobie wykombinować okrycie z bia- 
łego pluszu, garnirowane takiemi staremi 
piórami. Puszek łabędzi, używany na borty 
przy strojnych kapeluszach i płaszczach, jako 
zakończenie tunik i staników balowych, jest 
mniej banalny od frendzii i dodaje dużo 
wdzięku i świeżości każdej toalecie. 

Nina. 


| KOSZODAREWO 1 HANDEL. 


Stan Banku austro-węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 80 z. im. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.392,500.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
109,418.000, rezerwa kruszcowa1.631,120.000 
koron (mniej o 67.000), portfel wekslowy 
1.074,515.000 (więcej o 38,584.000), lombard 
papierów 94,072.000 (więcej o 7,6938.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 258,465.000 
(mniej o 52,632,000), banknoty opodatkowa- 
ne 161,379,000 (więcej o 109,480.000 koron). 
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OSTATNIA POCZTA. 


= Z Wiednia donoszą: Najj. Pan był 
w sobotę lekko niedysponowany; niedyspo- 
zycyę tę wywołała niepogoda w dniu pierw- 
szego po kilku tygodniach wyjazdu Mo- 
narchy. 

Wystąpił lekki katar i podraźnienie do 
kaszlu, na czem ucierpiał cokolwiek sen w 
nocy z piątku na sobotę. Mimo tej niedy- 
spozycyi wyjechał Najj. Pan w sobotę z 


| żenia biretów kardynałom. 
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Podczas tej półtoragodzinnej ceremonii 
nie widać było u Monarchy ani śladu zme- 
czenia. í 

Wieczorem tego dnia wziął Monarcha 
udział w obiedzie dla kardynałów w Schön- 
brunnie i w najlepszem usposobieniu odbył 
cercle, trwający pół godziny. 

Noc z soboty na niedzielę minęła zu- 


pełnie normalnie i objawy kataralne zni-| 


knęły. 

W niedzielę był Najj. Pan rano na 
Mszy św. w kaplicy Zamkowej, 

Potem przyjął Monarcha Najd. Arcy- 
księcia Karola Stefana, a następnie wysłu- 
chał sprawozdań różnych dygnitarzy, między 
innemi P. Ministra obrony krajowej Geor- 
giego, jakoteż szefa żandarmeryi Tislji, któ- 
ry przybył z kilku oficerami, aby Monarsze 
przedłożyć propozycye w sprawie nowych 
uniformów dl» żandarmeryi. 

= D. 2 b. m. wieczorem odbył się u 
Najj. Pana w Schónbrunnie — jak już wyżej 
wspomniano — obiad, w którym wzięli u- 
dział nowi kardynałowie ks. Bauer i ks. Na- 
gel z orszakiem, członkowie papieskiej gwar- 
dyi szlacheckiej i ablegaci, — nuncyusz pa- 
pieski, P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthal, P. Prezydent Ministrów hr. 
Stürgkh, P. Minister wyznań i oświaty dr. 
Hussarek i i. 

== Okręt „Franciszek Józef I“, stojący 
w porcie Szangaju, wysłał porucznika i 38 
ludzi do Tientsinu w celu ochrony oby- 
wateli austryackich, a drugiego po- 
rucznika i 42 ludzi, celem wzmocnienia stra- 
ży poselstwa w Pekinie. 

== Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza donie- 
sieniu o dokonaniu nominacyi nowego se- 
kretarza stanu dla kolonij niemie- 
ckich. 

== Na wczorajszej francuskiej Radzie 
ministeryalnej zamianowano generalnego se- 
kretarza Algieru. Varnier, starszym ko- 
misarzem cywilnym obszaru granicznego al- 
giersko-marokkańskiego. Władza jego równa 
się władzy gubernatora kolonialnego, 

= Holenderski minister spraw zagra- 
nicznych zamianował komisarza, który ma 
przygotować III. kongres pokojowy w 
Hadze. 


Królestwo angielscy przybyli do 
Bombaju d. 2 b. m. i przejechali przez mia- 
sto, witani z entuzyazmem, poczem wrócili 
na pokład „Mediny*. 

= Riecz donosi, że wysłużeni żołnie- 
rze rossyjscy na Dalekim Wschodzie będą 
nadal zatrzymani w służbie z powodu za- 
mieszek w Chinach. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 4 grudnia. Subkomitet komi- 
syi urzędniczej sprawy awansu czasowego 
odbył wczoraj posiedzenie kilkugodzinne. 


Z Polaków wziął w wiecu udział p. 
Gall. 


Obecni byli też przedstawiciele Rządu. 
Uznano, że przedłożenie rządowe w wielu 
punktach eo do awansu czasowego wymaga 
poprawy i potrzebne są jeszcze rokowania 
z Rządem. Rokowania te toczą się dalej, 
prawdopodobnie wkrótee będą ukończone. 

Komisya urzędnicza obraduje dziś w 0- 
becności P, Ministra bar. Heinolda. 

Na sobotniem posiedzeniu komisyi skre- 
ślono pierwszy ustęp $ 32, który opiewa: 
Nie wolno urzędnikowi brać udziału w sto- 
warzyszeniu, jeżeli to ze względu na dążno- 
ści stowarzyszenia lub na sposób, w jaki sto- 
warzyszenia działa, sprzeciwia się obowiąz- 
kom urzędnika. Ustęp ten skreślono na pro- 
pozycyę sprawozdawcy. 

Natomiast przyjęto ustęp drugi tego 
paragrafu: Żadnemu urzędnikowi nie wolno 
należeć do zagranicznego Towarzystwa, ma- 
jącego cele polityczne. 


Wiedeń, 4 grudnia. Dziennik: rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza 
pismo Odręczne Najj. Pana, mianujące gene- 
rał-porucznika Błażeje Schemuę szefem 
sztabu generalnego. 


„Kraków, 4 grudnia. Na żądanie sądu 
w Kimpolungu, na Bukowinie, aresztowano 
tu właściciela menażeryi Wacława Krato- 
chwila i jego żonę Annę pod zarzutem gwał- 
tu publicznego. | 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 4 grudnia. Prognoza na 
5 grudnia 1911 r. W Galieyi wscho 
dniej: Prrzeważnie pochmurno, niepewnie, 
zimno, wschodni mierny wiatr, 


W Galicyi zachodniej: Zmien- 
nie, pochmurno, niepewnie, nieco cieplej po- 
łudniowo-wschodni mierny wiatr. 
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Z W. Księstwa Poznańskiego. 


| Poznań, 4 grudnia. (Zel. prytc.). Tow. 
| gimnastyczne „Sokół* w Teszewie urządziło 


iw lecie b. r. popisy w lasku, eo uznano za 

„publiczne zebranie“, a ponieważ nie zgło- 
szono go do policyi, przeto pociągnięto do 
| odpowiedzialności prezesa Modlińskiego. Sąd 
ławniczy uwolnił go, bo nie mógł utwierdzić 
się w przekonaniu, że było to publiczne ze- 
branie. 


Polaey pod berłem rossyjskiem. 

Łódź, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Spaliła 
się fabryka Gliwana. Szkoda wynosi 800.000 
rubli. Ponieważ znaleziono na miejseu ślady 
podpalenia, mianowicie naftę rozlaną na to- 
warze, sresztowano dzierżaweów fabryki. 200 
robotników straciło pracę. 

Łódź, 4 grudnia. (Zel, pryw.) W Pa- 
bianicach spłonęła doszczętnie tkalnia Ha- 
mana. Około 200 robotników zostało bez za- 
jęcia. 

Kielce, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Sąd 
wydał wyrok w procesie o należenie do P. 
P. ©. 18 oskarżonych skazano na 10 lat 
ciężkiego więzienia, 19 na dożywotnie osie- 
dlenie na Sybirze, +7 uwolniono. Wszystkie 
oskarżone kobiety skazano na osiedlenie. 

Wilno, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Na- 
cyonaliści rossyjscy opracowali memoryał o 
skasowaniu w szkołach początkowych guber- 
nij białoruskich wykładów religii w języku 
polskim i wprowadzenia dla dzieci Białoru 
sinów - katolików wykładów religii w języku 
rossyjskim. 

Petersburg, 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze- 
nia Dumy znajduje się sprawa wprowadzenia 
samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin, 4 grudnia. (Reuter) W Urga 
oddaleni urzędnicy chińscy proklamowali nie- 
zawisłość Mongolii. 


Konstantynopol, 4 grudnia, Od kilku 
dni według wiadomości pism greckich — nad- 
chodzą prawie codzień do patryarchatu do- 
niesienia o wypadkach pobicia i o morder- 
stwach, spełnianych na Grekach w Macedo- 
nii. Patryarchat doręczy niebawem Porcie 
notę, zawierającą nowy spis nadużyć. 

Lizbona, 4 grudnia. Senat wybral 
Bramkampa Frere swym prezydentem, Iz- 
ba deputowanych zaś swym przewodniczą- 
cym posła Aresta Branco. 

Lizbona, 4 grudnia. Byłego ministra 
skarbu Azevedo aresztowano pod zarzutem 
udziału w spisku. 


Tolegraiowany kurs wiedeński. 


„ „Wiedeń, 4 grudnia 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlussccurse). Godzina 2 minut 
%0, Akcye anstrysckiego Zakładu kredyto- 
wego 651'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 851:—, Akcye Anpglobauku 
826—, Akeye Inionbanku 629 —, Akcye 
Landerbanku 558:50, Akcye Bankvereinu 
54170, Akcye Bodeneredit 1306 —, Akeya 
galicyjskiego Banku hipotecznego 691—, 
Akcje kolei państwowych 781 —, Akcye 
kolei Południowej 110 —, Akcye kolei Elhe- 
thai —'—, Akcye kolei Północnej 4960, —. 
AkRcye kolei czerniowieckiej 548*—, Akcye 
Alpiny 846'50, Azcye Rima Muranyi 673 50 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 265% —, 
Akcye Fabryki broni 772 —, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe 818—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 768 — 
Obligacye węgierskiej indemnizacy -=*—, 
Kenia majowa 91:40, Austryacka Eenta ko 
ronowa 91-45, Węwierska Renta koronowe 
90:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 21:95, 4 pre, Listy Banku 
hipotecznego 92:25, 4 i pół pre, Listy Ban- 
ku hipotecznego 98-20, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 1i0'—, 4-pre. Listy Banka kra- 
jowego 9250. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:30, 4-pre. Gaii- 
eyjska pożyczka krejowa z 1893 r. 2290. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 91'85, Losy ture- 
ckie 24350, Marki 11763, Rubel 255'—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 60. 
Akeye praskiego Banku kredytowego (piaco- 
no) 720—. Skoda 680'—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1269 90:25. Galicyjski Bank ziem- 
ski 99 25, 


, 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 


nl. Halicka 21, dom W. P. Balabana 
ordynuje 9—6. 
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki, 
sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie. 


K. K. Priv. Allgemeine Verkehrsbank 


in Wien. 
Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 


scheine und Einlagsbücher am 30 
November 1911: K. 68 592.200. 


Marya Białecka 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie- 
cinny. KALECZA 6. I. p. 
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PRAWNA | WNN 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego” 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


ZE O O O Z O 


Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 grudnia. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: Z. Ogiński z Kra- 
kowa, W. Bukowski z Skawiny, dr. J. Wolf z War- 
SZAWY. 

, HOTEL IMPERIAL: Pp.: L. hr. Koziebrodzki 
z Hlibowa, J. Pogłodowski z Wiednia, Z. Obertyń- 
tyński z Hujcza. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby kandiowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 4 grudnia. 


walutą kor. 
i. Akcye za Bztukę. "EC IE 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 689 —|696 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o zł. 200 (400 kor.) . A 440 —!446 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 548 —|553 — 
Fahryki wagonów w Sanoku przed- 
tom Lipińskiego po 560 kor. . 450 —|460 — 
IA. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku hb. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 109 70| — — 
» w n 4a pr. w. w los w5O 1. e 98 80| 99 50 
A p 4 pr- w. a. 60 1. po 200 k. 92 10| 92 80 
kraj. 41), pr. w. a. los w511. *® | 98 80| 99 50 
» n Ápr w. a los w571 © | 92 20) 92 90 
Tow. kred. gal. ziem. % pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . = | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. % pr. ** 
les w 417, lat . . . . . . © | 96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = | 91 80| 92 50 
Banku gal. ziem. kr, 4*/4"/, 601. < | 98 65| 99 35 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30| 99 — 
IM. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin, 4 pr. W. a% © | 98 10| 98 80 
Bukow, fund, propin, 5 pr, w.a. & | — —| — — 
gomun, Banku kr. 5 pr. (2 em) m | — —| — — 
s - „ spr. (36m.) m | 98 30| 99 — 
z z n 4% pr. (4 em.) 90 70| 91 40 
Kol. lokalno dtto 4 pre. . : 90 70| 91 40 
Pożyczka m. Krakowa . . « o 89 60) 90 30 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 1898 «a a Bow 1 i 93 10 93 80 
Datryska m. Lwowa 4 Dro. s à 88 30| 89 — 
» on Å KORWeR. - 91 50| 92 20 
szkolna krajow, & Pr. 
+. 1908 SWE: + 91 —| 91 70 
XV. LoBy. 
4| Krakowa po zł, 20 (40 kor,i. 103 —|110 — 
V. Momoty. 
Dukat cesarski , . : . 11 36) 11 46 
40 frankówka . 1 1 4 1 a; 19 14) 19 32 
160 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 50 
* m 5 papierowych 254 50|255 50 
19% marek niemieckich , , s « 117 50/117 90 


Sura giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 grudnia 1911. 


A. Ogólny dłng państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądaja 


maj-listopad 1 « « « a. 91:45 91:65 
styczeń-lipiec 1... * En 01:65 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . „01 1 + 94670 9430 
94-70 94:90 


kwiecień-październik 
n 


płacą | ządają 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1615:— 1675*— 


płacą żądają 


. 


| » n 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 436— 45l'— 
n n 1864 po 100 zł. 608:— 620:— 
» „ 1864 po 50 zł.. . . 306— 310— 


.— 


Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 290:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. £ pr.. . . . . 11560 11580 
Austr. renta w wal. kor. wolna-od 

podatku 4 pr. 91-45 91:65 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 e 92:— 93— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11175 11275 
Kol. Oss. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5a mr (ostemp. akcye) . . . . 442— 44i — 
Kol. (Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51), pr. . . . . . . . 1130 114:80 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 91:66 9265 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 1 

wolna od podatku 4 pr.. . . . 91:65 9265 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 103:— 104— 


w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120:25 12125 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. $pr. . . . «. e . . 95—  %4— 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. & pr. . . . . . . . 9895 93:95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1686, 4 pre. +. « . . 9755 98:55 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . 9730 98:30 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ms 1884 & Pro a o o s e a 9/50 9850 
Kol. północnej css. Ferdynanda em, 

x r. 1888, 4 pro. WERS 9:30 99:35 
Kol. północnej ces. Ferdynanda om. 

z r. 1891, 4 pre. . . -. . . . 9755 9855 
Kol. półmoczsj cza. Ferdynanda em. 

x r. 1898, Á pre . -. -. . . . 97:55 98:55 
Kol. północnej cas. Ferdynanda em. 

sr. 1004 Apra . . . . . . O7 9870 
Kol. bukowiósziej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. - - : - . . . . . 0140 9340 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9290 93:90 
Rol, Iwowsko-czern-jasskiej z roku 

[ER © ]06bo o nowa o o »  CZAGNCEW 
Kul. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gri) vs 409 marek 4 pr. |. 11275 113*75 


%, Vlug państwa (krajów koromy węgierskiej), 


Weg. słota renta 4 pr.. as . Me 1120 
n » W wal. kor. 4 pr. 90:50 90.70 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. , 303:—  315— 

n Ppoż.prem.za100 zł. (200 kor.) 438—  450— 


225:— 


50 zł. (100 kor.) 219— 


n n > n 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye imdemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii ę 92:50 93:50 
Węgier za 100 zł. £ br. . 90:80 91:80 


F. Imno publiczne pożyczki, 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:85 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 


2a 200 kor. 4 pr. e . < o . o 975 92775 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

ra MWeBYJG Palo wia 8 == —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 á pr.. . 93—  94— 
Gal. obl. prop. z roku 1889 á pr. . 91:85 98-85 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

SSPKÓWY. |. olo . 2 + -. (88:80 580380 
Ronia włosza za 100 lirów (96 ko- 

ZOWIA PIG a n 00 0 6 0 UA R 
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr. 126— 132— 
Terackia obl. prem kol. za 400 frank. 244— 245— 


Ś. Listy xastawae. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 


Azglo-Austr. banku ios 474 pr.. . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 207. å pz. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 


— 


301:50 


ŁU " 

a " » 4 n» 18893 pr. 278:50 28450 
Bukow. zakł. krad. zieże. los 5 pr. 100:— 10040 
n n n n n r. gz —ż=a4 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 1100— —'— 
s. no oon DOSI: ASS Spr. 98:90 99:90 
.0 A A m GUOEZŁTK oe coż CHAN 
Banku gal. ziem, kred. 4*/4 pr. 601. 9875 9975 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los.56lat 91:35 94:35 
s * A » &pr.los.4l las 97— —— 
E A h » „4 pr. starsze . 9670 97:70 

Banku kraj. dla Galicyi Lodossarył 
átha pr. 51'j lat zwrotna . . . 98:90 99:90 

Banku krajowego oblig. komum. 3 
amiżya 42 lat 475 pr. . . . 98:50 99:50 
Banku kr. 05]. kolaj. żal.577, 1. Apr. 90.50 91-50 
Austro-wce. banks 50 lat & pra. 96:80 97:80 
25 „ Gł lat w k.ś pr. 9675 9775 

H. Obligacye x prawam piarwszaństwa 
z3 t00 zł, wc. 

Tow. żegl. par. po Duisaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11325 114%5 
Tow. żógl. par. po Dun. Am. r. 1886 pr. 11225 113'25 

Kolej liwów-Uzavu-Jassy a r. 1858 
"za SOOPASENEWEWOW >... 08695 84:95 

Kolej Lwów-Czera. 3 r. 1864 sa 360 
Aae NS -N91:400892:30 
Qal. kol. lok. maehod. za 100 zł 4 pr. —— —— 
Wez gsi. koi. em. 1870 na 403zł. 5pr. 101:50 102:50 
póz ES -15D90 5 pr 9975  —— 

Ža Mozy (za wztakęj. 
Kudapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 38— 42?— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 512— 524— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 195— 215— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł > 106— LI1:— 


Koronowa waluta. płaca  żądaia 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8575 94:75 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . —— —— 
Czery. krzyża austr, tow. 10 zł. 7425 80:25 

8 » weg. tow. 5 zł. . . 4775 5375 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. Yy—  85— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 800— 316— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. —— —— 

J. Akcye banków (za sztukę) 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 326:25 327:25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4815:— 432b'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 652:— 653:— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 7 85225 85325 
Dolno sustr. tow. esk. 400 kor. . 181'— 184:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . + 100—  —— 

R »„_ dla han. i przem. 200 zł. 445— 446 — 
Banku dla krajów koronnych 300zł, 551:90 552:90 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1987%— 199/:— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 62625 630:25 


Czeskiego banku związkowego 190 sł. 
Ziynostebaka banka 106 sł, 


281:50 26250 
28250 28450 


K. kkcye przedsiębiorstw transportowych. 


Euk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, . 453-— 459'— 
m.» n» keye zakład. 200 zł. 420— 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4950-— 4870'— 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 396'— 398-— 
„ Lwów-Czern.-Jacsy 200 zł. . „ 549— 5Bl— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor.. 310— 315:— 


Lustr. Tow. żogl. 2a Dunaju 500 zalak, 1J40— 1144 — 


L. Akcye przedziębioratw przemysłowych, 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 77L— 7%1:50 
Galic. karpackie naft. tow. 590 kor. 775-— "84— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 84240 84340 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2626— 2636 — 
Schodniey 500 kor.  NEJE 480— 486'— 
Tur. zarz. tytoałow. 508 franków 3199— 320— 
Trifali. tow. kot. wagle 70 w, 253:59 256— 
A. Eaki 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —'— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr, . 240573], 2408203 
Paryż za 100 franków. 5 95'817/ą 955213 
Petersburg za 100 abii 52 pr, 254 — 2557 — 
Niemieckie banzi . . 117574 1177ta 
Włoskie banki 94:80 94:95 
Francuskie paki —— zy 
Szwajszrzkie Fak: 95121),  95:271/4 
J Saiwt; 
Dukat cesarski A 6 a USZY 11:39 
Austr.-węg. 6 guid. zdots nsczośn  —— —— 
20-frankówka . A 5 1910 19:12 
20-markówka . >. 23:50 28:56 
Rossyjski półimperył . . . —— —— 
Niem. banknoty za L00 marex. 11780 11:80 
„Włoskia banknoty za 140 lir 94-75 95:05 
(Ruble 2:541) | 9-55, 


DZE EKA NTE E U BRB Z E ED dad vr W. 


Licytacye. 
L. cz. E. XI. 1647/11 (12) (18750 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskie; Kasy oszczę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się 29 grudnia 1911 o 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 licytacya: 

a) realności objętej lwh. 706 ks. gr. 
gm. Tarnopol, położonej przy placu Sobie- 
skiego poz. l. 6 i przy ul. Zamkowej pod 
I. 2 a składającej się z parcel bud. l. k. 
922/1 i 922/2 i giunt. 1. k. 187,8 o łącznej 
powierzchni 822 sążni kw., na których znaj- 
dują się: murowany jednopiątrowy dom czyn- 
Szowy, murowany parterowy dom mieszkalny 
i murowany budynek gospodarczy — wraz 
z przynależności» mi, 

b) realności obiętej lwh. 670 ks. gr. 
gm. Tarmopol, położnej przy placu Sobie- 
skiego l. 4, a skiadającej się z parcel bud. 
lk. 921/3 i 9233 o powierzchni 154 sążni 
kw, na których znajduje się murowany je- 
dnopiątrowy dom czynszowy — Wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
0 ht ocenione: ad a) na 172.975 koron 
99 h, ad b) na 49699 kor, przynależności 
Paś ad a) na 805 kor.. ad b) na 525 kor. 

"012828 Gena wyno:j. 
kor. 25 h., ad b) 25 1i2 ko „ANM 
ceny sprzedaż n © przyjdzie do skutku j 


Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 33- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takis prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, iuaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie raogłyby być juk ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowaniz 
iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
daiszych wydsrzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieaionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
acmocniza do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamiesrkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Xi. 

Tarnopol, dnia 18 listopada 1911. 


L. cz. E. 1106/11 (8) (13784 1—3) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kożźmy Poniuka odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1911 o godz. L1 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya połowy realności ob- 
jętej lwh. 2038 ks. gr. gm. Żabie. 


Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na lieytacyę jest oceniona na 52538 koron 
34 hal. 

Najniższa cena wynosi 3522 koron 
28 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 4 listopada 1911. 


L. cz. E. 413/11 (9) (13788 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Czarnika, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 lieytacya realności lwh. 174 ks. gr. gm. 
Mikłasztów wraz z przynależnościami, skła- 
dając=mi się z 1 pary koni, wozu na żela- 
znych osiach, 2 krów, 2 jałówek, 1 bezrogi, 
pługa, brony i t. p. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 12 445 kor 50 h., 
przynależności zaś na 1380 kor., 

Najniższa cena wynosi 9217 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Fexie prawa, wobec których niniej- 
3x8 licytacya byłaby niedopuszczalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy W;znaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byś już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 8 listopada 1911. 


L. cz. 21491/311 (13678 1—3) 

W dniu 16 grudnia 1911 r. o godz. 11 
przed południem odbędzie się w e. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie licytacya ofertowa na sprzedaż drze- 
wa jodłowego i świerkowego pniowego i 
klocowego w c.k. okręgu gospo ;„rczym Sta- 
rzawa (powiat Dobromil) w latach 1912 do 


włącznie 1916 w rocznej ilości około 17.000 
m.* do zbytu względnie do manipulacyi tar- 
tacznej przeznaczonego, tudzież na dzierżawę 
tartaku skarbowego wraz z przynaleźnościa- 
mi w Starzawie na ten sam okres czasu za 
ryczałtową opłatą po 60 h., za 1 m.3 w krą- 
głym stanie przetartego drzewa. 

Bliższych wiadomości udzielają c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, oraz e. k. Zarządy lasów i dóbr 
państwowych w Starzawie, Berehach (poczt. 
Ustrzyki dolne) i Michowa (poczt. Dobromil). 
Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr pań- 

stwowych we Lwowie. 

Lwów. dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. E. 200511 (7) (13760 1—3) 

Dnia 12 grudnia 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
oddział V. licytacya 1/2 realności obj. lwh. 
775 ks. grunt. gm. Żurów wraz z przynale- 
żnościami w protokole ocenienia opisaremi. 

Realność tę oceniono wraz z przyna- 
leżnościami na 13.233 kor. 

. Najniższa cena wynosi 882% kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 27 października 1911. 


L ez. E. 1032/11 (6) (13708 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Asafata Mykietiuka w Ni- 
wrze odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya po- 

Owy realności lwh. 253 gm. Niwra wraz 
Z przynależnościami, składającemi się ze 
Biosu kamienia i drzew. 

Połowa wystawiona na lieytacyę, iest 
oceniona na 600 kor., przynależnośosi zaś na 

kor. 50 h. 

.. , Najniższa cena wynosi 419 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Nh w sądzie niżej wymienionym w biurze 

KE 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, daia 17 listopada 1911. 


L. cz. E. 2684/10 (23) (13452) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Keila kupca w Ja. 
rosławiu odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 
o godz. 950 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 relicy- 
tacga: 1. całej realności obj. lwh. 405 i 2. 
połowy realności obj lwh. 900 ks. gr. gm. 
Pełkinie. z 

Nieruchomości wystawione na relicyta- 


cyę są ocenione: ad 1. na kwot ń 
ad 2 na kwotę 468 kor. 50 ne 882 kori 


Najniższa cena wynosi odnośni k 
ności lwh. 405 — 191 kor., NS 
połowy realności lwh. 900 kwotę 234 kor. 
45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj. 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 15 listopada 1011. 


L. ez. E. 864/11 (6) , (13713) 
Edykt lieytaeyjny. j 

Na żądanie Chaima Weissa odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 licytacya realności lwh. 19 i 
1/8 cz. realności lwh. 615 gm. Czudee ob- 
jętych zobowiązanego własnych. 

Nieruchomość lwh. 19 gm. Dzudee wy- 
stawiona na  licytacyę jest oceniona na 
11.533 kor. z potrąceniem ciężarów, 2. zaś 
1/3 część realności lwh. 615 Czudec objęta 
na 5789 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 7689 kor, 
zaś ad 2. 8858 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skntku. 

Warunki licytacyjne, które się Za- 
twierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. aś 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju nie mogłyby być juk ze 
skutkiem podnoszone. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, -teśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu xamieszkałege. 
C.k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 20 listopada 1911. 


L. ez. E. 1637/11 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aby Mo!dauera odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 lieytacya: 

a) całej realności obj. Iwh. 64 ks. gr. 
gm. Halicz, 

b) całej realności obj. lwh. 1840 ks. 
gr. gm. Załukiew. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) na 19.138 kor., b) na 
6800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 12.754 kor. 
38 h., ad b) 4538 koron 33 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odRoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 21 listopada 1911. 


(13766) 


L: ez, E. 901/11 (6) (13768 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 11 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9 lieytacya: 

1. 1/2 lwh. 400 gm. Wierzbiany war- 
tości szacunkowej 175 kor., 

2. eałej realności lwh. 382 gm. Wierz- 
biany wartości szacunkowej 1490 kor. 

Najniższa oferta wyncsi ad 1. 116 kor. 
66 h., ad 2. 998 koron 32 h., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjna i dokumenty, mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tut. sądzie w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 

licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
«ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
SZORE. 
„_ Ee osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aizej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 22 listopada 1911. 


L. cz. E. 3048/10 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 grndnia 1911 godz. 8'30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionyne, w biurze Nr. 18 w Tyczynie li- 
cytacya : 

„1. 1/2 części realności lwh. 19 gm. Ja- 

kła rA 
6 zęści i 

Jawora części realności lwh. 500 gm. 

„ 1/8 czśści realności : 
łączeniem parceli Ik. 2340/4, APA: 
4. 1/4 części realności lwh. 29 gm. Ja- 
wornik, 

5. 1/4 ezęci realności Iwh. 30 gm. Ja- 
wornik, 

6. 1,2 części realności lwh. 228 gm. 
Wola rafałowska, 

7. 1/2 części realności lwh. 289 gm. 
Wela rafałowska,; wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze studni na realn. lwh. 
289 gm. Wola rafałowska. 

„ Nieruchomości tych części wystawione 
na licytacyę są ocenione na ad 1. 731 kor. 
25 h.. 2. 171 kor. 56 h, 3. 13 kor. 41 h., 
4. 207 kor. 25 h, 5. 44 kor. 18 h, 6. 
263 kor. 75 h., 7. 9271 kor. 31 h, zaś 
połowa przynależności na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 487 kor. 
56 h., ad 2. 14 kor. 36 hal, ad 3. 8 kor. 
94 h., ad 4. 138 kor. 16 h., ad 5. 29 kor. 
x p ad 6. 175 kor. 82 h, ad 7. 6230 kor. 

- 1 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do Je: i T "a 

„ Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 19. 
~ Takie prawa, w obee których niniejsza 
eytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(13805) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 277 z dnia 5 grudnia 1911. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli zmie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoecika do doręczeń w siadzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 5 października 1911. 


L. cz. E. 1303/11 (5) (13618) 
Kdykt licytacyjny. 

W dniu 6 grudnia 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
a) realności lwh. 96 ks. gr. gm. Zakrzów 
składającej się z pbud. 54 i gr. 423/1 o łą- 
cznej powierzchni 15 ar. 11 mê, domu mie- 
szkalnego stodoły i stajni, b) realności lwh. 
309 ks. gr. gm. Zakrzów, składającej się z 
pgr. 421/1 o powierzchni 10 ar. 68 m°. 
Nieruchomości te oceniono ad a) na 1260 
kor., ad b) na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 840 kor., 
ad b) 466 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczal:ą, należy 
zgłosić do sądu najpoźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 18 października 1911. 


L. cz. E. 559/11 (5) (13615 1—3) 
Edykt. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

14 grudnia 1911 o godzinie 9 z rana liey- 

tacya realności Iwh. 74 ks. gr. gm. Opatko- 

wice, składającej się budynków, ról i past- 


Realność ta oceniona na 1461 kor. 
62 hal. 

Cena wywozania 974 kor. 41 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 11 listopada 1911. 


L. cz. E. I, 2662, 2388/11 (5) (13698) 
Edykt. 

Dnia 12 grudnia 1911 o godzinie 9-380 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym sala Nr. 22 licytacya 4/5 i 1/5 czę- 
ści realności Iwh. 170 i 171 gm. Kołomyja 
II. dzielnica ocenionych na 6282 kor., z cze- 
go wypada na 4/5 5025 kor. 60 hal., zaś na 
1/5 1256 kor. 40 hal. 

Najniższa eena dla całych realności 
3141 kor., z czego wypada na 4/5 2512 kor. 
80 hal., na 1/5 628 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszczalności musi być zgło- 
szony najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już, lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, o ile nie wskażą pełnomocnika dla dorę- 
czeń tu zamieszka ego, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania li- 
cytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta 
blicy sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 8 listopada 1911. 


L. cz. E. 1765/11 (6) (13633) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oSZCZĘ- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. 
dr. Schatzla, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w 8$% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28, 
w Brzeżanach, licytacya realności lwh. 248 
gm. Brzeżany, składającej się z pb. 1249 
dom parterowy o suterenach sklepionych i z 
pgr. lk. 2726, 2727, 3214/1, 3219/1 od po- 
łudniowej strony ostatnio wspomnianych par- 
eel znajduje się cegielnia tndzież realność 
lwh. 2085 gm. Brżeżany, składającej się z 
pgr. lk. 3207, 3209, 3210, 8214/2 i 3219/2. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 

realność lwh. 248 na 11.677 kor. 09 
halerzy, 

zaś realność lwh. 2035 na 2854 kor. 
75 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

przy realności lwh. 248 kwotę 5838 
kor. 55 hal, 

przy realności lwh. 2035 kwotę 1903 
kor, 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 28. 

„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ci ę- 

żary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brżeżany, dnia 25 października 1911. 


L. cz. E. 1665/11 (13756) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
14 grudnia 1911 o godzinie 8 po południu 
(sala rozpraw 5) licytacya: 

a) realności lwh. 335 gm. Nowosiółka. 

b) realności lwh. 950 gm. Nowosiółka, 

c) realności lwh. 975 gm. Nowosiółka, 

Wartości szacunkowej: 

a) na kwotę 2680 kor., 

b) na kwotę 3050 kor., 

e) na kwotę 1850 kor.; 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 1758 kor. 82 hal., 

ad b) kwotę 2033 kor. 32 hal., 

ad c) kwotę 1233 kor. 32 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczaez, 10 listopada 1911. 


L. cz. E. 4732/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Menschenfreunda 
w Sołotwinie, odbędzie się dnia 21 grudnia 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
realności lwh. 207 gm. kat. Zuraki o po- 
wierzchni 1684 s.? (ogród) wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z chaty. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 800 kor., przynaleźno- 
ści zaś na 172 kor. 

Najniższa cena wynosi 648 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kuperia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których ra 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8£ODMO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 20 maja 1911. 


(13801) 


L. cz. E. 1449/11 (5) (13799) 

Zobowiązani Onufry Kaliniec i tow. w 
Podhajcach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Jejciesa w Podhaj- 
cach jako prawonabywcy Pauliny Woźniak, 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya 4/16 i 4/64 
części realności obj. lwh. 709 gminy Pod- 
hajce. 

, Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona 285 koron. 

„ Najniższa cena wynosi 190 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 II. 
„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Odd:iał V. 

Podhajce, dnia 20 listopada 1911. 


L. cz. E. 1486/11 (12) 
Zobowiązany Michał Mormań w Zawa- 
dówee. 


(13798) 


Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Markusa Zimera w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 o 
godzinie 9:30 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya: a) 
realności obj. lwh. 395 ks. gr. gm. Zawa- 
dówka, b) realności lwh. 631 hs. gr. gm. 
Korzowa, c) realności obj. lwh, 632 ks. gr 
gm. Korzowa wraz z przynależnością tylko 
do lwh. 681 gm. Korzowa składającą się z 
drzewestanu rozmaitych drzew (brzozy, bu- 
czyna, jasiony i leszezyna}. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na 500 kor., 
ad b) na 3600 kor., ed e) 738 kor., przyna 
leżności zaś na lwh, 631 gm. Korzowa na 
200 kor. : 
Najniższa cena wynosi: ad a) 333 kor. 
38 hal. ad b) 2588 kor. 38 hal., ad e) 488 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych % 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
Takie prawa, wobas kkórych niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, nałoży 
zgłosić do sęón zajpóźciej przy wyanscz0* 
nym terminie licytacyjiym, inaczej roszeże” 
nie tego redzeja co do samej nieruchomuśal 
nie mogłyby być już ze szutkiem poć 
Te osoby, dla których jakie prawa ist 
ciężary na powyłszych aieruetomościach ba0% 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpewe- 
nia lieytacyjnego powsisną, 
będą o dalszych wydarua 
wznia jedynie przez przył 
dowej, jeśli nie misss 
niżej wymienionego i 
dowi pełnomocnika če 
Sąńdu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 22 listopada 1911. 


L. cz. Prez. 3996 (16/11) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy około 
41.118 bochenków chleba żytniego razowego 
wagi po 840 gramów dla więźasów tut. sądu 
obwodowego na rok 1912 rozpisuje się po- 
nowną licytacyę w drodze ofert pisemnych. 

Oferty marką stemplową na 1 koronę 
i w wadyum w kwocie 541 kor. zaopatrzone, 
nadsyłać należy najpoźniej do dnia 14 gru- 
dnia 1911 do godziny 12 w południe do Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu. 

Bliższe warunki dostawy mogą być na 
żądanie udzielone, lub też p:ze rzane w dy- 
rekcyi kancelaryi sądu krajowego w Krakowie, 
w Prezydyach sądów obwodowych w Jaśie, 
Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wa- 
dowicach craz w Centralnym Związku gali- 
cyjskiego przemy:łu we Lwowie. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, 30 listopada 1911. 


ERVAS 


sawiagamians 


(13729) 


q. cen. E. 1888/11 (6) i 1857/11 (6) (13456) 

Jma 16 rpyzza 1911 nepeg nony gunem 
o 9:80 i 10 rogamï B amsme OsHaueEiM cy 
Mi, Kommata u. 15 Bixóyxe ca ieperopr: I. 
He4BHIKUMOCTA Bra. 360 rp. Llimregapm 
o6HaToi, CKIAJAWTOÏ CA 3 XATH, IONA, KOP- 
HAKA, TpyHTiB Oóemy 5 r. 10 ap. 8 m.? 3 
UPAHAJIERATOCTHX, CKJIAJAIOYOO CA 3 OTO- 
pogxena i 8 gepen Bacznaa KMpaemoka ce. 
Kocra saacnoï, II. 1/4 uacrm BeaBuwamo 
crm Bru. 470 rp. Mianmeuapzu oónaroi, Ila- 
packa 3 ToMHHIE IubkiB BJIaCHOi, cKJAXa- 
togoi cA 8 Xatm, 2 mon, 2 oó0poriB i rpyk- 
ris oóemy 1 r. 64 ap. 72 m.?. 

Ilpozarm ca Mardi HeABAWKAMOCTH 
cyTŁ OnigeHi I. 3 upHHaJeKHOCTAMA Ha 
49g0 kop., II. ma 1500 kop. 

Hańpmsma I0xada BHHOCHYB: zd I. 
3326 kop. 66 cor., sa II. 100 kop. nomas- 
Mie THX KBOT He BirÓyjłe CA IPOE. 

Ve.oBia meperopry i rpamoTu BIHO- 
cATl CA X0 HeNBMIKAMOCTHIA MOCYTB Ti, m70 
MAJOTEĘ OXOTY KYIIOBATA, NeperJARyTA B HA3- 
me OSHadeHiM cyji, KomAara u. 14 miądase 
TOĘKH YpAXOBAX. 
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Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 


niniej- 
nalsży 
przy WYyZnaCECi= 


Etórych 


PRSKCZALNŚ, 


ea 
T 
SA 


1a 
pi 


wenia lizyiscyj 
będą 


iash tego postępa- 
isie na tablicy są- 
e: ają w ozręsu sgdn ni- 
wymienionego i nie wakażą temmnż sądewi 
iadzibie sądu 


sowel, iss 


ad powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, daia 14 listopada 1911. 


L. ez. E. 1744/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 gądu tutejszego licytacya 1/2 z 2/6 lwh. 
149 gm. R: hatyn, obejmującej pbud. lk. 580 
i pgr. lk, 665/2 i 666. 

Cena najniższej oferty wynosi 426 kor. 
50 hal 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr, 5. 

Mis 


(13513) 


A 


D 


praws 


mejpóźniej pray WwyrRaczi- 
£ i IHAGIS] KOSECZE= 
staruchomoeści 


mie już: 
wsnia iieptac; 
veda 9 da! 


WANIE jedy 
sd: 


GENO- 
demiane 
cy 


załazy. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 18 listopada 1911. 


L. ez. E. 219,11 (6) (13759) 
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Cho- 
dorowie, odoędzie się dnia 21 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 11 licytacya 1 8 
części realności lwh. 295 ks. gr. gm. Cho- 
dorów wraz z przynależytościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2866 kor. 66 hal. 
Najniższe cena wynosi 1924 kor. 44 
bal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licyiacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
rveetomości dokumenta, wyciąg tebularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.. może każdy, mający chęć kupienia, 
jrmeć w tym nwądzi+ podczas godzin 
nrzędowych w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, wobec których nin 
Ì . by wszczałną. nale*? 
przy W$zNSEKO- 
ii | ostrze 


n orrerni 


nia tego Todzaj naj nieznciowmadci 
nie mogłyby akuikiem porgo- 
5X0 19. 

Te 6soby, dla których jakie prawa ink 


ay I owytżezej nieruchomości, 
abecnie jus ist 
ja legtacjia 


bądź 
badź w toku postepo- 
gu powstaną, zświademiane 
wydarienisoh tego poste- 
+ przez przybieia na tabiiey 

sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i Bie wskałą temuż 8Ą- 
dowi pełnsmoeniza do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

4 k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Chcedorów, 20 listopada 19/1. 


po 


L. cz E. 1983/11 _ (13701) 
Na żądanie Piotra Trześuiowskiego, od- 


IlpaBa, korpi ôx upoxzaz: poómam nue- | będzie sis deia 29 grudnia 1911 o godzinie 


KXOMy CTAMOT, 


HaleKHTŁ Hańnisrihume Ha;9 raso w Sądzie tu cjszym licytacya realności 


Jma CYNOBIM, BHZHadeHiM X0 areperopry, |lwh. 324 ks. gr. gminy Grabownica. 
mepeg mepeToproM 3TOJOeiru B cyni, 60 | 
mHakme mo 40 HEJ[BHIKAMOCTH CcaMOJ Bike jest ocen Ora ma 8244 kor. 24 bal., przyna- 


6ixbine He MOryT% Óyrm uIĘHONIEKI. 
U. x. Cyg noBiroBuń, Bixzix V. 
Tmacbmesuna, 13 magoraera 1911. 


L, cz. 1532/11 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 21 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biure Nr. 5 sądu 


U 
í 
[i 


Nieruchomość wystawiona na lieytecyę, 


leżności zaś na 787 kor. 

Nainiżsia cena wynosi 5987 kor. 50 
hal., poniżej tej cewy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 


(13598) | tej niernehomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larry, wyciąg kaiastralnę. protokoły ocenienia 
j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 


tutejszego licytacya realności Iwh 377 gm. | dzie tut jszym. 


Wasiuczyn, obejmusącej pgr. lk. 2798. 


Cona najn.ższej ofert : 
87 hal. J y wynosi 466 kor. 


i 
Í 


Taie prawa, wobee których niniei- 
sza lioyiacya byłaby niedepuszczainą, nalsży 


| zgłosić do sęńa nsjpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, Ineczo! roszcyee 
zia tego rodzaju ce do semsi niernehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem poges- 
s3026. 
Te oscby, śle stórrch jakie prawa lub 
ciężary sa powyższej nisruchemaści badi 
obecnie już istnieją, bądź w toku nostepa- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiądamisne 
kada s duistych wydarzeniach tego postępo- 
«enia jedynie przez przybicie na tabiicy Se 
dewej, jesh nie misszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si 
dowi peźnomocnika de doręczeń w siedai 
Skdu zamiesziałego, 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 17 listopada 1911. 


L. cz. E 1411/11 (5) 
Edykt lieytacyjey. 

Dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie się li- 
cytacya realności objętej lwh. 949 gm. Tar- 
nowiea polna. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
belarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
RL w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

łumacz, 17 listopada 1911. 


L. cz. E. 1762/11 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy sierocej e. k. Sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1911 o godzinie 9 srzed po 
żudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya realności lwh. 860 gm. 
kat, Mszana dolna Piotra Janasa własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey 
tacyę jest oceniona na kwotę 3550 kor. 

Narniższa cena wynosi kwotę 2300 
kər., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Jicytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastrainy, protokoły ocenienia i t. d3 
może każdy, mający chęć knpienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniaigra 
licyżzcya bylaby niadopsszczalną, naieże 
zgłosić do sądu msjpóźniej przy wyznacz 
nym t:rminie licytscvjnym, ipaczoi ruszcz6 
ni» lego rodzaju eo do suasi mieruchamoścj 
nis moglyby być jui se skatkiam padne 


TY) | 


al 


(13779) 


(13772) 


ŚOK. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mszana dolna, 28 października 1911. 


L. cz. E. 340/11 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Mikołaja Kulczyckiego, od 
bedzie się dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 1 w Łące lieytacya 1/2 realności obj. 
lwh. 252 i 5/8 z 3/4 części realności obj. 
lwh. 836 ke. gr. gm. kat. Byków Ortynice 
zobowiązanego Jana Bandrowskiego własnych 

Niesuchomośsi wystawiona na licyta- 
cyę, są ocenione: 1/2 raslności lwh. 252 na 
726 kor 67 hal., a 1/5 z 3/4 realności obj. 
lwh. 586 na 704 ker 65 hal 

Najn ższa cena wynosi odnośnie do 1,2 
realacś'i cbj lwh. 252 — 484 kor, 46 hał, 
odnośnie do 1/5 z 3/4 realności obj. lwh. 
6386 — 469 kor. 76 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie də skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg xatastralny, prokoły ocenienia 
i t. dì może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej 
s.a lieytacya bpizby miedopnszozalną, aaieśt 
zpłosić do sadu zajrótćniej przy wyznscto- 
BYM TOPAN tovig. NAOZO) roageze 
nia tego rodzals te do szinał nieruchomość 
nie mogłyby pré już te skatkiom podne. 
s2026. 

G.k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Łąka, dnia 11 listopada 1911. 


(13771) 


L. ez. E. 1764/11 ;5) 
fidykt lieytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. 
dr. Sehatzla w Brzeżanach odbędzie się dnia 
15 grudnia 1911 o godz. J1 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
28 w Brzeżanach lieytacya realności objętej 
lwh. 608 i 508 ks. gr. gm. Brzeżany skła- 
dających się a to realność lwh. 608 z pb. 


(13632) 


j278 (dom i podwórze), pb. 279 (dom) i pgr, 

lk. 116, 117 (ogród) ześ realność lwh. 508 

składa się z pb. 280/2 i pgr- 119. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: realność lwh. 603 gminy 
Brzeżany na kwotę 18588 kor., zaś realność 
lwh. 508 gm. Brzeżany na kwotę 4800 kor: 

Najniższa cena wynosi przy realności 
lwh. 603 kwotę 9291 kor 50 hal., przy re- 
alności lwh. 508 kwotę 2400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzinjurzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 28. 

Takie prawa. w obss których miniejsza 
Geytacya kpłaky niefopuszeżalnę, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieotacyjnyjn, Inaczej roszezenia tego 
do $n samej miertchomośsi mie ms- 

y brå iak zę ekutkiom podnoszone, 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą s dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie raleszksią w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sgd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, 27 października 1911. 


L. cz. E. 1194/11 (9) (13712) 
Zobowiązany Semko Rusak w Horo- 
żance. 


Edykt licytacyiny. 

Na żądanie Seinwla Freifelda w Poad- 
hajecach, odbędzie sig dnia 29 grudnia 1911 
o godzinie 10:80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 liey- 
tacya : 

a) eałej realności obj. lwh. 518 gm. 
Horożanka, 

b) esłej realności obj. lwb. 924 gm. 
Horożanka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: ad a) na 8430 kor., 
b) na 120 kor, przynależności zaś na 1170 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 6400 
kor., b) 80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg kstastralny, protokoły 
ceenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. II. 

„ Takie prawa, wohee których niniejsza 
lieytaeya bylaby niedopnstezainą, należy zgło- 
sié de gąęóx nsipåtnlej przy wyxnactonym 
i roszczenie tego 
eozein co Jo game; uierzekowości nie mo- 
głyby bvé już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężscy na powyżetych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, badi w toku postępo- 
wania lieriacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniśch tego poste- 
powaria jadyrie przez przybieje na tablicy 
gądewej, josi nie mieszkają w okręgu sądu 
atej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dom pałnomocpika do doręczeń w siedzibie 
Su ramieszkadego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajea, dnia 7 listopada 1911, 


I. ez. E. 4739/10 (24) 
dykt leytacyiny. 

Dnis 20 grudnia 1911 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym reticytacya realności obj. lwh. 
90 ks. gr. gm. m. Sanok. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6990 kor. 

Najniższa cena relicytacyjna wynosi 
3495 ker., poniżej tej esny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Sanok, dnia 20 października 1911. 


(13571) 


L. cz. E. 897/11 (9) 
Hdykt lieyteacyjny. 
Na» żądanie Flipa Schónberga w Kopy- 
ezyńezch, odbędzie się dein 15 grudnia 1911 
o godzinie 11 przed poźudniem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności obj. lwh. 618 ks, gr. gm. kat. Dub- 
kowee ad Rasztowce stanowiącej las wraz 
z przynsieżnościami skład:jącemi się z drze- 
wostana pojedynezemi pzrcelami względnie 
poszezególnemi grupami. 
Nieruchomość wraz z przynależnościami 
wystawiona na lieytacyę jest oceniona a to 
a) parcele gr. likat. 1834 i 1817/54 na 5850 


(13765) 


kor., b) pgr. lk. 1817/84 na 1590 kor., e) 
parcele gr. likat. 1819/18 i 1819/34 na 5216 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3566 
kor. 66 hal., ad b) 1060 kor., ad e) 3477 
kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
K ak niżej wymienionym, w biurze 

r. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Grzymałów, dnia 19 listopada 1911. 


L. cz. E. V. 1958/11 (6) 
Kdykt licytacyiny. 

Na żądanie Rzeszowskiego Towarzystwa 
eskontowego odbędzie się dnia 5 styeznia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 leyta- 
cya realności lwh. 878 i 682 ks. gr. Nie- 
chobrz. 

Nieruchomości wystawicne pa licytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 878 na 31.771 
kor., b) realność lwh. 632 na 3643 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 21.185 


L. 25.944/11. 


(13747) 


9 


kor., ad b) 2429 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 85. 

Tekie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytnaczo- 
ayım terminie lieytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia togo rodzaju co do smej nieruchomości 
nia mogłyby być iuż ze skutkiem "odno 
SZGBE. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchowościach trądź 
cbaenis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis lieytacyjnego powstsną. zawiadamian: 
hędą o dalszych wydarzoniach tego poste 
sowanie jedynie przez przykbieje ms tablicz 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 1 listopada 1911. 


(13721 


Obwieszczenie licytacji. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje IV. publiczną licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od miesa w okręgach dzierża- 


wnych niżej poszczególnionych na trzy lata 


t. j. na rok 1912, 1913 i 1914 bezwarunko- 


wo lub warunkowo na rok 1912 z milczącem przedłużeniem kontraktu ma rok 1913 wzglę- 


dnie 1914. 


Licytacya ta odbędzie się dnia 12 grudnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 

Każdy mający chęć heytowania ma złożyć jako wadyam 10 pre. c-ny wywołania. 

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedla ustawy nie jest wykluczony od za 


wierania kontraktów. 


Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pałnomoenietwem sądowaie lub notarya!- 


nie uwierzytelnionem. 


Bliższe warunki licytacyi, jakotoż wykazy miajscowości należących do poszczególnych 


okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. 


k. Dyrekeyi ckręgu skarbowego w Czortka- 


wie tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 
Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione: 


Przedmiot 
dzierżawy 


Okręg 
dzierżawny 


Liczba porządkowa | 


1 | Chorostków 


2 | Jagielnica 


prawo poboru 
podatku 
spożywczego 


3 | Korolówka od mięsa 


4 | Probużna 


Ilość 

miejseo 

WOŚC! 

Oznaczenie] należą- 
taryfy | cych do 
okręgu 

dzierża- 

wnego 


Cena 


wywołania Joy 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 


Czortków, dnia 28 listopada 1911. 


L. 4216/11 i (13715) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczeria dostawy potrze- 
bnej dla e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie na rok 1912 przędzy a miano- 
wicie przędzy lnianej Nr. 12 „nieklejonej, 
przędzy bawełnianej Nr. 14 k'ejonej i nie- 
klejonej, przędzy bawełnianej Nr. 6 klejonej 
i nieklejonej, przędzy bawełnianej niebieskiej 
i czerwonej Nr. 10 i jutowej Nr. 5 i 6 roz- 
pisuje się konkurencję. , 

Pisemne oferty ostemplowane i zapie- 
czętowane przy równoczesnem złożeniu wa: 
dyum 600 kor. w gotówce lub papierach 
wartościowych do kaueyi przypuszezalnych 
jakoteż odnośnych próbek przędzy mają być 
złożone w Zarządzie Zakładu najdalej do 
dnia 14 grwdnia 1911 o godz. 12 w połu- 
kd Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w tutejsz j kaneeleryi. Oferty mają 
być przez oferenta włssnoręcznym podpisem 
imienia i nazwiska z dokładnem podaniem 
miejsca mieszkania zaopatrzone, zawierać 
mają podanie żądanej ceny w cyfrach i sło 
wach, tudzież i oświadezenie. Ze „oferent 
przejrzał warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bewarunkowo poddaje. 

Of:rty niedokładne lub powyższem Wa- 
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniezen:a zawierające, lub po upływie wyż 
wyrażonego terminu podane sie będą uwzglę- 
dnione. 

Wszystkie złożcne wadya pozestaną, aż 
do rozstrzygnięcia e. k. Nadprokuratoryi 
Państwa w depozycie e. k. Głównej kasy 
krajowej we Lwowie 

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 

Lwów, dnia 30 listopada 1911, 


s 500 

ca 

mą 

= 481 
635 

L. 4217/11 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia potrzebnej dla 


więźni i straży więziennej e. k. Zakładn kar- 
nego dla mężczyzn we Lwowie na rok 1912 
skóry na obuwie a mianowicie około 1000 
par trzewików, 2000 par półdeszew, 25 par 
półbutów, 25 par podszyć, 50 par trzewików 
albo sztybletów, 50 kg. mastryki i 50 kg. 
juchtu rozpisuje się konkureneyę. 


Pisemne oferty ostemplowane i zapieczę- 
towane przy równoczesnem złożeniu wadyum 
w wysokości 5%, wartości dostawy w go- 
tówce lub papierach wartościowych do kau- 
eyl przypuszczalnych mają być złożone w 
Zarządzie Zakładu najdalej do dnia 14 gru- 
dnia 1911 o godzinie 12 w południe. 

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w tut. kancelaryi. Oferty mają być 
przez oferenta własnoręcznym podpisem 
Imienia i nazwiska z dokładnem podan'em 
miejsca mieszkania zaopatrzone, zawierać ma- 
ją podanie żądanej ceny w cyfrach i słowach, 
tudzież i oświadczenie, że oferent przejrzał 
warunki ofert i kontraktu i że się tymże 
bezwarunkowo poddaje. 

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
cgraniczenia zawierające, lub po upływie wyż 
wyrażenego terminu wniesione nie będą 
uwzględnione, 

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia e. k. Nadproknratoryi Pań- 
stwa w depozycie e, k, Głównej kusy kra- 
jowej we Lwowie. 


C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 30 listopada 1911, 


L. 4215/11 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tartych, a to: desek jodłowych, sme- 
rekowych, sosnowych, clchowych, dębowych, 
bukowych we wszystkich grubościach i dy- 
mensyach, jakoteż rygli, bełków, brusów dla 
e. k. Zakłsdu ksry we Lwowie na rok 1912 
rozpisuje się publiczną rozprawę przetar- 
gową. 

Pisemne oferty ostemplowane i zapie- 
czętowano przy równoczesnem słożeniu wa- 
dyum 600 kor, w gotówce lub papierach 
wartościowych do kaucyi przypuszczalnych 
mają być złożone w Zarządzie Zakładu naj- 
dalej do dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 
12 w pałudnie. 

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w tut. kancelaryi. Oferty muszą być 
przez oferenta własnoręcznym podpisem imie- 
nia i przeawiska z dokładnem podaniem 
mieszkania zaopatrzone, zawierać mają po- 
danie żądanej ceny w cyfrach i słowach, tu- 
dzież i cświadczenie, że oferent przejrzał wa- 
runki ofert i kontraktu i że się tymże bez- 
warunkowo poddaje, 

Oferty niedokładne, lub powyższem 
wadyum nie pokryte, lub też inne warunki 
i ograniczenia zawierające, lub po upływie 
wyż wyrażonego terminu podane, nie będą 
uwzględnione. 

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięeia ce. k., Nadprokuratoryi 
Państwa w depozycie ec. k. Głównej Kasy 
krajowej we Lwowie. 

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 

Lwów, dnia 30 listopada 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. II. 15811 (1) (13705) 
Edykt 


Przeciw Mikołajowi Twardowskiemu, 
kiórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
stony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Java Twardowskiego w No- 
wosiółes: pczew o odwołanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 grudnia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Jana Hryniewieckiego 
w Mielnicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa Mikołaja Twardowskiege w rzeczonej 
sprawie ma jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, 28 październisa 1911. 


L. cz. ©. II. 589;11 (1) (13714) 

Przeciw Myzi Herschhorn i Leibie 
Vergessen także Jvdzie Lubliner zwany, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Żół- 
kwi przez Szwelkiego Fendricha w Zółkwi 
pozew o 225 kor. 64 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 6 grudnia 
1911 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych 
ustanawia się p. dr. Dawida Thona sdw. w 
Zółkwi, kuratorem. . 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej Sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zółk ew, dnia 25 listopada 1911. 


(13786 1—3) 
Ogłoszenie. ; 

P. dr. Michał Piechowiez wpisany zo- 
stał na listę adwokatów z siedzibą urzędową 
w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 22 listopada 1911. 


L. cz. 20.260/pr. (13719 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie nadwórniańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 28 stycznia, dla grupy gmin 
miejskich na 24 stycznia, dla grupy najwy- 
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 25 stycznia, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 26 stycznia 1912. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają, AE 

Do Rady powiatowej w powiecie nad- 
wórniańskim wybierają: | Aa SE: 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 


goryi przemysłu i handlu dwóch (2) człon- 
ów; 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30 listopada 1911. 


L. ez. ©. II. 148/11 (1) (13704) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Ołeksy Zerebniuka z Paniowiee wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielni- 
cy przez Chaima Elbergera w Zielonej Ol- 
chowieckiej pczew o rozdział współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 grudnia 1911 o godz, 
11 rano w tut. sądzie, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyszej masy 
ustanawia się p. Teodora Pawluka e. k. no- 
taryusza w Mielnicy, kuratorem. 

Tenże kurster zastępywać będzie po- 
wyż wskazaną masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, 14 października 1911. 


L. cz. ©. I. 518/11 (2) (13770) 
Edykt. 

Przeciw Towarzystwu kredytowemu za- 
liczkowemu dla handlu i przemysłu w Snia- 
tynie rozwiązanemu od lat kilku i Scheindli 
Mann w Kołomyi, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu pi- 
wiatowego w Kutach przez Salmanna Tillin- 
gera w Kutach po ew o zwolnienie realno- 
$ i Iwh. 11 kbg. Kuty miasto z pod prawa 
nad astawu dla kwot 600 kor., 9% kor. 12 
hal., 300 kor. i 1000 kor. zpa., itd. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya w tut sądzie na dzień 15 
grudnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 15 

Celem strzeżenia praw powyż nazwane- 
go Towarzystwa i Scheindli Mann ustanawia 
się p. adw. dr. Hartensteina w Kutach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż nazwane Towarzystwo i S.heindlę Mann 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ù. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 80 listopada 1911. 


L. ez. ©. IL. 412/11 (1) (13768) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Słonce z Dobczyc, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu tutejszego EE Mar- 
cins Radinis z Opola pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
pravę ma dzień 12 grudnia 1911 o godz. 
9:80 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Słonki 
ustanswia się p. Gołąba adw. w Dobczycach 
kuratorem, który zasiępywać go będzie w 
rzeczcnej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 29 listopada 1911. 


L. cz. C. II. 150/11 (1) (13708) 
Edykt. 

Przeciw Julii z Gończowskich Wite- 
czek przedtem w Niwrze, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Mielnicy przez Win- 
centego Gończowskiego pozew o 400 kor. 

Na p:dstawie pozwu wyznaczono au- 
dysneyę na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 
11 rano, b. Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw kurandki usta- 
niwia się p. Martyna Sirezuka w Niwrze, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sa- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd 


Room: Oddział JI. 
Mielnicz, 1 


października 1911. 


L. ez. O. II. 445/11 (1) (18777) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi i Franciszce Bar- 
szczom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Tarnobrzegu przez Macieja Mazura 
i Walentego Furdynę pozew o 258 kor. 
66 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
grudnia 1911 o godz. 10 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 2. i 

, Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Józefa i Franciszki Bar- 
szczów ustanawia się p. adw. dr. Moleta w 
Tarnobrzegu, kuratorem, 


Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 4 listopada 1911. 


Hd. em. Cw. 2104/11 (1) 
EX4ANEKT 

Iiporms IlysmimoBu Aabny$pomozn 3 
JoJodeBa, KoTporo wierne ioóyry He a Bigo- 
me, Baic Haram EHrexrbóepr B 4. K. OKpyk- 
HIM cygï Tyr. mosoB O 555 xop. 97 cor. 
8 Mpa. 

Ha niącraBi NoasBy BAĄAH0 BEKCJIBOBHŃ 
HAKA3 BAINIATA 

Jas crepexena upas IIlymima Anp- 
gyppoma ycraHoBJiaa ca mama zp. T'azenep- 
Ha, ANBOKATA B BoJodeBi, KypaTopoM. 

Tofte kyparop óyąe Illysima Axs- 
nydpoma sB sraxaBiń cuipaBi Ha ero mebes- 
nreqHicTb i KOMTA TAK NOBTO BACTYNATA, 2% 
BIH a60 B CyZi 3BrOJOCATE CA a60 BAMIHHTB 
HOBHOB.JIACTNA. 

|. x Cyg ospyseank, Biązia I. 

BorogiB, zaa 17 naqommera 1911. 


Upadłości. 

L. cz. 5. 7/11 )6) (13681 1—3) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 9 
psźlziernika 1911 wierzycioli masy rozbio- 
rewej Bernarda Grossmanna p. dr Jana 
Strzemieńskiego, adwokata krajowego we 
Lwowie, tymczasowo ustanowionego zawia- 
dowcę masy, zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy- 
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia sę p. dr. Kazimierza Wojakiewi- 
cza, kaudydata adwokatury we Lwowie. 

Nowo ustanowionego zastępcę zawiado- 
wcy masy p. dr. Kazimierza Wojakiewicza 
wzywa się ażeby do dni 14 jawił się u ko- 
misarza sądowego (biuro Nr. 20) celem zło- 
żenia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków ciężących na nim w myśl ord. 
konkursowej. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 13 października 1911. 


(13740) 


L. ez. S. 2/10 (191) (13775) 

W konkursie Ozyasza Bergera kupea 
w Strzyżowie wyznacza się audyencyę ma 
dzień 13 grudnia 1911 o godz. 11 rano do 
dalszej V-tej z rzędu rozprawy likwidacyjnej 
nad wierzytelnościami w poz. 105 i 106 
wykazu zgłoszonemi — tudzież nad takiemi, 
które jeszcze przed terminem rozprawy likwi- 
dacyjnej zgłoszone zostaną. 

Strzyżów, dnia 21 listopada 1911. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(18716 1—2) 
Konkurs. 

Gmina Kańczugi rozpisuje konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z terminem 
do wnoszenia podań do dnia 30 grudnia 
1911. 

Płaca roczna 1600 kor. 

Kańczuga. dnia 1 grudnia 1911. 

Zwierzchność gminy Kańczugi. 
Burmistrz: P. Swistek. 


L. 9106 (18679 1—2) 

Konkurs 

na posadę sekretarza gminnego w Kętach 

z roczną płacą 1200 kor, z dodatkiem na 
mieszkanie 240 kor. 

Od kandydatów na tę posadę wymaga 
się : 

; 1. nieprzekraczalnego 40 roku życia, 

2. obywatelstwa austryackiego, 

8. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, 

4 świadectwa zdłowia, 

5. nieskazitelnego charakteru, 

6. przynajmniej dwuletniej praktyki 
przy autonomicznej władzy administracyjnej, 
lub rządowej, 

7. swiadectwa z odbytego egzaminu 
kwalifikacyjnego w Wydziale krajowym, wy- 
maganego rozporządzeniem Wydziału kraj. 
z 20 maia 1898 1. 25 422, 

8. przedłożenia świadectw z ukończo- 
nych studyów. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie, a po roku zadowalającej służby na- 
stąpi stabilizacya. 

Podania wnosić nalezy najdalej do 
końca 20 grudnia 1911. 

Kęty, dnia 26 listopada 1911. 

Magistrat miasta. 
Burmistrz. Krzysztoforski. 
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L. 4335/11 (13671 
Konkurs. 

Przy c.k Zakładzie kary dla mężczyzn) 
we Lwowie jest do obsadzenia jedna posada 
dozorcy więźni ze systemizowanymi pobo- 
rami. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie ostem- 
plowane podania w drodze swej przełożonej 
władzy do Dyrekcyi e. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 
81 grudnia 1911. 

Do podsń należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat, lub paszport wojskowy, 

8. ostatnie świadectwo szkolne, 

4. świadectwo moralności i przynale- 
żności, 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego, lub fizyka, 

6. swiadectwo wyzwolin (u rzemieśl- 
ników). 

Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rrgorem uwolnienia ze służby. Od powyż- 
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 29 listopada 1911. 


L. 4826 (13649) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę konduktora drogowego przy Repre 
zentacyi powiatowej w Rohatynie z siedzibą 
w Bukaczowceach. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
960 kor i dodatek na koszta podróży 240 
kor. rocznie. 

Do podauia o tę posadę należy dołą- 
czyć świadectwa z odbytych navk i pra- 
ktyk', świadectwo lekarskie, oraz świadectwo 
moralności. 

Podania należy wnosić pod adresem 
Wydziału powiatowego w Rohatynie najpó- 
źniej do 14 grudnia 1911. 

Rohatyn, dnia 26 listopada 1911. 

Prezes Rady powiatowej: 
Aleksander Krzeczunowicz mp. 


L. 306 (13672 2—3) 
Konkurs 

W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwo- 
wskiego jest do obsadzenia posada kanceli- 
sty ź poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kancelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędników po- 
mocniczych, oprócz tego także i inne prace 
kancelaryjne, które polecą mu przełożeni. 
Powinien on przytem dostatecznie znać ra- 
chunkowość i przepisy o urzędowaniu Uni- 
wersytetów. tudzież być uzdolnionym do 
mniejszych prac konceptowych. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do Senatu akademiekiego e. k. 
Uniwersytetu we Lwowie, a to jeżeli znaj- 
duje się już w służbie publicznej za pośre- 
dnictwem swej władzy przełożonej i przed- 
łożyć w tych podaniach potrzebne dowody 
co do swego wieku i stanu, dotychczasowe- 
go zajęcia i uzdolnienia, tudzież dowód 
ukończonych studyów gimnazyalnych i do- 
kładnej znajomości tak obu języków krajo- 
wych, jak i języka niemieckiego. 

Wreszcie zwraca się uwagę, że po my- 
sli reskryptu Ministerstwa wyznań i oświa- 
ty z 25 marca 1908 1. 89.491 i Dz. rozp 
Nr. 25 pierwszeństwo do otrzymania tej po- 
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia i 
warunki konkursem objęte, a dopiero w 
braku kandydatów posiadających certyfikat 
i wyż podane warunki, mogą być uwzglę- 
dnieni i inni kandydaci. 

Podznia mają być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 stycznia 1912. 

Lwów, dnia 28 listopada 1911. 

Z Senatu akademiekiego e. k. Uniwersy- 
tetu we Lwowie. 
L. Finkel. 


L. 2874 (13604 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady kancelisty w 
kancelaryi Rektoratu tutejszej e. k. Szkoły 
politechnicznej, z którą połączone są pobory 
XI, klasy urzędników (płaca 1600 kor. ro- 
cznie, dodatek aktywalny 570 kor. rocznie i 
prawo do 8 dodatków trzyletnich po 200 
kor.), oraz posady pomocnika kancelaryjnego, 
względnie młodszego oficyanta z płacą 1320 
kor. rocznie, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 15 stycznia 1912. 

Ubiegający się o posadę kancelisty 
winni w swych podaniach wykazać świade- 
ctwami, że ukończyli szkołę średnią, oraz 
przedłożyć dowody co do wieku, stanu, 
uzdolnienia, dotychczasowej czynności słu- 
żbowej lub innego zajęcia, wreszcie eo do 
zupełnej 
niemieckiego. 


znajomości języków krajowych ił L. cz. Tab. 897/11 


Dz. u. p. Nr. 80 i rozporządzenia e. k. Mi-|ojea i prawnego zastępcy małoletniej córki 


nisterstwa obrony krajowej z dnia 12 lipca 
1872 Dz u. p. Nr. 98 przysłuża pierwszeń- 
stwo w uzyskaniu posady kancelisty wysłu- 
żomym podoficerom zaopatrzonym certyfika- 
tem e. i k. Ministerstwa wojny względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej. 

Stosownie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty z 25 marca 
1908 I. 34491 ex 1907 nie wymaga się od 
tych kandydatów ukończenia całkowitej szko- 
ły średniej, natomiast kandydaci ci mają 
wykazać się ukończoną przynajmniej 3 klasą 
szkoły średniej i 6-miesięczną praktyką w 
kazcelaryi Rektoratu odbytą z bardzo do- 
brym postępem. 

Oa kandydatów na posadę pomocnika 
kaneelaryjnego względnie oficyanta wymagać 
się będzie szybkiego i kaligraficznego pi- 
sma, oraz dokładnej znajomości języków 
krajowych i języka niemieckiego. 

Własnoręcznie pisane podauia kandy- 
datów zostających już w służbie publicznej 
wnieść należy za pośrednictwem przełożonej 
władzy, wszystkie zaś inne bezpośrednio do 
Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie przed upływem wyżej oznaczonego 
terminu. 

Z Rektoratu e. k. Szkoły politechnicznej. 

Lwów, dnia 20 listopada 1911. 

Fiedler m. p., rektor. 


L. cz. W. 128671 (13621 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych czterystu (400) koron z fundacji 
ś, p. Napoleona Jeleńskiego ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rol- 
niezej w Czerniehowie pod Krakowem, którzy 
pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę 
tę należytem świadectwem ubóstwa wykazują. 

Pierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tami przysługuje potomkom byłych poddanych 
ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w gubernii 
Mińskiej w powiecie Możyrskim położonych, 
wyznającym religię chrześcijańską, w braku 
takich kandydatów mogą otrzymać stypendya 
z niniejszej fundacyi uczniowie narodowości 
polskiej, religii rz. kat. lub grecko unickiej, 
pochodzący z Królestwa Polskiego lub w ogóle 
z prowincyi polskich wchodzących obecnie 
w skład (Cesarstwa rossyjskiego. 

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub religij- 
nych zmuszem byli porzucić ojczyste strony. 

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, na podstawie propozy- 
cyi Kuratoryi kraj, śzedniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie. 

Podania należy wnosić na ręce dyre- 
keyi kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 381 grudnia 1911 i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ub(stwa i osta- 
tuie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod- 
danych wsi powyżej wymienionych. 

We Lwowie, dnia 27 listopada 1911. 


L. 20.938/TV. (13644 3—3) 
Celem obsadzenia posady rzeczywiste- 
ge nauczyciela matematyki i fizyki jako 
przedmiotów głównych w e. k. szkole real- 
nej w Tarnopolu a ewentualnie takiej samej 
posady mogącej się opróżnić w innym za- 
kładzie ogłasza się niniejszem konkurs 

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 14 lutego 1907 Dz. p. 
p. Nr. 55. 

Kandydaci winni wnieść podania, za0- 
patrzone w potrzebne dokumenty, za pośre- 
dnictwem przełożonej Dyrekcyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 28 gru- 
dnia 1911 a Dyrekcye odeślą je bezzwło- 
cznie na ręce Dyrekcyi szkoły realnej w 
Tarnopolu. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau- 
czycielskich w charakterze zastępców nau- 
czycieli a pragną, aby im tę służbę policzo- 
no, mają w tabelach kwalifikacyjnych dokła- 
dnie wykazać, podając daty i liczby dekre- 
tów, od którego czasu, jak długo i w jakiej 
liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym cza- 
sie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obewiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy- 
nili zadość. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 22 listopada 1311. 


Amortyzacye. 


(13551 3—3) 
Na wniosek Maryi Szczukowej i Kazi- 


Po myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 i mierza Szczuki imieniem własnem oraz jako 


Stefanii Szczuka jako na zasadzie deklaracyi 
z dnia 26 stycznia 1911 LR. 82,865 L. cz. 
W. II. 87/10 właściciele realności lwh. 194 
ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej dozwala 
się wdrożenia postępowania amortyzacyjnego 
celem wykreślenia zaintabulowanego w sta- 
nie biernym realności pod lkons. 61 w Pół- 
wsiu lwh. 194 ks. gr. gm. Zwierzyniec obję- 
tej na imię Adolfa reete Abrahana Aller- 
handa, Małki z QGrossów Allerhandowej i 
małoletnich Rozalii, Stefanii, Blimy, Salomo- 
na i Jakóba Kornhauserów zapisanej w poz. 
1 on. prawa zastawu dla wierzytelności maz 
łoletniej Anny Gruszonki i w poz. 7 on. 
prawa zastawu dla lieytacyjnej ceny kupna 
w kwocie 1600 zł. pol. zmniejszonej o 400 
zł. pol. czyli dla kwoty 1200 zł. pol., któ- 
rych intabulacya w księdze gruntowej opie- 
wa w poz. 1 on. ks. gł. gm. VIII. Zwierzy- 
niee Półwsie vot. now. 2 pag. 192 w 1 ogr. 
Na zasadzie aktu przed notar. Strzelbickim 
dnia 10 kwietnia 1848 zeznanego Józefa i 
Wincenty Micińscy sprzedając dom z o- 
gródkiem w Półwsiu Zwierzyniec pod 1. 
61 Walentemu i Katarzynie Miarczyńskim 
za kwotę 850 zł. pol. dla małoletniej 
Anny Gruczonki sumę 116 (sto szesnaście) 
zł. pol. 15 gr. przy domu pozostali resztę 
odebrawszy z całkowitego szacunku naby- 
wców skwitowali, w poz. 7 on. ks. gł. ta 
sama pag. 204 u. 8 on. Wyrok dziedzictwa 
przez b. Trybunał m. Krakowa dnia 9 listo- 
pada 1849 wydany świadectwem prawomo- 
eności opatrzony okazuje, że Franciszka Cie- 
ślikowa kupiła realność Nr. 61 w Półwsiu 
Zwierzyniec na licytacyi publicznej za sumę 
1600 zł. pol. a zapłaciwszy na rachunek 
owego szacunku koszta sprzedaży Gołember- 
skiemu adwokstowi 300 zł. pol. i w depozyt 
sądowy jako wadyum 100 zł. pol. resztę za- 
płacić winna z procentem po 5 pre, za asy- 
gnacyami a zarazem wzywa się edyktem 
wszystkich. którzy mają roszczenia do tych 
wierzytelności, by swe zarzuty w tutejszym 
sądzie najpoźniej do dnia 1 grudnia 1912 
zgłosili. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VII, 
Kraków, dnia 28 lutego 1911. 


L. cz. T. 109/11 (2) (13546 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Berischa Kinlegera, kupca 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla przez Pej- 
sacha Gelbera wystawionego 1 żyrowanego 
przez Natana Goldsteina akceptowanego « 
daty Lwów 8 października 1911 płatnego 15 
lutego 1912 na kwotę kor. 1000 opiewają- 
cego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dmi od daty płatności w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 października 1911. 


L. cz. Ne. VIL 577/11 (1) _ (13582 3—3) 
Edykt. 


Na prośbę p. Maryi Kuzanowiczowej 
dozwolono uchwałą z 24 listopada 1911 Ne. 
VII. 577/11 wdrożenia postępowania amor- 
tyzacyjnego celem uznania za zgasłą sumy 
przez Piotra Meriana na rzecz masy spadko- 
wej ś. p. Wilhelma Meriana starszego dłu- 
żnej w ilości dwieście złr. M. k. wraz z 5 
pre. odsetkami a to od sumy 100 złr, M. k. 
od dnia 1 stycznia 1852 a od sumy 100 złr. 
M. k. od dnia 1 stycznia 1858 bieżącymi, 
tudzież kosztami egzekucyjnemi w ilości dwu 
złr. 27 kr. oraz zaintabulowanego dla tejże 
sumy wskutek uchwały urzędu justycyaryalne- 
go z d. 6 października 1854 l. 148 na podstawie 
prawomocnego wyroku z d 25 kwietnia 1854 
l. 81 w stanie biernym pod poz 1 karty O. 
realności lwh. 26 ks. gr, gm. Drozdowice 
egzekucyjnego prawa zastawu na rzecz masy 
szadkowej ś. p. Wilhelma Meriana starszego. 

Wzywa się przeto wszystkich tych, 
którzy do tej sumy roszczą sobie 1akieś pra- 
wa, by najpóźniej do 6 grudnia 1912 prawa 
te zgłosili w przeciwnym razie po bezowo- 
enym upływie tego czasokresu na wniosek 
proszącej dozwoli się amortyzacyi zaintabu- 
łowanego dla tej sumy prawa zastawu i te- 
goż wykreślenia. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VII. 

Gródek Jagiel., dnia 24 listopada 1911. 


L. ez. Ne. I. 890/11 (2) (13521 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Tekli Pańczuk wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe- 
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Radziechowie, stow. zarej. z nieograni- 
czoną poręką l. 4811 oznaczonej na sumę 
200 kor. opiewającej na imię Tekli Pańczuk 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


b 


tesu za mielstniejącą uznaną zostanie, 
t. «. Bąć powistowy, ('ddział I 
Radziechów, dnia 80 października 1911. 


L cz. Ne, IV. 28211 (2) (18245 3—3) 
drożen'a postępowania amartyzacyjnego 

Na wniczek Melanii Rapźsport, pry- 
Watnej w Drohobyczu wdraża się postęvowa 
nie celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionego blan- 
kietu wekslowego zaakceptowanego przez 

inkasa Hanela i Abrahama Jakóba Hanela, 
Upeów w Samborze na 300 kor. opiewają- 
cego i zresztą niewypełnionego. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
śwojemi prawami w ciagu 45 dni, w przeci- 
Wnym bowiem razie po npływie powyższego 
€zasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 28 października 1911. 


L. cz. T. 95/11 (2) (13647 3—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Dawida Bauma ze Ży- 
trawki „wdraża się postępowanie, celem amor- 
"Jzacyj następującej rzekomo przez wniosko- 
awcę zagubionej książeczki wkładkowei gal. 

asy Oszczędności we Lwowie Nr. 23.010 na 
wote 800 kor. opiewającej a na nazsisko 
»oawid Baum“ wystawionej. 

„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia I października 1911. 


L. cz. T. 26/11 (1) (13557 3 —8) 
Amor tyza cywa 
Na wniosek Samuela Lichtmana, kupea 
mila wdraża się postępowanie ce!em 
yzacyi następujących rzekomo zagubio- 
Rych wsksli: ka i 

„1. weksla z daty Sądowa Wisznia 29 
Października 1911 na sumę 500 kor. opie- 
wającego, płatnego 1 lutego 1912 na wła- 
sne zlecenie, wystawionego przez Samuela 
Lichtmana, a przez Sare Markdorfa akcepto- 
wanego, 

„2. weksla z daty Sądowa Wisznia 29 
Października 1911 na sumę 550 kor. opie- 
Wającego, dnia 15 lutego płatnego, na zlo- 
R własne, wystawionego przez Samuela 

ichtmana a przez Sarę Markdorf akcepto- 
wanego, 

. Posiadacza powyższych weksli wzywa 
Się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
Wami i przedłożył te weksle w ciągu 45 
Ri, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
45 dni po dniu płatności uznane zostaną za 
bezskuteczne. f 
C. k. Sąd cbwodowy, Senat IV. 
Przerayśl 10 listopada 1911. 


L. cz. T. VI. 83/11 (2) (13552 3—3) 
Wdrożenie postępowaria amertyzacyjnego. 
Na wniosek Bronisławy l-o Barcz 2-o 
Rump, właścicielki realności w Krakowie ul. 
ijsrska |. 9 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następuiącej rzekomo przez wnio- 
Skodawczynię zagubionej książeczki udziało- 
wej Towarzystwa kredytowego rękodzielni- 
ków j przemysłowców w Krakowie (ks. udział. 
T. III. fol. 992) na kwotę 400 kor. opie- 
wającej. i , 
„ Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
Wami w ciągu sześciu tygodni i trzech dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
Wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
Zostanie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 listopada 1911. 


L. ez. Ne. IV. 10/11 (2) (13436 3—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. | 
Na wniosek p. Katarzyny Zembatej 
Wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
Tzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
Siążeczki wkładkowej powiatowej Kasy o- 
Szezędności we Wadowicach Nr. 21.806 o- 
Piewającej na 140 kor. a" 

_ Posiadacza powyższej opisanej książe- 
Cki wkładkowej wzywa się, aby się zgłosił 
ze swojemi prawami w ciągu 6 tygodni 

przeciwnym bowiem razie po upływie po 
Wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
ostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 7 października 1911. 


L. cz. Ne. I, 955/11 (3) (13480 3-—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Silbersteina, kupca 

W Bieczu wdraża się postępowanie celem 


wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
owiem razie po upływie powyższego czasc- 


11 


amottyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zegubionego dokumentu sprzedaży wydanego 
przez firmę: Bank und Wechselhaus des 
Verlosurgzanzeigers  „Móśhr, Niederósterr. 
Merkur* Bilinn, Neugassa 20 z daty 23 ezer- 
wea 1910 Nr. 25.704 potwterdzającege sprze- 
danie Józefowi Silbersteinowi za cenę 400 
kor. płataą ratami jednego 3 pre. losu austrya- 
ekiego zakładu kredytowego ziemskiego (Österr. 
Bodenkreditios) I. emisyi z roku 1880 serya 
3032 Nr: 24 nominalnej wartości 100 zir. 
W. 8. 

Posiadacza powyższego dekumentu wzy- 
wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku sześciu raje- 
sięcy i trzech dni cd ostatniego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* licząe, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu dokument ten za nieistniejący zosta- 
nie uznany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biecz, dnia 20 listopada 1911. 


L cz. T. 118/11 (2) (13623 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Izydora Eibla w Sy- 
gniówce Lwów 15 zamieszkałego wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych dwóch książeczek wkładkowych Filii 
Pragskiego Banku kredytowego we Lwowie 
a to Nr. 2398 folio 2329 na 200 kor. i Nr. 
2399 folio 2335 na 3600 kor. i na nazwisko 
„Izydor Bibel“ wystawionych. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
dwojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
snia ostatniego ogłoszenia edyktu w „aze- 
cie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. ; 

C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 listopada 1911. 


L. cz. T. VI. 18/11 (8) (18501 3—3) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jakóba Onaka, rolnika w 
Trzemesuej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy o- 
szczędności miasta Tarnowa Nr. 101.560 na 
kwotę 4527 kor. 37 hal. opiewającej na imię 
Jakóba Onaka wystawionej 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, sby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasekresu za nieistniejącą uznan* zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 listopada 1911. 


Ą. er BAD (1) 
Ezaki 
Ha xagane Karepana Bexsuk 3480- 
NATE CA HOCTYNOBARE AMOPTHABANAKHAE, MO 
mo BkpazeHoi eï kAmkouku MAJHMYOË „OG 
INeCTBA BBAIMHOTO Kpeqiry „beckaąs* B 
Canoni u. 2789 ma ima Karepnsu Bex3ik 
1 Ha cymy 561 kop. 08 cor. BACTABACHOÄÏ. 
BamBae ea upoTe KoseXOTO, XTOÓW Ty 
KEMKOJKY HOCIXAB, moóm ca B uporary 1 
poky 6 memis i 8 gaie Big INOCJIIĘHOTO 0- 
TOJOLIEHH CETO eJMKTy B cyi Tyrefmiw 
8 HEIO 8rOJOCHR i UpaBa CBOÏ Ao Hei BAKA- 
34B, Ó0 B IpoTABHiM pasi KHMOUKA CA ga 
aMOpTA30BaHy | BCAKHX HaCJIĄKIB NpaBAKxX 
nosóaBieHy y38aHa Óy łe. 
I. x. Cyą okpysmanii, Biama IV. 
Canik, zaa 12 nazozucra 1911. 


Spadki. 


L. ez. A. VI 218/8 (7) (13569 3—8) 
Edykt 


(13423 3—3) 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w dniu 28 września 1896 w Sia- 
nisławowie zmarła Małka Glasman ryt. zam. 
Baumóhl, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst- 
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeti- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego dr. 
Fernhuff, adwokat w Stanisławowie kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przeprowa: 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdydy do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1911. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 277 z dnia 5 grudnia 1911. 
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L. cz. A. 57/9 (14) (13176 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogłasza, 
że dnia 11 stycznia 1909 w Krzywotułach 
nowych zmarła Ołena Goszij ur. Fiesk I-o 
Tarnowiecka pozostawiając ustne rozporzą 
dzenie ostatniej woli, w którem nieustano- 
wiła dzieżzica lecz poczyniła tylko legaty i 
między innymi zapisała synowi swemu z l-o 
małżeń:twa Prociowi Tarnowieckiemu 1/4 
część pare. gr. 5114 i 5115 w Czarnołoźcach 
położonych. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Procia 
Tarnowieckiego nie jest znane, przeto wzy- 
wą się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z kuratorem nisobe- 
enego Procia Tarnowie:kiego Julianem Czar- 
noliskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 7 lipea 1911. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III 106/11 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczone w Nr. 252 czasopisma „Robo- 
tnik* z daty Kraków dnia 27 listopada 1911 
wydanego i drukowanego jako „wydanie 
zagraniczne“ w Krakowie, artykuły 1) pod 
tytułem: „Konfiskata pieniędzy rządowych 
w Bezdanach* (str. 5 łam 2 w całej swej 
osnowie, 2) pod tytułem: „Feliks Pomykal 
ski“ (str. 6 łam 1) w ustępach od słów: 
„Zmarły odznaczał się“ aż do końca, za- 
wierają w swej osnowie znamiona występku 
z $ 305 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów, względnie inkryminowanych 
ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 28 listopada 1911. 


Hen Ip. SC) 
OnoBimenHe. 
B Imenu Ero BeasmqecrBa Iicapa ! 

HI. xk. Cyg okpyseanń B Ilepexnmau 
ako IHCTaBNiA Ada „ia upacoBAX HA OCHO- 
Banio $$ 489 i 493 3 x. pimuB: 1. mo 
smiecT crarmi ;MIIĘGHOi B 4. 23 HAEONHACH 
„Nepemacrkuń Biermnk* s zma 17 mago- 
zaera !911 mig 3arod1oBkOM: „J'Tewa Mipo- 
caga CiunHbckoro 3 BasAuni* B yeryni 
Big CIB „B óezemasHih saoól* 40 CAIB „B 
TIOpMi BHĄepixkaTA" MICTAT 3HAMCHA IEPOBA- 
au 3 $ 305 3. k, 2. mo koadickara Toro 
YACHA IOBACIHIOI AACONACH ECTE ONPABĄANA, 
a poBIIOECeTHeHE yHOMAAYTOi CTATII B ycTy- 
ni iAkpauiHOBAHIM ECTE sa60pOHcHEe, 3. mo 
cKOHQICKOBAANŃ HAKAAĄ Mae Óyrm 3AM- 
menni. 

O. k. Cyg okpyskana, Biaxixa VII. 

Ilepeuamas, gna 24 nagoaacra 1911. 


(13523) 


BI. 268 (13532) 
Jm Namen Seiner Mtajeftät des Kaifers! 

Dag t. £. dandesgeriht Wien als Pref- 
gericht bat mit bem Ertenntnijje vom 20 Novem- 
ber 1911, Pr. XXXV. 326/11/8, auf Antrag 
der Ë. £. Staatsanwaltjchaft erfanut, dağ der 
Suhalt der Nummer 4 der periodifhen Drud- 
fdrift: „Neue Freie Worte”, 1. Jahrgang, vom 
16 November 1911, nnd zwar butdj die Stellen 
im euileton 1. yon „augerdem erftattete der 
gwelte" bis „Iahrgangeg gegeben” (Seite 3, 
Spalte 3); 2. von „ging fih einer meiner” bið 
„gutem Beifpiel vorangingen” (Seite 4, Spalte 
1) da Wergehen nah § 488 St. G. und Art. 
V. bes Gejezeg vom 17 Dezember 1862, R. 
©. BI Nr. 8 ex 1863 begründe und eg wird 
nah § +93 St. P O. dag Verbot der Weiter- 
verbreitung diefer Drudjdrijt ausgefprohen, die 
von der f. £. Staatganwaltihaft verfügte Be- 
jhlagnahme nach $ 489 St. P. D. beftätigt und 


nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernihtung der fai- | S 


fierten E©cemplare erfannt. 
Wien, am 20 November 1911. 


Dag t. ft. Landes- al8 Prekgeriht in 
Triejt bat mit dem Grfenntuijje vom 14 No- 
vember 1911, Pr. IX. 128/11, bie Weiterner= 
breitung von zwei Poftanfichtafarten obne An- 
gabe des Druders und Berlegers, darftelend die 
geographijhe Kontutenzeichning der italienijchen 
Halbinfel, in welche auch Ójterreichijche Gebiets- 
teile eingezeichnet find, tine mit der Ubbilduug 
eines als „Berjagliece" getleideten MŁódchena 
mit der italienijhen Trifolore, die zweite mit 
ber Mufjchrift „Tripoli italiana“ unb mit der 
Abbildung eines „Berfagliere” mit der italieni- 
jhen Zrifolore, welhe von einem türfifhen 
Müdden in fniender Stellung getüpt wird, 
nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das E L Qande- ale Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfeuntnifje vom 18 No- 
vember 1911, Pr. I. 458/11, die Weiterver- 


(13605) 


orcitung Des zweiten Hefte der nichtperiobijchen, 
in Prag erjchienenen Drudjdhrijt: „Nova kni- 
hevna bumeru a satiry, Jaroslavy Hssek: Do- 
bry vojak Svejk ajine podivne historky. Na- 
klad. Hejda a Tucek, knibkupecivi v Praze 
I., Karlovo nam. cislo 26 n. P. Leschinger, 
Praha“ wegen der Stele von „Katecheta Si- 
mace! byl“ big „v pana boha“ (fami der auf 
ber Geite 56 befindlichen Jiuftration) de Ar- 
tifel$; „Zpevedni tajemstvi“ nah § 303 
Gt. ©. verboten. 


Was T. f Landes- alg Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 18 No- 
vember 1911, Br. I. 454/11, die Weiterberbrei= 
tung der Nummer 28 der Reitfhrif:: „Mlade 
prondy“ vom 17 November 1911 wegen Der 
Stelen von „Je mozno nebyt* bi „mirovych 
kongresech* beg Artifels; „Prosper: Je mo- 
zno nebyt antimilivaristou?*; von „Panowe 
patrne jeste“ big „z Upice“, bon „Kdyz na 
to poukazal“ big „nelidsky“, von „Nesmi-li 
se zlodeji“ big „poslanecky kiub“ beś Artie 
fe(8: „Antimilitarista na vojne“; bon „Naje- 
dne strane“ big „ulabanou videnacku“ beg 
Wxtifel: „To budou mit Bosnaci radost“; 
von „Druhym nepritelem“ big „zla spolecen- 
skeho“ deg Urtitel$; „XII. zemska konferenco 
omladiny nar. soe. v Dol. Rak.“ nadh $ 63, 
300, 305, 491 und 493 St. ©. fowie gemäf 
Wrtifel IV. und V. des Gejekeg vom 17 De- 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Dag t. T. Randeg- al8 Mtreggeriht in 
Prag hat mit dem Grfenutnijfe vom 18 No- 
vember 1911, Pr. I. 455/11, die Weiterverbrei- 
tung der Rummer 80 der Reitfohrift: „Pozdrav 
ze stare vlasti“ vom 15 November 1911 we- 
gen des Mrtifel8: „Z Mostare* naj § 491 
und 493 Gt ©. jowie gemóg Mrtifel V. deg 
Gejezes vom 17 Dezember 1862, R. G. BL 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das È E Qande- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grlenntnijfje vom 19 No- 
vember 1911, Vr. I. 457/11, die Meiterverbreis 
tung der Nummer 45 der Beitjhrift; „Parik“ 
vom 17 November 1911 wegen der Stelen vou 
„Obec prazska objednala“ bis „Prager Tag- 
biattu“ Des AUrtifelf: „Kukatko do ceskeho 
svedomi“; bes Artifelg: „Nemecky prumysi 
na ceskem jihu“ in der Rubrif: „Z jihoce- 
skeho bojiste* nah $ 302 St 6. verboten. 


Tag E T andes- als MPreggeriht in 
iia: bat mit bem Grtenntnijje vom 19 No- 
vember 1911, Br. I 456/11, die Weiterverbreiz 
tung der Rummer 14 der Beitihrift: „Novy 
oek“ vom 17 Noyember 1911 wegen deg Ar- 
A „Co jsou zide“ nach $ 302 Gt. ©. vers 
oten. 


BE 264 (13195) 

Das t. f. Minifterium des Junern Kat 
unterm 13 November 1911, B. 11200/0R. 3. 
ex 1911, der in Bubayejt erjdhetnenden Drud- 
jórift: „Nenes Ztteraturblatt, Nenigteiten deg 
Deutjhen Buh- und Mufifalienhandels”, He- 
taużgegeben vom dortigen Bühererporthaunfe 
„Univerfum” auf Grund des $ 26 Prepgefepes 
ben Boftdebit für die im Reihsrate vertretenen 
Rónigreiche und Lónder entzogen. 


Sm Namen Seiner Majeftát deg Raifers ! 

Das £. £. Banbesgeriht Wien al8 Pref- 
gericjt bat mit bem Grfenutniffe vom 14 -Tas 
vember 1911, Pr. XXXV. 324 11/3, auf Antrag 
der f. t. Gtoatganwaltjchoft etfannt, dağ der 
Snhalt der Folge 259 der periobijhen Drud- 
„Alideutjches Tagblatt”, 9. Jahrgang, vom 12. 
Otebelunga (November) 2024 n. ŚŁ (1911), 
und gwar 1. burch die Stele von „Wir er 
fahren ba" bis „Wilen gebracht wird” in dem 
Leitartitel (Seite 1, Spalte 1); 2. dur bie 
Stelle von „Nber man dente nur” big „Ent 
fhieben wabrer tlingt" in demjelben Alrtifel 
(Seite 1, Spalte 2) das Berbrecjen nach $ 63 
t. ©. begriinde und eg wird nach $ 495 Et. 
P. ©. das Verbot der Meiterwerbreitung Diejer 
wrudjchrijt auśgejprochen die von der l L 
Stuatsanwaltkhaft verfügte Bejchlagnabme nach 
§ 489 St. P. O. beftätigt und nad $ 37 Pr. 
©. auf bie Bernichtung der faifterten Ezemyplare 
erfannt. 

Wien, am 14 November 1911. 


Dag f t. Rreiz- al8 Prekgerihi in 
Sicin bat mit dem Grienntnifje vom 13 Mto- 
vember 1911, Pr. 23/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 21 der Beitidrift: „Bydzovske 
listy“ vom 11 November 1911 wegen der Stellen 
von „At odpoved ministrpresidenta* big zum 
Gdlujfe deg Artifelg: „Hraba Siürgh a Ho- 
chenburger“ und von „Soukioma panstvi“ 
big żum SHluffje des Feuilletons: „Drahota 
za cisare Josefa II. a dnes“ nad $ 63, 64 
und 300 St. ©. verboten. 


Da3 t. f. Sreis< al8 Preggeriht in 
Olmüg hat mit dem Erfenntnifje vom 13 No- 
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vember 1911, Br. XT 64/11, die Weiterher= j list prazskych predmesti ,Volne slovs'* bom | 
breitung der Rummer 42 der guitidhcijt; „Svo | 15 Rovember 1911 wegen der Stelle bon „è a- |! 


pomoc“ vom $ Nopember 1911 wegen Der | rodni hrdosti“ 


Alrtifel: „Vics zarodni hrdosti“, „Na staz!“ 
„V Repeine“ uub „Ad zustane zideia* nad 
$ 802 St ©. perboten. 


Das t È reig- als Prebgeriht in 
Tejen hat mit dem Grtenntnifie vom 14 No- 
pentber 1911, Pr. VIIL 83/11, die Weiterver- 
breitung der nichtperiodiichen, in Bielig ecjdhiez 
nenen Drudjhrift: „Kazania Piastowe“ bon 
Sohann Hempel, gorudt und verlegt Bei R 
Smeer u. Cie, Bielig, 1912, nah $ 122 a, b 
und 303 St 6. verboten. 


BL. 266 (13340) 

Tag £. f. Oberlandeżgericht in Prag hat 
mit bem Grfentnijje vom 14 Jtovember 1911, 
D 82311, bie Weiteroerbreitung der Nummer 
45 ber Beitjirift: „Vychcdecesky kraj“ vom 
4 November 1911 wegen der Stelle von „A 
toto tragicke“ big „az na dno“ deg Artifelg : 
„Bila Hora, 8 listopad 1620“ nah $ 64 
St ©. verboten. 


Das l. l. Landes- als Prekgeriht in Prag 
bat mit dem GCrienutnijje bom 16 November 
1911, Br. I. 450/11, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 46 der Beitjdrift; „Zenlsy list* vom 
16 Nopember 1911 megen der Stelen von 
„Dnes desti ve skole“ big „rzfiunovane*, von 
„Mawes zjisteny pripady“ big „prelhavaly* 
und bon „A ayni“ bi „deti od rodicu“ Deg 
tifel8: „Venujme zyvysesou pozornost vel- 
vu, ktere ditky prinsseji za skoly domu“ 
uadj $ 802 und 303 St. ©. verboten. 


Dag f i Landes- al8 WBreggerijt in 
Prag hat mit bem Crfeuntniffe vom 16 Novem- 
ber 1911, Pr. I. 44911, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Beitidhrift: „Zar“ vom 16 
November 1911 wegen der Stele von „Prec 
uznal“ bið „temio vrazdem?* Des Mrtifelg: 
„Jeste nekolik biciiekych otazek* nad $ 
122 a und 803 St ©. verboten 


Dag [. i Rteis= els Brekgeikt in 
Meutitjchein har mit dem Erfenninifje tom 16 
November 1911, Br. V. 19,11, bie Hheiterver- 
brcitung ber Nummer 259 der Beitihrift: 
„Oftrauer Bcitung Taghiat” vom 14 Porem- 
ber 191i megen Bes Uriifels; „uf hohen Auf- 
irag” in den Stellen von „Wer je im Pat” 
bis „brauchen wirb* und von „Ojterreidh Hat" 
bis „jenem augzuliefecu" nah $ 64 Gt ©. 
verboten. 34 


Dag t f Reise als Preggeciht in 
Dimüg hat mit dem Grtenntuijje vom 16 No- 
ventber 1911, Pr. XT. 65/11, bie ZBeiterwerbrei= 
tung der Nummer 118 der Beitjchrijt: „Hlas 
lidu“ vom 13 Nooember 1911 wegen der Arti- 
fel: „Casy se meni“ in ber Gtelle von „Ani 
zdani tho“ bis zum Sġluffe; „S czyński 
uprchl ze zalsre* von „Ostatne nac“ bið zum 
Sdlujje nah § 303 und 305 St. ©. verboten. 


gl. 267 (18341) 

Daz l. f Kreis- als Brehgeriht in Bnd- 
weis hat nii bem Èrienniniffe vom 18 November 
1911, Br. Tili, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 47 der Heitihrifts „Der Dorjbete" 
vom 19 Novemter 1911 wegen der Stelle von 
„Die non det 15 Deuifden” bis „nachącahmt” 
Des Artifelg; pür Böhmifý-Bernjhlag!” nadh 
$ 310 St ©. verboten. 


Dag É. t. Ńtei8= al8 Preggeriht in Piljen 
fat mit bem Grtenntnifjje vom 18 Nobembe: 
1911, Pr 6911, bie Weiterverbreitung Ber 
Nummer 89 der Beitidrift: „Piyni neodvisly 
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big „zakroceiti* be AUxritelg : 
„Marodni brdosti maji ruzne kruhy na Ksań. 
Vinohradech velmi malo“ nad $ 302 Gt. 6. 
verboten. 


BL 270 (13534) 

Dag f. f. Landes- als Preggeridt in 
Qing Bat mit dem Erfenntuijje vom 22 No- 
ember 1911, X. 21/11, bie Żdeiterpechreltung 
ber dtuumer 266 der eitjchijt; Wahrheit” 
vom 223 November 1911 wegen deg Mrtitels; 
„Die faiferlihen Huderfabrifen" nah § 68 
St. ©. perboten. 


Das f f. Landes als Preggeriht tu 
Graz hat mit bem Erfenntnijje vom 19 Novem- 
ber 1911, Pr. V. 40,11, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 322 der Beitihrift: „Arbeiterwille” 
vom 20 November 1911 wegen deg Leitauf- 
jabe in den Stellen von „Nun iftja befannt” 
bis „berurieiit worden ift“ und von „bak eg 
ba Midter" bis zum Sdlujje nah § 300 
St. ©. verboten. 


Das É f Qandes- al8 Preggeriht in 
Brünn hat mit bem Erfetntnijfje vom 21 Novem 
ber 1911, Pr. I. 114/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Beitirift: „Matice svc- 
bsdy* vom 28 Nopember 1911 wegen der Stellen 
von „Uiovek se ostatne“ big „stareho hara- 
burdi ?* deg Mrtifelg: „Nsmestci Kristovi“ ; 
von „Bud si tomu“ big „v jeho pochybao- 
stech“, von „Vysvetluje decku“ big „neni 
potrebny*, pom „Jest nutn» doznsti* big 
„Snadno Y;svetliti*, von „Porucha byla by“ 
bið „nemohou existovati*, von „Doufam tedy“ 
big „jest neuziteeny*, von „Dochazime tedy“ 
big „vica nepostacuje*, von „Tak ze neni po- 
radku“ big „kolem sebe vidime“, von „Nuze 
predpoklad“ big „tudiz k nemu“ deg Artifels : 
„O nesmysinosti nabozenstvi“; bon „Ubozi 
oficiri“ big „sije“ deg Mrtifef8: „Vitr z Ko- 
nopiste“ na $ 122 a unb d, 308, 491 St. 
©. fowie gemig Artitel V. be Gejeges vom 
17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Dag f. É Rreiz- als Preggertht in 
Olmiig hat mit dem Erfenntnifje vom 21 No- 
omber 1911, Pr. XI. 66/11, Die ZBeiterverbrele 
tung der Nummer 88 der Beitjchrijt: „Pokrok“ 
vom 17 November 1911 wegen deg Artikels; 
„Vitr z Konopiste* in der Stelle von „Zprava 
tato“ big „uredniky!“ nah $ 64 und 303 
St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. II. 11/10 (4) P. III. 296/10 
(13249) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Malwirę 
Czapelską w Stryju. 

Kuratorem jej ustanowiono Jakósa San. 
czeka w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 28 marca 1911. 


L. cz. L VIIL 8/10 (3) F. Vil. 67/10 
(13251) 
Edykt. 
Z» umysłowo chorą uznano Maryę Kła- 
dnicką w Chromohorbie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Kło- 
dniekiego w Chromohorbie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 16 czerwca 1910. 


Doniesienia prywatne. 
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DROBNE OGŁGSZKENEA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 haierzy. 


NEST: Miód! to zdrowie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny; gęsty lub gęsto płynna patoka, ra- 
rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal, franco. Korze- 
niowski, em. naucz. Iwanczany. 
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P PP. NOTARYUSZOM 
A URZADZENIA KANCELARYJNE 
> STANISŁAW ABL 


Š Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. >E 


Prawdziwe materye berneńskie 


ostatnie nowości na sezon jesienny i zi» 
mowy po cenach Senzacyjnie tanich : 
Kup om . ,l kupon 7 koron 
ltngości 310 metrów JĄ kabon 1 koron 
na kompietny 41 kupon 15 koron 
ubior męski |1 kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 
kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
także materye na ubrania z prawdziwego an- 
gielskiego szewiotu na płaszcze, czysto weł- 
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, etc. rozsyła po cenach fabrycznych 
znana z najlepszej strony jako realny i solidny 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMKOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielkie korzyści. 


__Kasa chorych król. stoł. miasta Lwowa. 


Walne Zgromadzenie 


Reprezentantów pracodawców i Delegatów ubezpieczonych 
Kasy chorych m. Lwowa 


odbędzie się we wtorek, dnia 12 grudnia o godz. 7:30 wie- 
czorem w lokalu Kasy przy ul. Brajerowskiej l. 8. 
Na porządku dziennym : 

1. Odezytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za r. 1910. 

3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego. 

4. Wybory Zarządu, Wydziału nadzorczego i Sądu polubownego. 

5. Wnioski członków. 

Do udziału w tem zgromadzeniu uprawnionymi są wybrani w 
roku 1909 Reprezentanci i Delega:i za okazaniem zaproszenia. Kto 
do 19 b. m. nie otrzyma sprawozdania, w którem zawarte jest za- 
proszenie, zechce się po odbiór zgłosić do biura Kasy w godzinach 
urzędowych lub cd 6—7 wieczorem. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1911. 


LY 
Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa 
Dr. Michal Wyrostek, 


przewodniczący. 


Towarzystwo kredytowe i oszczędności 


stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniezoną w Sanoku. 


FEST: 


Rada Nadzorcza Towarzystwa kredytowego i oszczędności w Ša- 
noku zaprasza niuiejszem P. T. Członków stowarzyszenia na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków tegoż Stowarzyszenia odbyć się mające dnia 10 grudnia 
1911 o godzinie 5 po poł. w lokalu stowarzyszenia z następującym 
Porządkiem dziennym I 

Zmiana statutu Towarzystwa ; 


| 


| 
| 
| 
| 


z wyraźnym dodatkiem, iż w razie braku przepisanej w $ 47 stat. 


liczby Członków odbędzie się zgromadzenie niniejsze zaraz następnego 
dnia t. j. 11 grudnia 1911 o godzinie 5 po południu z tym samym 
porządkiem dziennym w myśl $ 47 stat. 
Sanok, dnia 30 listopada 1911. 
Za Radę nadzorczą: 
Hersch Weiner. 


Towarzystwo handlowe i przemysłowe w Podhajcach 
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Obwieszczenie. 
Rada nadzorcza zaprasza wszystkich Członków na 


| Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 10 gruduia 1911 o godziuie 7 wieczorem w 
biurze Towarzystwa handlowego i przemysłowego w Podhajcach, 
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką z następującym 

Porządkiem dziennym: 


1. Zmiana statutu. 
2. Wybór dyrekcyl. 
3. Wnioski członków. 


Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego wedle sta- 
tutu odbędzie się dnia 18 grudnia b r. o godzinie 7 wieczorem po- | 
nowne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, które bez 


względu na ilość zebranych członków uchwalać i obradować będzie. 
Podhajce, dnia 1 grudnia 1911. 


Rada nadzorcza Towarzystwa handlowego i przemysłowego w Podhajcach 


stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 


Sekretarz: Prezes: 
Ch. Glaser. Dr. Wilhelm Neumann. 


omplety 
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ZA 


z A. kwarta IDI 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hansmana |. 9. 


. M. Gawalewicz „Dwie basnie”. 
e Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia”. 
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Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. 4 
Lwów — Kraków — Warszawa > 


pismo illustrowane, poświecone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


Redaguje Komitet. 


Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 


Wydawca: 


St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 2 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA“, Lwów, Pasaż 4 


Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 


Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Goebethnera i Wolffa w Warszawie. 


Warunki prenumeraty: 


Rocznie 


Półrocznie . . 


Kwartalnie . 
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Zeszyt pojedy: 


Dla Abonentów „Tygodnika Iilustrowanego' cena prenumeraty zniżona na 16 K. rocznie. 4 


Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. 


Składnica hurtowna i 


pod egida Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


po 


K. G6*— 


. J. Lemański „Nowenna“. 
-. W. Gomulicki „Zakazana“. 


i 

2 

3 

4 

b. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 
6. W, Grubiński „Uczta Baltazara". 

7. W, Kuszell „Kapitał i ziemia”. 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów". 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*. 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 


świeżo otwarta 


drobiazgowa wyłącznie 
Krajowych wód mineralnych 
iprzetworów zdrojowych 


OAOATFGONFIAFATAF, GOGPAUAVASAOKSAPAOA 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 
(wejście w parterze 2 drzwi w sieni). 


i przetwory zdrojowe. 


W każdym czasie do nabycia we wszelkich ilościach i po najtańszych 
cena w stanie świeżym, wszystkie krajowe wody mineralne 


Biuro St. S KOBE kiezo 
we Lwowie, Pasaż Hausmana L 8 
wysyła 


22 wyborowych broszur „Ks sa niey“ 


wyjątkowo zniżonej cenie 
> Oplatnie K. 6-s© 


Tytuły broszur „Książnicy“ 
12. Historya Rewolucji polskiej Yom Ji. 


14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy. 
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. 
16. A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (Syn) „Humoreski*, 

18. W. Sznkiewiez „Odrodzenie etyczne”. 
19. A. Uryasz „Fragmenty“, 

20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

21. Z. Różycki „Serdeczna skarga”. 

22. Juliusz Słowacki „Kordyan*. 


13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern". 


| Zarząd główny Towarzystwa 
Kółek rolniczych rozwiązał jako 
ni+czynne następujące Kółka rolnicze: 

w Chrzanowie i Zagórzu powiatu 
chrzanowskiego ; 

w Siaromiejsztzyznie pow atu ska- 
łackiego; 

w Bezejowie, Opulsku, Przewodowie, 
Sieleu bełzkim, Szarpańcach, Żabczu i 
Moszkowie powiatu sok alskiego ; 

w Oleszy powiatu tłumaekiego. 

Zostały również rozwiązane Kółka 
rolnicze w Dłużniowie powiatu sokal- 
skiego i Pszenicznikach powiatu tłu- 
mackiego, założone na podstawie sta- 
tutu zatwierdzonego reskryptem Wy- 
sokiego e. k. Namiestnictwa z dnia 15 
sierpnia 1893 r. 63.669, a nato- 


miast zawiązano w tych dwóch miej- 
scowościach nowe Kółka rolnicze o- 
parte na statucie zatwierdzonym przez 
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryp- 
tem z dnia 27 lipca 1909 r. L. XII. 
1087/1. 


Skład MEBLI, dy- 
wanów i pościeli: 


Józef 


SCHUSTER 


Lwów, 3-90 Maja 5 


Numer Telefouu 1736. 


Kompletne 
INZĄdZENIA: 
| (IU a 
Sypialnie . od K 200 
Jadalnie . . .„, „ 200 
Salony . «444 n 160 
Kancełarye . .„ „ 100 
Biblioteki A p 485 
9 Biurka . EEC) 
Etażerki 5 00 
Salonki NSE y 9 
Komódki . . .„ „ 80 
Parawany sos» n 20 
Kolumny "m. n 8 
ŁÓŻKA - sGue„ „ 13 
Umywalnie . ,„, „ 5 
Stoliki - « ed ZO SE 
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Fotele . m w 0 
Sofy ag TS 
Otomany . . . „ „ 50 
Karnisze PASEO 
Dywany « « :p oh 3 
Chodniki . =, 1 
Gobeliny . = >» „ 3 
4 Portyery . =n „ 4 
Firanki jig 5 
Story AAE N 
Kapy z n U 6 
Serwety |. OE. 
Narzuty Roza AŚ 
Pledy "2 wd a 
Koce EEPA 0 
Kołdry - 44 raty EA 
Materace . > s.n „ 12 
Wkłady a ZI] 
n Fierzew. a a2 
Puch. raaa 
gMeble luksusowe, meble 


miękkie, meble gięte, me- 
ble żelazne, materye me- 
blowe. — Własne praco- 
wnie. — Zamówienia, re- § 
paracye i przeróbki wy- 
konywa się nsjstaranniej 
na czas po cenach przy- $ 
ste E Na prowincye | 
y wysyłam uzdolnionych 
| pi acmwników. Geny stałe. $ 


caw- m m a -anan „emo ara 


am ama a A 


Nowości na 
Gwiazdke! 


FIGURY terakotowe. . 

FIGURKI porcelanowe „NIPPES'. 
FLAKONY na kwiaty. 

GARNITURY da pisania szklane i metalowe. 
GARNITURY do palenia. 

ZEGARY metalowe. 

GARNITURY toaletowe. 
GARNITURY do likieru. 
GARNITURY do kompotu. 
SERWISY porcelanowe stołowe. 
SERWISY porcelanowe do herbaty. 
SERWISY porcelanowe do kawy. 
SERWISY szklane stołowe. 


Poleca 


Dom towarowy 


Kazimierz 


ewicki 


właściciele 


Jakób i Aleksander Lewiccy 


c. k. dostawcy nadworni 


Lwów, plac Maryacki 10 


we własnej kamienicy, 


Urzędownie dozwolona 


WIELKA WYSPRZEDAŻ 


z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(0d 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 


KAWIARNIA 


WE LWOWIE, RÓG ULICY AKA- 
BEMICKIEJ I ULICY FREDRY 


Urządzona stylowo i z komfortem według projektu artysty ma" 
iarza p. Henryka Uziębły. Lokal pierwszorzędny, z oddzielną 
wielką salą bilardową, czytelnia jasna, zaopatrzona w wielki wy- 
bór dzienników i iiustracyj krajowych i zagranicznych. Osobne 
gabinety dla pań. Gabinety dla palących i niepalących. Napcje; 
trunki, chłodniki, wina i likiery najlepszej jakości. 
— DOBOROWE PRZEKĄSKI © KAŻDEJ PORZE. — 
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o krajowa Fabryka i Główny Magazyn Broni 0 
) A firmy ) 
-E a P py. [7] A 

( „Galicyjska Spółka Myśliwska" -y 
M (przedtem Alfred Dzikowski) | 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
Q ereen e o T iE O 
8 OORD. TESCHNKRA, broń i omatyczna wi bo eroi śrutową I kuloć 8 
wą, jak WINCHESTRA, BROWNINGA i SJOEGRENA, po cenach ściśle fabry= 
H cznych. Specyalność: broń dla GN r GE 16-tym, 20-tym jak i sztućczyki e 
Nowość 191112 NA SEZON KNIEJOWY Nowość 1911/12 N 


Automatyczna broń kulowa, celna i niezrównana w działaniu na grubego zwie- 
rza: sztućce „Browning 5-cio strzatowe, kul. dm/m (350 amer.) chyżość początk. 663 
m. sek., energia 289 m. kg. — cena 210 kor. Sztućce Winchester‘! 5-cio strzałowe. 
Cal. 401=10*jęm/m chyżość początk. 2142 stop. sek. energia 2083 funtów — cena 170. — 
Nowość, Manlicher Schónauer Kal. 9'/w/x chyżość początk. 620 in. sek. 


, energia 322 kg.). 
Browningi śrutowe kal, 16, 
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Wielki wybór bronzów francuskich. 


Amunicya do wszystkich istniejących systemów i kalibrów broni. 


h ( Ceny bezkonkurencyjne. Z, Towar pierwszej jakości. 
4 — sa à 
REKAO OTA ESA © EOSO T E 


konkurs. 


Celem obsadzenia posad przy Kasie Oszczędności miasta Nowego Sącza 
a to posady: 

Rachmistrza z obowiązkiem naczelnika kancelaryi z poborami VIII. klasy 
urzędników państwowych; 

Kasyera z poborami IX. klasy urzędników państwowych; 

Asystenta z poborami XI. klasy urzędników państwowych; 
ewentualnię posady 

Likwidatora IX klasy i Adjunkta X. klasy. 

Do tych posad przywiązane są dodatki służbowe, prawo posunięcia się 
na wyższy stopień płacy, prawo do emerytury, a to pod tymi samemi wa- 
runkami i tej wysokości jak dla urzędników państwowych ustawą państwową 
z 19/2 1907 Dz. u p. 34 określone. 

Ubiegający się o jedną z powyżej wymienionych posad ma wykazać, że: 

1. nie przekroczył 40 reku życia; 

2. ukończył z dobrym postępem wyższe gimnazyum albo wyższą szkołę 
realna lub wyższą szkołę handlową; 

3. złożył państwowy egzamin z rachunkowości; 

4. nabył 3-letnią (co do posady asystenta 2-letnią) praktykę fachową 
przy większej kasie oszczędności; 

5. uczynił zadość obowiązkowi służby wojskowej lub od takowej uwol- 
nionym został; 

6. ponadto przedłożyć należy świadectwo zdrowia, potwierdzone przez 
c. k. lekarza rowiatowego, świadectwa dotychczasowego zatrudnienia, oraz 
możność złożenia kaucyi służbowej w wysokości rocznej płacy. 

Porady nadane będą na razie na jeden rok prowizorycznie, poczem na- 
stąpić może stabilizacya. 

Podania wnosić należy do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta Nowego 
Sącza najpóźniej do dnia 15 stycznia 1912. 


Dyrekcya Kasy ©szczędności. 
Nowy Sącz, 20 listopada 1911. 
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Osobliwości świata widzianego i niewidzialnogo 
33 m N ZMSAUIIUJ 
napisa? profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Tresć: Sympaiya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje niepczyśwyciężoy wstręt do pianigdzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytania w sumieniaek ludzkich. Lunatycy. Dama ztióra słyszy i widzi sereem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyołogiezne cudo. Elektryczna pani. Hlektryezne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydłane. Brak zatrudnienia skiaca Życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przeebodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie i 


Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o idealach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka Ba ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szłachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z istargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznzcnenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w ilo; 
stan gwiazd na niebie. swiat jest peten cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
1 cista, Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Źwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. % pamię. 
tników sławnej artystki. StaruszeF który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
DiG zna CO to pany. Ostatni seu turysty. Wskrzestanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tosvatacu. Hrabina która nia znosi widoku swoich duisei. Jadzi tórzy Ayię samym zapąchsm. Ji d iia 
Cena 3 kor. z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hat. za zaligzką © kor 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSRIEGO we Lwowie, pasaż Hauamana 9 
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którzy umioreją z przyjetanością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. | - 
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Galicyjski Bank Ludowy 
dia rolnictwa I haadiu 
Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie, ul. Sykstuska 17, 
Telefon Nr. 1677 i 1678 


pod patronatem 
c, k. uprzyw. austryackiego Linderbanku 


Wkładki na książeczki od 20 K. począwszy 
ma 4o 
Wypłata do 5000 K. bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 


Kantor wymiany 
Wypłata kuponów. — Zlecenia giełdowe. — Bezpłatne 
przeglądanie losów. 


- Przekazy na miejsca kapielowe i miasta całego Świała. 


SKŁAD POWOZÓW 


R. .£ J. STROMENGER -> 
Arange arola 
L. 2895 


Ogloszenie konkursu. 


Zwierzchność gmiana ogłasza, iż począwszy od I. półrocza roku 
szkolnego 1911/12 nadane będzie z fundacyi im Józefa Kośvitzky'ego 
stypendyum w rocznej kwocie 588 kor. 30 hal, przeznaczone dla 
młodzieży, mającej się kształcić w rzemiośle 

Kandydat ma ws azat: 

1. że jest synem mieszkańca Andrychowa, Roczyn, lub Targanice, 
pochodzenie nieślubne nie stanowi przeszkody, 

2. ma złożyć dowody potrzeby wsparcia (świadectwo ubóstwa), 

3. ma przedłożyć świadectwo uczęszczania do szkoły ludowej 
w Andrychowie, 

4. ma wykazać się świadectwami, że robi celujące postępy w na- 
ukach i odznacza się pilnością i obyczajnością. 

Ubiegający się o to stypendyum mają wnieść podania za pośre- 
dnictwem swej przełożonej władzy szkolnej do Zwierzchności gminnej 
w Andrychowie w terminie 30 dniowym, licząc od dnia umieszczenia 
konkursu w „Gazecie*. 

Andrychów, dnia 24 listopada 1911. 
Burmistrz. 


Ogłoszenie. 
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Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
Członków Związku Ziemian we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką od- 
będzie się we Lwowie dnia 20 grudnia 19i1 o godzinie 
11 rano w sali obrad gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego przy ul. Karola Ludwika L. 1. 
Na porządku dziennym: 

Zmiana statutu. 

Gdyby w podanym wyżej terminie Zgromadzenie nie 
mogło się odbyć z powodu braku kompletu wymaganego 
statutem, natenczas odbędzie się powtórne Ogólne Zgroma- 
dzenie z tym samym porządkiem dziennym w tym samym 
dniu i miejscu o godzinie 12 w południe. 


jbyrekcya. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych 


Aiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Qgioszenia do wszystkich pism naltaniej. 


Z drukarni WA Łezióńskiego (pod zarządem J. Niadopada), ul Czezniaskiego |, 13. — Telefon 537. 


